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Konstytucja polska z  17 m arca 1921 r. 
w artykule 2 "głosi, „ ź e , władza awiętócHbjS .' 
W Rzeczypospolitej' Polskiej1 należy do  Narodu". 
T rzeba 'sob ie  uświadom !ć, ze zasada ta  ńie-m a 
znaczenia prawnego. Naród polski, do którego • 
zwierzchnia władża. „należyty ł«e  m o ż e ®  ntej 
korzystać, nie może wydawać żadnych rozka­
zów, żadnych poleceń* żadnych upoważnień) nie 
rpoże nikomu władzy d&eńować. Cóż powie-, 
dzianoby z- oschle,- do której pewna rzecz „na- 
itóy", lecz k tóra na niej nie ma ładnych praw, 
której więc własność nie rodziłaby kónrekw en- 
ćyj praw nyih? Osoba nie Lałaby,- w znaczeniu 
•praw aem ,właścicielem  rzeczy, rzecz rą ido niej: 
by nie „n&eżal»“# Zasada 'zwMrzchnfcftto 'naro*-- 
duć której- przejawem  ja s t artykuł : 2 ' naszej 
Konstytucji, js s i  pozbawioną znaczenia praw­
nego, n^ ty jko  u nas, lecz wszędzie, - bo. nawet 

►w demokracji bezpośredniej, w której, obywa*.-' 
te łe  rządzy państwem  na /grom adzeniu, iudo- 
w err, . ni© naród, lecz jego cząstka ; posiada ■ 
prawa polityczne. Mimo to' 'myliłby,się.-badać\zr 
prawa p®litycznego, uważając z asadę zwierzch­
nictwa, narodu z®: -eboją&ją. C hoć-ta  zasada n*ę 
m a znaczenia prawn«go, posiada wybitne zna­
czenie polityczne., streszczając się w zasadrie, 
że (egzystencja państwa opiera. się ntf. woli pę.-, 
rodu* objawiającej ' s ię " tysiącznym  sposobem , 
często wyczuwanej raczej, aniżeli dokładnie wi­
docznej. ' O Ó 'tężyzny i edergj! tej- woli zależy 
rozkwit i chwalą Rzeczypospolitej, z  chwilą 
osłabienia weli państwo zaczyna upadać. Słusz- 
rie 'zanńaczoncr • to  wielkość męża stanu, jego 
gerijainośij pctega na zdolności, zso*mnń©hją 
Właściwej woli narodu, ną której mąż stanu 
m ws:!e- opiefać się powinien, chcąc prowadzić 
naród'1 ku r e a k c ji -  j«go przeinaczeń. Komen­
dan t-Józef Piłsudski, stojąc 14 listopada 1918 r. 
h a  cze ii pow sisjącsgo państwa polskiego, pod­
jął akt pod względem prawnym samozwańczy, 
rewolucyjny/ lęfcz- ęcd  w zglądem . politycznym 
krok. jeKjCj był zgodny z wolą narodu polskiego, 
wyrażoną W postaci głośnej aprobaty lub mil- 
częcegd uznania. Władza zwierzchnia pod wzgh* 
dem  politycznym należy do narodu, pod wzgią- 
dern p iw n y m  —• do pańsrwa.

Podobnie rozumieć należy ciąg dalsży 
artykułu 2 n ^ ż e j  konstytucji, gdzie czytamy, 
że „organami Narodu w zakresie ustawodaw­
stw a są Sajrr. » Senat; w zakresie władzy wy­
konawczej- — Prezydent Rzeczypospolitej, łącz­
ni? 2 odpowiedzialnymi ministrami, w zakresie 
w ym iaruj sprawiedliwości — niezawiśle Sądy*. 
Sejm, Prezydent, ministrowie są, z punktu wi­
dzenia prawnego, nie organami narodu, lecz 
państwa, Jednakże politycznie rzecz bjarąc, po­
zostawać powinni ciągle w zgodzie z wolą 

■rządu,'' "którą formułuje zwłaszcza cplnjn pu­
bliczną, Demokratyzacja społeczeństw nowo­
żytnych staia się przyczyn© rosnącej stale pa- 
Jęgi opinj! publicznej, której rozkazy spełniają 
organy 'państwowe. Od orzeczeń opinj! niema 
odwołania, opinja jes t instancją najwyższą, lecz 
ijueraz- długo czekać trzeba na jej poieren-s, 
k tóre z  reguły mają charakter ogólnikowy. 
Opinja publiczna, to  opinjs mas, to  opinja na­
rodu, jej wyraz: nie może więc zawierać szczsya- 
jfowyćh wskazówek, a zanim opinja się skrysta­
lizuje, upływa nieraz czas długi, zwłaszcza w' ży« ■ 
Ciu ąpołehzeństw, zróźntezKOWnnych znacznie 
pod względem socjalnyir„ W tedy Sejm, Na-

psiiisassh: m
ćzelnik. Pąństwa, ministrowie nie. ■są wykonaw- ' 
cami -woli nafodu, której niema, iaez działają 
według własnego uznania, korzystają ?. władzy, 
która prawnie nie .jast zawisła od naród#. Pra­
wo ratuje ^sytuację", której polityka nie zdo­
łała cnanować.

Opierając sńą na tych rozważaniach, zrozu­
miemy właściwe znaczenie wyborów sejm o­
wych i co z a te m . idzie, wagę kwestji zabezpie­
czenia id i prawidłowości.' ‘według klasycznego 
określenie słynnego przywódcy rewolucji fran­
cuskiej Mjrabeacfe, Sejm powinien być obiazem  
społeczeństwa, jak m apa geograficzna jest obra­
zem kraju. W szystkie kierunki polityczne w pań­
stwie powinny mieć 'przedstawicieli sejmowych, 
stosownie do swej siły i znaczenie. Sejm po ­
winien być przedstawicielstwem narodu. Je s t 
to  piękny idea?, nad którego urzeczywistnię* 
mem pracują oddalana najwybitińejsze umysły.. 
Zagadnienie byłoby stosunkow o łatwe, gdyby 
chodziło tylko o zorganizowanie reprezentacji 
nerodew ej poa względem ilośdo&ynj; jednakże 
wielu reform ąterów  pokusiło aię' o rozwiązanie 
zagadkj trudniejszej, polegającej ną pov'roiaąiu' 
do pracy sejinowuj-żwszysddch prądów w spd- 
J6CZeństv$s, stosownie do ich iaioSei.- Zwolen­
nik tegii program u musi podjąć jtawilą pracę 
wąrtdściowanią obywateli, musi dać jedcytn 
w iększe prawd, ■aniżeli innym, musi obsunąć od 
udziału, w wyborach sejm owych elem enty, uwa­
żane za ciemńty niedojrzałe lui» niebezpieczne. 
llas^diTii praw a wyborczego są wtedy cenzusy 
wyborcze: majątku lub ■ wykształcenia, • pozba­
wiające praw politycznych obywateli niezamoż­
nych |ub  nlawyKsztakónych, aibo też system  
ku.-jalay, dzielący obywateli na grupy o różę 
nydh prawach, - ałbp' wreszcie obpwiąiywać mo­
że zasada wielokrotność?,, według której jeden 
obywatel ma jeden  głos, drugi dwa lub trzy głosy. 
Kierunki takie przeważały w dawnych prawach 
wyborczych, lecz dziś zbankrutowały doszczęt­
nie wskutek przyjęcia ząsady powszechności 
i równości prawa wyborczego. Clrźędnik naj­
wyższy. ma to  samo prawo wyborcze, jak u- 
rządnik najniższy, obywaiei doświadczony i do­
brze się orjentujący vv sprąWacli publicznych, 
hia tak samo je te n  głos, jak prostat?, kióry 
czytać i pisać nie um ie.3 nie ma pojęcia o za­
gadnieniach państwowych. Jednakże funkcje, 
sprawowane; dawniej prze* p^awoj m eże objąć 
polityka, a nawet uczynić, to  powinna, kierując 
tak  wyborami, aby zwyciężyły bezwzględnie 
oarśje - pożytaczne, które nie zaprzepaszczą 
sprawy publicznej, lecz poprowadzą państwo 
p>ewhe.mi drógarrJ do szczytów potęgi i dobro­
bytu. Zwyciężyć powinien przy wyborach rtifi 
karjerowicz, kióry kandyduje gwoli zaspokoję 
trą  ambicji lub pomnożenia fortuny przez w y ­
korzystanie wpływów poselskich w celach ego­
istycznych, lecz posłem  zostać powinien ocy- 
watel nieskazitelny, dla którego jedyną gwiaz­
dą przewodnią w działaniu jes t dobro ogółu. 
Pod względami politycznym wybory będą pra­
widłowe, jeśli grono poselskie składać się bę­
dzie z obywateli najbardziej powołanych i naj- j 
lę^iaj przygotowanych dc wykonywania ina:;- 
-Jatu. Liczne są środki zabezpieczenia prawi­
dłowości politycznej wyborów; rłó nich należy 
czynny udział w ag:*at.ji wyborczej- inteligencji, 
k tóra i/świadamia najszersze w-arstwy obywate* 
li, objaśniając im potrzeby i zadania państwa.. 
Wygłaszanie pogadanek i odczytów, drukown 
nie rezprew i broszur politycznych,- popierania

isrdt seliauiitli.
prasy pożytecznej i wiele innych sposobów, 
która wskazuje nauka polityki, zabezpieczają 
prawidłowość wyborów. Chodzi o p ra s ę ' nie 
dorywczą, lecz system atyczną, rozpoczętej Ta 
długi czas p n  ed  wyborami, pracę, która nigdy 
nie ustaje, jak to  widzimy w ftnglji 3 Ameryce 
północnej. Robota te r.:e  jes t przymusową, 
lecz zależy od dnbrych thęc i obywateli, choć 
ma niezmierną doniosłość. Punkt ciężkości za­
gadnienia prawidłowości wyborów spoczywa na 
polii polityki, a nie prawa, które stwarza tyłko 
gwarancje, a&y wola wyborców mogła się swo­
bodnie objawić w akcie' wyborczym. Zadaniem 
polityki jest urobienie woli wyborców, zada* 
Kem  prawa — zabezpieczenie jej swobodnego 
wypowiedzenia.

Pierwszym warunkiem formalne? praw i­
dłowości wyborów są lisfy wyborców’  Prawo 
wybierania posłów jes t -zawisłe od szeregu wa- 
unkowY jak wiek, przynależność państwowa, 
niezależnie do osób wyłączonych cd  głosowe* 
nia. Stwierdzenie tych warunków w chwili od­
dawania giosu a is jest możliwe ‘wcjbec w ięłkiej 
liczby'uprgwnionffeh do głosowanie, obywateli,' 
trzeba więc spisać wyborców i postanowić, i o  
głosewuć może tylko osobo wciągnięta ssa Ustę. 
Od dokładnego ułożenia list zależy, czy głoso­
wać będą tylko ludzie, mający prawo wyborcze. 
Prawodawstwa snają dwa rodzaje list: stała i 
niestałe;, pierwsze są w alne czas dłuższy, drugie 
iylko v r okresie jednych wyborów. Przeważają­
ca ilość państw eujvpęjski<.-h przyjęła system  
list stałych, k lórs są bDsze od niestałych, spo- 
rsądz&nyćh z wielkim pośpźeęhenj po zarządze­
niu wyporów. W razie rozwiązaniu Sejmu admi­
nistracja je s t zaskoczona potn-ebą spisania 
w krótkim  czasie miljonowych rze^z wybor­
czych. Omyłki są częste, wpisuje się na listy 
obyuóąteii, nie mających prawa wyborczego lub 
opusztjża jednostki, które oddawna mieszkają 
w okiągu wyborczym. Ołożenie list jest sżere- 
gólnia trudne w państwach, które, jak Poisira, 
nie żądają ud wyborców sejmowych dłuższej 
rezydencji, co ;ce względu na ciągłe ruchy lud­
ności powoduje nieścisłość- list. Fraca włożona 
w ich przygotowanie, dziś bardzo kosztowna, 
idzie na marne, skoro wybory się odbędą, Pro­
stowanie list wyborczych je s t wprawdzie m o­
żliwe, lecz okresy reklamacyjne są z koniecz­
ności k ró tk ie j  a wyrok n?. i wyższej instancji 
przychodzi z reguły zapóźno, bo po wyborach. 
N atom iast listy stałe poprawia się perjodycz- 
nia, bez pośpiechu; na poustawia tych list wy­
bory są każdego czasu możliwe. Listy stałe 
zabezpieczają lepiej od niestałych prawidłowość 
wyborów fthglja i brancja przyjęły system  lis t 
sralyCh, Polska — niestałych, jak wynika z ar- 

. tyki-iłu 32 ordynacji wyborczej, który głosi, że 
listy wyborców układają naczeinicy gmin (pre­
zydenci, burmistrze, wójtowie, zarządcy obsza­
rów dorfiiiJjalnych) najpóźniej do dni a 20 od 
daty ogłoszenia wyborów. W e Francji listy 
ustala komisja, składająca się z m eraj delegat 1 
ta prefekta i delegata rady gminnej. Komisja 
rozstrzyga reklamacje w składzie, powiększo­
nym przez dwuch delegatów rady gminnej; od 
decyzji komisji można się odwoiać do sędzię- 

• go pokoju, króisgo orzeczenie wolno zaskar­
żyć do trybunału kasacyjnego. Li*ty układa 
się od 1 do 10 stycznia; proca ogranicza się 
do poprawek, bo listy ciągle istnieją. Dnia 15 
stycznia wy stawia ąię listy na 20 dni do przeglądu 
publicznego. Reklamacje są  dopuszczalne w tym
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okr??ia, Dn. 31 marca zamyka się listy, które 
zachowują m oc do 31 ir.a»ce następnego roku. 
Poprawka m oże nastąpić tylko z mocy decyzji 
są-izisgo pokoju, pc tym dniu wydanej; do­
puszczalne je s t jednak ie  w ykreślenie» osoby, 
która zmarła lub straciła prawa polityczne wsku ­
tek  wyroku, sądowego. Gorączkowe organi­
zowanie Rzeczypospolitej Polskiej stanęło na 
przeszkodzie przyjęciu wjjubró«v francuskich, kcć- 
re w czasach spokojnych, po zupełnem js ta -  
jaflju stosunków  w państw ie, niewątpliwie będą 
naśladowane.

Wybory przeprowadzają komisje, których 
skład, o ile je s t odpow iedni,‘zapewnia, czystość 
wyborów. Przed kom isją, obyw atele głc-sują, 
kom isje obliczają gicsy i stwierdzają wynik -wy­

borów.- W komisjach powinien być rfcpfezeiito* 
wany r.-zynfhk rządowy, obywatelski k sędziow­
ski; pierwszy stoi. .na straży interesów państwo­
wych, która mogłyby ucierpieć w-śkutak nadu-. 
żyć partji politycznych, drugi dba o interesy 
obywateli, ńje' dopuszczający aby .rząd wbrew 
przepisom wpływał na wybory, irzsci gwaran­
tuje bezstronność urzędowania' komisji. Skłaa 
polskich komisy* wyborczych czyni zadość tym 
wymaganiom. Nadzór nad czynnościami- korni-, 
syj wyborczych sprawuje Generalny, Komisarz 
Wyborczy, który musi być. sędzią sądu najwyż­
szego. Komisarz ten je s t przewodniczącym puri • 
Stwowęj, komisji wyborczej, oo której, oprócz 
niego należy ośmiu członków, wyznaczonych 
przez osiem najliczniejszych klubów poselskich;

• stronnictwa - polityczne;' tak  baidzó zaintereso­
wane w wyniku wyborów, biorą' przez .swych 
dejegątpw udział w pfostępOwaniu .wyborczemu 
Na Czele komisyj okręgowych stoją sędziowie;, 
jednego członka tych ko m isy j mianuje przed­
stawiciel władzy państwowej, wojewoda, pozo­
stałych czterech członków wybierają rady m iej­
skie lub ona i sejmiki powiatowa. Przewodni­
czącego komisyj okręgowych, ha których ręce 
obywatele skledają glosy, rniahuje okręgowa 
komisją wyborcza; jednego członka tych korru-

• syj powołuję włędza administracyjna 1 instancji, 
trzech pozostałych członków — rada gminna? 
Zgodna i uczciwa współpraca tych wszystkich 
osób zabezpieczy prawidłowość aktu wybór* 
czego,

Dr. JANUSZ ST RZESZE W SKL

e) ftmmrzo/d pm/tatowy.

Jeszcze  przed wydaniem Dekretu o wy­
borach do Rad Miejskich na terania b. Króle­
stwa Kongresowego ukazał się D ekret z J ,  5 XI? 
191S c. o tymczasowej crdynacji w yboreiej po­
wiatowej (Dz. Praw Ni 19/1918 r. poz* 51),

Według powyższej ordynacji Sejmik Po­
wiatowy składa się z delegatów gm in wiejskich 
i miejskich powiatu, po 2 -ch 'o d  każdej gminy. 
PcfM powiehfe to  zmieniono później Ustawą 
z 3.!I 1921 ‘ r. (Dz. CI. Ne 18/1921 r. poz. S9) o 
tyle, że m iastu z ludnością ponad 10,000 do
15,000 wybierają 3-ch, po nćd 15,000 do 20,009
4-ch, a ponad 20,000 do 25.,000— p-iu delega­
tów do  Sejmiku. W gminach wiejskich wybo­
ru delegatów dokonywają Rady Gminne, W mia­
stach zsa członkowie.' Rad Miejskich i M agistra­
tó w  na wspókiom  posiedzeniu., pud przewod­
nictwem  burm istrza Na członka Sejmiku mo­
że  być wybrany .każdy członek odnośnego ko- 
fsgjum  wyborczego, umiejący Czytać po pol­
sku. W ybory do SajmiKów Powiatowych są 
tajne; dokonywuja aią ich względną większoś­
cią głosów.

Jidnocześn ie  ż D ekretem  o samorządzie 
miejskim wydany i • ogłoszony został Dekret 
z  d. 4.11 1919 r. u tymczasowej ordy nu ej i po­
wiatowej dia obszarów Poiskt b, zaboru rosyj­
skiego (Dz. Praw } h  13/1919 ,r. poz. 141).

Każdy powiat administracyjny, według a r t  
1 tego Dekretu* stanowi powiatowy związek 
komunalny, który jest osobą publićżjri&prąwną; 
zm iany granic powiatów pociągają za sobą od­
powiednie zmiany' obszaru po wiato wycr» związ­
ków- komunalnych. Miasta, licząca ponad ^5,000 
mieszkańców, wydzielone są z powiat, związku 
kom unalnego i stanowią samodzielne powiaty 
m iejskie. \

Powiatowe związki . kom unalne mogą za 
zgodą Ministra Spraw Wewn. łączyć się dla o- 
siągnięcia poszczególnych ceićw komunalnych 
w związki specjalne, obejm ująca p&wną liczbę 
powiatów; organizację i działalność takiego 
związku reguluję statut, zatwierdzony' przez Mi­
nistra Spraw Wejgta W myśl okólnika minii- 
nisterjainśgo z d. 20.V’ 1919 r. związki specjał " 
ne  m ogą być tworzone; 1) edem  wypełnienia 
pewnago zadania, które przekraczałoby siły fi­
nansowe poszczególnych pcw,® zw. komun., 
iecz przez kilka z nich może być z pożytkiem 
i bez trudności wykonane (np. utrzymanie szpi­
tala  dla chorych umysłowo, łub też 2) celem 
wypełnienia, takiego zadania, k tóra ze względu 
na terytorjum , ua którem  tna być wykonano, 
nie mogłoby być pizaorcw adzcna przez jeden- 
tylko powiat (np. regulacją większej rzeki). .

Do poruczonego zakresu działania p o w .. 
związków komunainych, który określają usta­
wy, należy w szczególności opieka i nadzór 
nad  gospodarką gmin wiejskich, oraz miąst, 
niewydzielonycii z powiatu. Własny zakres d i ‘a* 
lania obejm uje pieczę nad gospodarczemi, zdro- 
wotnem i i kulturalnemi interesami powiatu, a 
więc:. 1) zarząd własnego m ajątku; 2) budowę 
! utrzymanie dróg i innych środków kom unika­
cyjnych, 3) ochronę i rozwój rolnictwa, handlu 
1 przemysłu; 4) ochroną zdrowia publicznego,;. 
zaKłatianie i utrzymywanie sźpiŁuii, j urządzeń 
sanitarnych; 5) dobroczynność publiczną; 6) po­
pieranie oświaty; 7) podnoszenie poziomu ccy- 
czajnpści i kultury społecznej, Działalność po­
wiatowych związków komunalnych w zakresie 
powyższych zadań, z wyjątkiem spraw zarządu 
m ajątku własnego, je s t tviko subsydjdrną; pow.

związki komunalne podejm ują te  zadania o  tyle,
0 - ile nie m ogą ich wykopać pcsrczegójnfe gminy.

Organami pow. związku kom unalnego są: 
Sejmik fy lm ito m j, 'WydSittl pmtńaigwy i Starosta 
(dawniej Pow iało* y Komisarz Rządoćry). W mia­
stach wydziolohycb. funkcja powyższych orga4 
nów spełniają, zgodnie z ustaw ą miejską, od-1 
powiędnie organy samorządu m iejskiego (Rada 
Miejską.. Magistrat, i prezydent}-

Członkowie Sejmiku Powiatowego wybśa- 
. rani są  na 3  lata ,( Sejmik je'ąt organem  uchwa­
lającym i. kontrolujący^ pow! związku komu- 
nałnego. Kompetencja Sejmiku obejmuje: u- 
cftwalania budżetu 5 , zatwierdzania obrachunku 
rocznego, zaciąganie pożyczek, uchwalania s ta ­
tutów o pobieraniu eplat, sąmolstnych podat­
ków powiatowych, dodatków  dc- podatków pań­
stwowych, oraz ustanawianie monopoli powia­
towych, wybór członków Wydziału Powiatowe­
go i t, d. W zakresie wszystkich tych spraw 
m oże Sejmik wydawać postanowienia obowią­
zujące. k tó re  muszą być zgodne z  obowiązują­
cymi ustawami.

Artykuły 18  32 Dekretu o tymczasowej 
ordynacji powiatowej zawierają przepisy, doty­
czące 'posiedzeń Sejmiku i jego uchwał, analo­
giczne z przepisami Dekretu o samorządzie 
miejskim, dotyczącem : posiedzeń i uchtimt Ra­
dy Miejskiej. V •:

Wydział Powiatowy składa, śię pod kierów* 
nictwam przewodniczącego Sejmiku, wzg|. jego 
zastępcy, z ó-ciu, członków, wybieranych na lat 
trzy zwykłą większe,.tią głosów przez Śeimik 
z pośród mieszkańców powiatu, posiadających 
bierne prawo wyborcze do Rad Miejskich lub 
Gminnych. Do Wydziału Powiatowego nalefy: 
przygotowywanie spraw, mających wejść pod 
obrady Sejmiku, decydowania wa. wszystkich 
sprawach, nie wymagających uchwały Sejmiku 
lub przezeń dla siebie, niszaśtrzeżoft^ęfo, oraz 
określanie sposobów wykonania uchwał sejm i­
kowych, wykony wanie czynności, ‘ poruczonych 
przez władze pańsHirowę i ustawy, sprawowanie 
w ładzy dyscyplinarr.sj nad pracownikami pcw. 
związku kom unalnego, wreszcie nadzór w ł-ej 
instancji nad samorządem  gmin wiejskich oraz 
gmin miejskich, nie'wydzielonych z powiatu. Na 
rr.ccy prawa nadzoru nad, niższymi jednostkam i 
Samorządne rni spraw uje’ Wydział Powiatowy 
władzę dyscyplinarną "nad członkami m agistra­
tów  miast niswydźieionych. oraz nad wójtami
1 sołtysami. Wydziałowi Po wałowemu w sto ­
sunku do .Sejmiku/ a Staroście w stosunku' do 
Wydziału Powiatowego słrży prawo kwastjono- 
wrnia uchwał nielegalnych a  niewykonalnych, 
analogiczne z  prawem, służącarn Magistratowi, 
względnie burmistrzowi iub prezydentów* w sto­
sunku do Rady Miejskiej, wzglądnie ?«". sgistratu 
w myśl art. 62  Dekretu o saóiorządzie miejskim.

Przewodnicźgcym Sejmiku i W ydziału.(Po­
wiatowego jes t Starostę: przygotowuje on Wnio­
ski na posiedzenia W yfeiału, kieruję obradami 
Sejmiku i Wydziału, wykcńywuSe ich uchwały, 
/aiatw ia sprawy bieżąca i pcopisuje w imierńu 
pow, związku komunalnego wszystkie pisma.

Żahvisrdzenia przez włsdzę nadzorczą wy­
magają uchwaiy Sejmiiru Powiatowego, doty­
czące: 1) śfpdków' kornunikecyjcsych, 2) wpró 
wadzenia opłat, podatków i dodatków do po­
datków, oraz monopoli handlowych, 3). usfejlenk, 
budżetu r-ow. związku kóf&unainego, 4) zaciąg­
nięcia pożycz.;; lub objgtia zobowiązania ponad
50,000 m k .,1 5) nabywania i pozbywania nieru­
chomości,' 6) lokaty kapitałów. Wszystkie te  
uchwały, z wyjątkiem uchwał, dotyczących środ­

ków komunikacyjnych, zatwierdza Mini star Spraw 
wewnętrznych. M inister Sprsw Wewn: ma róv, * 
uleż prawo rozwiązać Sejmik i Wydział Powis- 

. io w y . obowiązany jest jednak zwołać nowy 
Sejmik w ciągu 5 -c iu ‘tygodni. Pozą tem l‘spra­
wami bezpośredni nadzór nad sam orządem  
powiat, związków komunalnych należy obecnie, 
w m yśl rozporządzenia wykonawczego do usta­
wy z  S .y iiiT919r. o organizacji wojpwództw— 
do Wojewody. Załatwianie skarg na uchwały 
iub zarządzenia organów powiat, związku komu­
nalnego naieży w pierwszej instancji do Woje­
wody,. w drugiej zaś do Ministra Spraw Wewn., 
od którego decyzji służy obecnie stronom  zain­
teresowanym w ciągu dwuch miesięcy skarga • 
do Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
(art. 10 i 36 ustawy z d. 3.Vtl! 1922 rr).

ISj ' Wschodnie w o jew ództw a  kresowe i  Z ie m ia

Ma Litwie i Rusi istniał w chwili wybuchu 
wojny zorganizowany według usjaw. rosyjskicla 
sa norzęd wiejski, oparty na podstaw ach stano­
wych, miejski, oraz bardzo ograniczony powia- 
towy f;. gubernjainy? (ziemstwa .Bsto}ypioowskłC<' 
i ziem stwa „margarynowe”).

Obecnie na obszarach, k tóre przyłączons 
zostały do Polski ha podstaw ie um owy o  pre- 
limina.ryjnym pokoju I rosejmia, podpisanej 
w Rydza 1S-.X 1920 r., oraz uchwały Sejmu Usta- 
wodaw efego z  dnia ?.4.1ił 1922 r. (Dz. U. 
Na 20/1922 r. • poz. 162), a więc na obszarach 
województw: wołyńskiego, poleskięgo j nowo­
gródzkiego, powiatów grodzieńskiego i wołko- 
wyskieąo województwa białostockiego, tudzież 
Ziemi WileńsrJej, ustrój samorządu gmin wiejskich
i- miejskich normują rozporządzenia b. Komisa­
rza Generalnego Ziem W schodnich,1 ustrój zaś 
sam orcadu powiatowego — te  sam e przepisy' 
ustawowe, co w b. Kongresówce; W ydane dla 
b- Kongresówki przepisy o samorządzie pow ia­
towym rozciągnięto na wspomniane obszary 
kreso Y/e rozporządzeniami jRady Ministrów z dn, 
lO.yflL 1522 r. (Dz. ii. Ns "2/1922 poz. 651 i 652).

a) g m ia  i  grpm ad w-ejsltich, < \
Sam orządu gmin i gromad wiejskich do­

tyczą; rozporządzsnia b. Komisarza Gen. Z. 
Wsch. z d, 25.Y1 1919 r., o tymczasowej ordy' 
nacji wyborczej do zebrań i rad gminnych (Dz. 
Ucz- Z. C  Z. W. Na J / l  919 poz. 45), oraz -cz- 
perządrenie z. dn. 26.1X 1919 r. o samorządzie 
fimlńny.m' (Dź. Urz.-Z. C, Z. W.1 Na 21/19:9 r. 
poz.., 215).

Rady Gminne wybierane są w drodze gło­
sowania pośredniego. Wyborów do R.ad Gmin­
nych dokonywają Zebraniu Gminna, składające 
się conńjrnr|ej ze 100, a najwyżej z s  150 człon­
ków. C zynna. prawo wyborcze do Łych zebrań 
m ają 'wsłyscy obywatele bez różnicy pici, -któ­
rzy ukończyli 21 rok życia ! m ieszkają stałe 
w obwodzie g łosow an ia  ćonąjmniej od 10-clu 
miesięcy. Pozbawiona są p-awa wyborczego:
1) ojjoby! pozbawione praw lub, ograniczona 
y/ prawach na m ocy v/yroku sądew egc, 2) oso* 
by, przeciw Któr m wdrpżone zostało docho­
dzenie sądowo o przestępstwa, pociągające za 
sobą puzoaWienia lub. ograniczenie praw. Mis . 
mogą korzystać £ prnWd . wy&<\ czego: miejsco­
wy starosta, funkcjonąrjusze służby bezpiaczen- 
sfcwa pubi: :znego i wojskowi w czynnej służbie.- 
Prawo wybieralności służy osobom , mającym 
z rawo wyborcze ęzynne i 25 lat skończonych, 
■ZeBrapis! Gminne wybiera radnych (w liczblu 
równej \!la liczby członków Zaorania Gminnego, 
(względnie o  1 więcej) w drodza głosowania

Z Cyklu: :iP H AWO ADMINISTRACYJNA PO l3KIE“.
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ajnego 5 proporcjonalnego z  pośród osób; mw- 
ących w o i śej gminie bierne pra wo wyborcze 
io  zebrania.

Gmina wiejska ‘składa się z wsi, zaścian­
ków, kolonji. osad i folwarków, ppłąc-ónycn 
w jeden gminny okręg administracyjny. Przed­
stawicielką gminy, a zarazem jej organem  uch­
walającym i kontrolującym jest Jiacla 'Gminna,, 
składająca sie, z radnych i. członków Zarządu 
Gminnego. Radni' i ićh zastępcy Wybierani są 
na 3 -ara. Zarząd Gminny składa się z wójta
1 jego zastępcy, wybieranych z  pośród osób, 
które «ą  członkami jakiejkolwiek' gniiny i mają

• bierne .-prawo- wybórczń. do jakiejkolwiek rady 
gminnej !ub miejskiej w obrębie Rzeczypospo­
litej Polskiej, oraz ławnika, wybieranego i  po: 
śród członków danej gminy, mających biefflę 
prawo wyborcze do Rady Gminnej. Wybór 
wójta 1 jego zastępcy wymaga zatwierdzenia 
Starosty, Wojtr. ćLilfa w podwójnym charakte­
rze: jako orgsn administracji państwowej i jako 
e rg śń  samorządu gminy wiejskiej; przewodniczy 

.o n  ńa zebraniach Rady i Zarządu,. kferuje bie* 
■Jem spfsw  gminnych i ma nad nim nadzór. 
Zarząd Gminny jest w sprawęch gminy urga* 
nem  zarządzającym i wykonawczym. Pisarza 
gm innego, który jest pomocnikiem wójta i Za> 
izadu Gminnego, mianuje S taiosta z pośród 
kandydatów, przedstawionych pązez Zarząd.

Najniższą jedr-óstP.ę samorządu startow i, 
grom ada wiejska. Gromadę tworzy z reguły 
każda oddzielna wieś, Itolonja, osada, zaścianek 
iVib folwark; jednostki te  wszakże mogą być 
łączone i tworzyć Wspólnie jedną  gromadę 
v/‘ejską. Członkami gromady są ósoby, miesz­
kające sfcsie w j<Sj obrąbie i będące członkami 
gminy, w której skład wchodzi dane gromada. 
Organami gromady są: r M tij i i  Żebranie Gro- 
Mutilskie. Sołtysa i Jego zastępcę wybiera ż e ­
branie Gromadzkie na rok jeden z pośród 
członków gromady, mających bieitie prawo wy­
borcze do Rady Gminnej; wybór wymaga za­
twierdzania Starosty. Ptawó udziału w- Zebra­
niu Gromar.ikjam mają wszyscy członkowie 
gromady, zarówno mężczyźni, jak kobiety, o ile 
m ają 'skończony. 21 rok iycia . Kię m ogą brać 
udżialu w Zebraniu Gromadzkiem:- !) osoby, 
pozostające pott.kurateUj !cb upadłością, 2) o so ­
by, pozbawione, praw lub ograniczone v/ pra­
wach na mocy wyroku sądowego, 3) osoby, 
utrzymujące szynki.

Nadzór nad gminami i gromadami wiej- 
skiem t sprawuje w pierwszej instancji Wydzlął 

T ż ,  dato  wy, względni©. o ile chruzj b sprawy, 
należące do administracji penistwoweJ-t-Starosts 
(dawniej Komisarz Powiatowy). Nadzór w dru­
giej instancji wykcnywuje W ojewoda (dawniej 
Komisarz Okręgowy). Pratoo rozwiązywania Rad 
Gminnych służyło dawniej  ̂Kombarzow: Gęneji 
Ż. Wsch., obecnie służy Ministrowi Spraw Wew­
nętrznych: w ciągu 3-ch tygodni od chwilr roz- 
wiązenis muszą być zarządzone nowe wybory.
• /' : ' . . ■ ' ■ '  't w in  np lim ri i “i * a ■coaMmmmaąfmmmmttmwmmmm

W. ZALESKI,

Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie,

{Cią  ̂ daksry,) ‘ t .
—:o:—

Dr-Ma z kclel znakomitością w świacie 
handlu żywym towarem była Szlimakowska. 
Zaczęła ona skrom nie' \y nabytym dom ko pod 
Nr, 43 przy ul. Freta, pbbiarała ceny umiarko­
wane, nie trzymała wspaniałego bufetu, jaki 
był u ..Zośk^h lecz wkrótce trzymała cna 
w cin-nem swem pomieszczeniu dwa razy 
większą liczbę kobiet niż było ich u konkurentki, 
obchodziła się z gośćmi uprzejrńis, dla swoich 
pensjonarek nie była okrutną, crtoc ja  porządnie 
głodziła, zmuszając je  do wypraszania pieniędzy- 
od gości na ciastka, sama zaś przedstawiając 
typ dość oryginalny. M iattotficie; była ona za­
paloną zw olenr-ctką teatru , uczęszczała r a  
wszystkie premiery, z g o śćw  swojemi lubiło 
mówić tylko o teatrze, w końcu dala folgę 
■ m sńiu  upodnbarw  do teatru i {związała, się-
2 eptykiem  warszawskim Sewerynem Pikiem, 
sprowadziła z Londynu artystę żydowskiego 
^zpiwakowsfciego i otworzyła w Eldorado, przy 
Uil. Długie: pierwszy teatr żargonowy żydowski.' 
Szły tarń utwoiy OcldfadenJi, pierwszego autora 
ŚMuk żydowskich, przeważnie meiodramatycz- 
nych. Ludność żydowską trzeba było dopiero 
Przyzwyczajać dó* tea tru  1 SzKinakowska przy­
znawała, że nie iesfc zadowoloną, że -stów imore-

Aczkolwiak w myśl art. 9P, rozporządzania 
b Komisarza Gener. 2 . Wsch.-z ć. 2ó.SX]T9i9 i  
ustawa o samorządzie gminnym nie narusza 
praw, służących włościanom na mocy ich ustro­
ju  stanow ego i pozwala im wykonywać te  pra­
wa za pom ocą stanowego zebrani* wiejskiego 
i pełnomocnika, —.to  tadnuk gromada wiejską 
we wschodnich województwach kresowych nie 
ma charakteru wyłącznie włościański.-; go, jak 
gromada w b. Kongresówce. Jeśli się nadto zwróci 
uwagę, że Zebranie Gminne, pochodzące z wy­
borów powszechnych, zwoływane jest wyłącz­
nie dia wybotu Rady -Gminnej, któtt- ji=&t orga­
nem ućHwąlająćym, podczas gdy W b; Kongre­
sówce otrzymany został dotychczas zakra? dzia­
łania tłumnych Zebrań Gminnych, jako orga­
nów urhwalająćych, a Rady Gmirtne psłr ią tam  
tylko funkcje za, ząciuj—trzeba przyjść do wnio­
sku, że organizacja s^rhorządu gńiin i grom ad 
wiejskich na Kresach wschodnich jest obecnie 
lepsza i więcej dostosow ana do ustroju nasze­
go Państwa.

5.) Samorząd taujsM.
Podstaw ę praw ną' samorządu miejskiego 

we wschodnich województwach kresowych sta­
n o w ą  rozporządzenia b .' Komisarza Ganer. 2 
Wsch, z dnia 25,Vi 1919 r. o wyborach do tym­
czasowych rad miejskich {Dz. Orz. 2 . C. 2 . W. 
Nr. 7/1P1S r. poz. 44) i ż dnia, i4jViII I9 l9  r. 
o ustawie miejskiej (Dz, Orz. .2, C. 2. V/. Hr. 
12/191,9 r. poz. 99). W iększość miast jednak 
(w wójewćdżt*fie wołyńskiem wszystkie) posia­
da ustrój prowizoryczny, oparty na tymczaso­
wej ustawie miejskiej z d. 27.Vi 1919 r .  (Dz. 
Orz. 2 . C. t .  W. Nr, 7/1919 r. poz. 46), która 
pewne funkcje uchwałodawcze, oraz w szystka  
funkcje zarządu powierza burmistrzom i rtiagi- 

. strajp'01 , pochodzącym z ncminacji
ókrcśiona w ordynącji wybcrczaj z  dnia 

25.V1 1919 r. v/ar,unki czynnego prawa wybor­
czego do Rad Miejskich są te sam e, co pray 
.Wyborach do Zebrań Gminnych; ordynacja wy-' 
bcrcza miejska jednak zawiera dodatkow e po­
stanowienie, że w razie nieobecności przymu-. 
sowaj, lub spowodowanej emigra r!.ą dla celów 
zarobkovvych, '.dostatecmerni d!ft posiadania 
czynnego prawa wyborczego co do zamieszka­
nia będą następm ąće warunki łączne: 1) za­
mieszkanie w -mieście w czasie układania l i s t , 
wyborczych i 2) conajmniej roczne w okresie 
od 1912 r. do 19l5 r, przed emigracją zaiłiłasz- 
kiwanie w dąrisinri mieścjb. C a  się tyczy pra­
we wybieramośći do Rad Miejskich — to  oprócz 
posiadania czynnego prawa wyborczego i 'ti- 
kończonle 25 lat. potrzebną jeot jaszcze umie­
ję tność  czytania i pisania w jakimkolwiek języ­
ku. Głosowanie jest powszechne, równe* taj­
ne, bezpośrednie i proporcjonalne.

Członkami gminy miejsktej są, według 
art. 5 uatawy 'z d. 14.VIII 1919 r.: 1) csóbyu 
mające w obrębia gminy nieruchomości i mie­
szkające stale w gminie consimninj cd  3 jnie-

zy , p rzek?adając„ Hamleta'u z  Mbiccello w roli 
Ófalji pad dzisłd p. Goldfad-ena „Der Trejfęniak* 
czyli -„Frocentnik", inclodram at z czasów rA* 
krutacjj żydowsiciaj z wyboru kahałów zc 
Szpiwakowskim w roli ciównaj, porwanego do 
wojska studenta. Szlimśkowska dorobiwszy się 
vdększogo majątku* 7. chęcią przeniosła swój 
zakład na ulicę Towarową, urządziwszy go na 
wielką skafę, utrzymując w nim kilkadziesiąt 
pensjonarek i zdobyła rekord w prowadzeniu 
"domów rozpusty.

Nie wyliczając szczegółowo całego szeregu 
domów publicznych przy ul. Freta, k tóre (za­
czynały się od numerów 7 1 9, iajmoweły całą 
lewą stronę najv/ęższej Ca-ęści ulicy t?j nazwy, 
między^ Swiętojefćką a rynkiem Nowego Miasta, 
Wśród których prym trzymały dom y rozpusty:. 
Merjeh Czarnobroda, Szlimakowska, SzWycer, 
Ktohek, i jińni zajmoweli cztory oomy między 
Rynkiem a ulicą Kościelną. W iększość domów 
rozpusty utrzymywała bufety z samam i tylko 
trunkami 1 cukióritami w bombonierkach, k tóre 
>nabytfi, przoz ęości i darow ans 'dziewczętom 
wracały-natychmiast na bufet i bywały po klika 
razy przez jedną n..rj sprzedawana. Niektórzy 
z  gospodarzy łupanąfów, niem&jący koncesji 
pa trunki, przeważnia odjęta tytułem  kary za 
nadużycia, urządzali się w tan sposób jak Szwy- 
cor, iż parożny sklep pod ich Sokalem zajmował 
szynk, a do, szynku tśgo  przez całą noc czyn- 
nego/choć''J)nmfcnb:i:«(gQ na /.ęWMątrz, prowa­
dziło ukryte wyjścia ze schodów i tam  kliente­
la pila niczfiu się niofcrąpująę, a  szynkarz 
5 sutaner dzielili zyski, z  wiadomością poi;cji, 
ba często tąm nioźnc ó /ło  zastać miejscowe­
go  łęwirówagn b b  policjanta posterunkowego,'

jjfęca'; 2) urodzone w obrębie Rzeczypospolitej 
Polski®) I stale zamieszkałe w gminie conaj- 
mniej od. 10-ciU miesięcy.

Ustawa z d. 14.VIII 1919 r., wzorowana 
na ‘jbowiązującym w b. Kongresówce Dekrecie 
o samorządzie miejskim z d. 4.11 1919 r„ za­
wiera takie same, jak ów.Dekret, postanow ienia 
o zakresie działania gminy m iejskiej, o  kom­
petencji Rady Miejskiej i Magistratu, tudzież o 
składzie, posiedzeniach i uchwałach tycn or­
ganów.

Jeżykiem  urzędowym m ia s t. jest, w tdług 
ant. 6Ł ustawy z d, 14.VHI 1919 r., język pol­
skie W tym  języku kofhuftiktiją się organy 
m iast rńiędey sobą, oraz z władzam1 i osobam i 
prywatnemi. Księgi urz.-dowe i akta prowa­
dzone są  w języku poisitim .. Pozatem  wszyst­
kie języki krajowe są równouprawnione.

Nadzór nad sarflóifZądern miejskim w pierw­
szej instancji należy do Wydziału Powiatowego, 
wśględnie, ć ile citodżi o miasta wydzielone 
(mające powyżej 25.30!) mieszkańców) — do 
Wojewody. \Y drugiej instancji wykonywuje 
nadzór nad samorządem miast niewydżielonyćh 
W ojewoda. Od decyzji V/ojeWody służy pra* 
wO odwołania się do Ministra SpraW Wa-’ 
wpętrznych Rozwiązać Radę Miejską m oi*  
Minister Spraw Wewnętrznych; w ciągu 3*ch 
tygodni o d  chwili jej rozwiązania muszą być 
ząrząttzone nowe wybory,

e) Samorząd pęwiatowy.

Rozporządzaniami Rady Ministrów z da- 
10-Vłil 1922 r ,  wyrianemi na mocv art. fi usta­
wy z dn. 4-II 1921 r. (Dz. U. Nr. 1G-1921 p*z.33) 
t art. 5 ustawy z i .  6-lV 1922 (Dz. Cl. Nr. 2 ^ 1 9 2 / 
poz. 217) rozciągnięto na województwa wołyńskie, 
poleskie i nowogródzkie, na powiaty grodzień­
ski 5 wołknwysk: województwa białós ockiego, 
oraz na powiaty: wileński, oszmiańskf, świąćiań- 
ski, trocki, bresławski, dziśnieński, duniłowl- 
ck; i wilejcki moc obowiązującą przepisów, 
dotyczących samorządu powiatowego w b. Kon­
gresówce, -a mianowicie: l )  dekre tu  z dn,. 5-XII 
1918 r. o tym czas. ordynacji wyborczej do Sej­
mików powiatowych; 2) dekretu z dn. 4-1! 1919 
r. o tymczasowej ordynacji powiatowo). 3} de­
kretu z tlm 7-i! 1919 r. w przedm lodk skarbo- 
wości powiatowych związków komunalnych 1 4 ) 
ustawy ż  dn. 3-łl 7.921 r. w sptaw ie delegatów  
o d  m iast w Sejmikach powiatowych.

Na podstawie wśpamntenych rozporządzeń 
Rady Ministrów, zarządzono na obszarze trtech  
wschodnich województw krasowych i dwuch 
powiatów wojav;6dztwe btałostockiego, tudzież 
na obszarze Zierrj Wileńskiej wybory dó Sej­
mików; powiatowych. ;

Miasta, liczące powyżej 25.090 m ićsłkań- 
cuw (w obecnej chwili Wilno, Grodno, BueśĆ 
n.B i Rć'«ne) zostają wydzielone z  powiatowych 
związków komunalnych i stanowić będą sam o- 
dzielns powiaty miejskie. (C. d. n.) .

wezwanych przez uprzejmych gospodarzy na 
„DlaszKę*/

Frżygoiowywanie pensjonerek do roźpuśty* 
wymagające długotrwałego bicia, już nie odby­
wało się w domach publicznych, a ne tale zwa­
nym „folwarku1' czyli specjalnie istr.izjaąym na 
ten  cel co-nu publicznym, przy ulicy Święto- 
jerskiej, drugim od rogu Freta. Tu sprowadzo­
ne dziewki wiejskie, uczono ne bosą nogę na­
kładać balowe pantofelki i Chodzić p o "frote­
rowanej posadce, uczono tańczyć, pić wódką 
z  gośćmi i wszelkich tsjsmn>c rozpusty i tem  
przez czas nauki wymierzano 5rh srogie chłosty 
za upór i niepyjątność, a po kilku m iesią- 

I cacn, a nawet kliku tygodniach gotowy to ­
war przechodził do sąsiednich renomowanych 
dom ów publicznych, choć jaszcze czus jakiś 
obdarzona kolosalnym apetytem , dziewka od 
krów wyprowadzona na salę w sukni balowe), 
dobywała ukradkiem z kieszeni kawał razowca 
i '  jadła go chciwie, nie ‘ przyzwyczajona do 
miejskiej strawy.

Całe to urządzenie z pewnern! swdml 
aichaicznemi zwyczajami, do których stosowa!) 
sie stali bywalcy, każdą coc spędzający w d o ­
mach rozpusty, znalazło się około roku 1503-go 
przeniesione na u l  Towarową, z tą  różnicą, źe 
część przestała egzystować dia braku środków 
rta budowę specjńlpych don;ów, w których 
naw et sklepów dochodowych trzymać nie było 
wolno. Dwadzieścia1 kilka lat egzystencji t pm cw  
rozpusty w dzielnicach sta-omiejskich wypłoszyło 
stam tąd ca!ą warszawską inteligencję.

Reforma, Ktajgelsa pozbawiła policję war­
szawską większości kolosalnych dochodów, jakie 
dawały im te  folwarki w  postaci domów pu*
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O POLICJI KRYMINALNEJ
według dr. Schneickerta^opracowd i stfeś«ił Zygmunt Lewartowicz. (Q«g 4j!sijV

ROZDZIAŁ III.
Tlćiiłf' zawady na usługach policji 

, kryminalnej.
P o d  ty m  wzglądem należy wyróżnić:

... - 1 .  Pożyczających pod zastaw i  handlarzy 
starzyzną. Jak  wiadomo sprzedaż rzęćzy .kra­
dzionych sprawia złodziejowi często Więcej tru- " 
dnośćt, aniżeli wykonanie samej kradzieży. Dla­
tego też sprytni złodzieje Kradną, przeważnie 
go tów kę.! kosztowności, aby uniknąć pom ocy 
paserów . Słusznym jes t twięrdzónia, że gdyby 
nie było paserów, nie byłoby też złodziei,

W tym celu poszukuję złodzieje zwłaszcza 
zastawników i iandeciąfsy. aby ?a ich pom ocą 
zbyć skradzione, łub z innego występku pocho­
dzące, przedmioty.

To te i  w razie spełnienia kradzieży, mor­
du lub rabunku, winna policja poszukać śladów 
p rzestępstw a zwłaszcza u zastawników i tande- 
■darzy. Dlatego należy powyższa zawody ująć 
w . pewien ścisły system  kontroli i ‘ nadzoru. 
W skazanym jes t również uprzedzanie tych ludzi 
o  rzecz och, k tóre zostały skradzione, aby w ra­
zie, o  ile zgłosi się ż niemi sprzedawca o t r z y ­
m ać go kip zawiadomić policję.. Takie postę­
powanie ‘noże mfeć m iejsce tylko w stosunku 
d o  specjalnie zaufanych handl&rsy.

Aby powyższą kontrolę celowo przepro­
wadzić należy;

a )  Aby każdy dający pieniądze pod  za­
staw  lub handlarz starzyzną wciąga! dó swych 
książek każdy zakupiony lub wzięty pod za­
s ta w . przedmiot, oraz aby prży uskutecznianiu 
Zastawu żądał dowodu, osobistego od kiijenta. 
O ile iriałiśzionoSy u takiego handlarza przed­
m io t ,  kradziony, a. niezapissny do książek, wów­
czas istnieje u z a sa d n ić ^  podejrzenie o paser­
stw o;

b) Policja kryminalna winna uważni s;-ba- 
c iy e  na to,, aby ńikt nie zajmował się zawo­
dem . poŻyćżaj^cejjo '".15001 zastaw oni handlem 
starzyzną beż specjalnej na tó  koncesji; aby 
kcsłcesjs tak ie  były wydawane tylko osobom  
zaufanym i' aby w razie jakiegokolw iek prze­
stępstw a łub niedokładności ze strony posiada­
jącego koncesję, tekowa była mu odebrana. 
W ten sposób zrutawnicy i tendeciarze będą 
zmuszeni do przykładania uwagi i do popiera­
nia policji w. własnym z jk re s iś  pracy.

W krajach, gdzie pożyczanie pod zastaw 
dozwolone jest tylko instytucjom specjalnym 
((Ombardy, m ont de p ie tć ’1 ta.n będzie rzeczą 
łatwiejszą nawiązanie kontaktu między policją

Miernych, opłacających się codzień przy każdej 
sposobności. Skoncentrowanie wyłącznie w jed­
nej dzielnicy cyrkułu wolskiego wzbogaciło 
tylko jednego m iejscowego komisarza, który 
W krótce rzucił służbę policyjną, zostawszy po­
ważnym kapitalistą i po dziś dzień uszczęśliwia, 
swoją obecnością Warszawę.

Również domy publiczne, nagromadzone 
na niewielkiej przestrzeni, bogaciły tylko jedne­
go  rewirowego między ul. Krochmalną i Grzy­
bowską, podczas gdy zyski takie dawniej rozkła­
dały się na dwu specjalne cyrkuły zamkowy 
i soborowy, bogacąc komisarzy Kowalewskie­
go, Łukaszewicza, Dubrowina i Cały szereg 
znanych w owym czasie łapowników, żyjących 
i  Kiwi dziewcząt, zaprzedanych w : niewolę pro­
stytucji.

n  brał taki Łukaszewicz, ze swym porno 
ćnikiem Dubrowinem, w cyrkule soborowym za 
zśtarcie śladów burdy ze zniszczeniem proto- 
Ruło, za każdą nowo sprowadzony. podstępeip 
lu t  pflfzemóęą pensjonarkę do domu publiczne­
go, za zataicie śladów ciężkiego pobicia duiowczy- 
hy, za’ ooór i nieposłuszeństwo proedw odda­
waniu się prostytucji, za potajemny wyszynk 
wódhi, przy braku koncesji w domu publicznym, 
za ukrywanie przy pomocy lek urz? sanitarnego 
chorych, zarażonych dziewcząt, za- przyłapaną 
dziewczynę przez agentów kom itetu policyjne­
go lekarskiego, gdy chciała ona uniknąć czarnej 
książki, słowem prostytucja do czasu reformy 
Klejgeisa dawała istny deszcz pieniężny, e  K lej-1 
gaiS wszystko to  ograniczył i umieścił w jednaj 
tyłku nie wielkiej dzielnicy.

Ciężki też by! to  bios dla ^ -pułkow nika 
PoUawłco, następcy k o m i s a r z a  K o w a l e w s k i e g o ,

kryminalną,, a kierownikami powyższych .tosty-, 
tućyj,

2. Pouobnie ważną rolę odgrywają jvM - 
lersy  « bankierzy w wypadkach kradzieży biźi: 
terjV kosztowności lub papierów waitpśęiowych. 
2  powyższymi zawodami winna również .policja 
kiyminalna wejść w kontakt'i roztoczyć nad nie­
mi specjalną kontrolę. W razie spełnienia kra­
dzieży kosztowności winna policja zawisdprrlć 
natychm iast wszystkich okolicznych jubilerów, 
podając im szczegółowy opis ukradzionych 
przedmiotów. Tak sam e bankom należy komu-

. nikówać numery skradzionych papierów warto 
ściowych.

3. Specjalną rolę przy wykryciu przestęp­
cy odegrać m ogą przewoźnicy i  'dorożkarze. 
Przestępca, jak zauważono, bardzo częste udaje 
się dorożką na miejsce przestępstw a, dorożką 
odjeżdża 1 składa w niej kradzione łub zrabo­
wane przedmioty. Również dorożkarze obser­
wują życie uliczne, m ogą więc często dostar­
czyć policji bardzo ważnych wiadmości, Łym- 
bardziej, gdy oędą za to  specjalnie wynagradzani. 
To sarno dotyczy konduktorów kolejowych 
i tramwajowych, jakoteż tragar:y na kolejach.

4.. Również z włuJcicdelami hkaflm ró&yw- 
Teowyęh i  sal tańca Winiem urzędnik policji Kry­
minalnej nawiązać kontakt. Podług sposobu 
wydawania większych sum , przez gości w tokich 
lokalach można powziąć podejrzenie o pocho­
dzeniu wydawanych pieniędzy, a nięras naw&t 
i zasadniczą co do tego pewność. Dlatego też 
obserwacja takich lokali, ze strony Osób nie 
zwracających na siebie, uwagi, jak i ia przykład, 
przez właściciela zakładu łub roaitre cfhótefa., 
zwłaszcza po jakiem ś pow ażnym , przestępstw ie 
byłaby nader celową, j .

5. Bardzo ważrię usługi przy wykryciu 
przestępcy mogą oddać właściciele hotelów, sa« 
jo,sdów i  pulcoi ■amoblot.umiych, gdyż przejezdni 
rycerze przemysłu, przeważnie w takich loka 
Sach zamieszkują. T o ' też właściciel* winni być. 
zobowiązani do szybkiego i punktualnego poli­
cyjnego m eldunku przyjezdnych gości. Portjj- 
rży  zaś hotelów m bgą być doskonale użyci do 
obserwacji, tym bardziej, że* w interesie hotelu 
je s t również usuwanie i zabezpieczanie się 
przed przestępcam i.

6. Niektóre urzędy, a właściwie urzędni­
cy m ogą być bardzo policji pomocni w Waice 
z przestępcą, N-p* listonosze w niektórych wy­
padkach m ogą udzielić ..nadzwyczaj ważnych 
informacji, gdyż bywają codziennie w tych. sa­
mych domach, przytem .nie.; ściągają na siebie

który pod swoją opieką, miał cały .szęreg 
dom ów publicznych wzdłuż Krakowskiego Przed ■ 
mieścia i na Podwalu, nie licząc już Starego 
Miasta i Powiśla. A jakąż to  uroczystość w cyr­
kule zamkowym stanowiło otwarcie nowego 
dorhd publicznego. Jakaż to  mrła bywzła bie­
siada w dniu otwarcia, nim wpuszczono płatnych 
gości i zaproszony p. komisarz pił zdfowie go­
spodyni, życząc powodzenia irozkwitu interesu. 
W taki sposób święcono o tw aic ie’ domu pu­
blicznego pod „Czarnym Łabędziem" na Po dwa-, 
'li, obok bazaru, wprost doiru! Pdpaulińskiego, 
Dom ten  iatńiał czas krotki, a zosłął założony 
przez niejaką G J ih a ro w ą  z dwoma synami, 
studentam i uniwersytetu. Interes jednak na 
Podwalu, mirnp życzeń 3 błogosławieństw, puł­
kownika Kowalewskiego, nie poszadł jak należy 
I zacne rodzeństwo Goidhaiów założyło i p ro­
wadziło dwa pewniejsze dom y publiczne prry 

. ulicy Mylnej dla sfery robotniczej 5 rzemieślniczej, 
Przy komisarzu I jego pomocniku, pożywiił 

się lekarz cyrkułowy, odwiedzający aorńy pu­
bliczne, w celu p r z e s t r z e n ia  czystości i rewi­
du jąc / pościel w łóżkach nie zawsze śnieżnej 
białości, lec/, pięcicrublówka zakrywała .pized 
okiem lekarza brudy posłanie. Bogacił się rewi­

row y, policjanci posterunkowi, dopom agający 
pijanym gościom przy wsiadaniu do dorożki, 
brał rządca, sektetarz meldunkowy, w cyrkule, 
pan adjunkt także brał swoje, brali stróża przy 
bramach- i nocni za dzwonienie i uprzedzając 
w tem  nocnych gośd , • i  oerywiście najlepiej 
się mieli komisarz pclkyjno-lekarski j . Jego  
agenci. Jakich cyrkułów, żyjących, bogacących 
się-z prostytucji było da. czasu Klejgelsa pięć: 
soborowy, zamkowy, nnyzoświatewy, ł^enfesw *

Jirafggf S mogę swobodnie obserwować. Posia­
dają, tei. orir w iadom ości' o "'•ymia^ie' korespon­
dencji poszczególnych osób, oraz o ićb stosun­
kach domowych.

W miarę' potrzeby urzędnik policyjny p o ­
winien wejść w kontakt i  Innymi ludźmi^ któ­
rych zajęcie nadaje im okazję dc obserwacji, 
n.p.: gazeciarze, portjerzy w restauracjach i ho­
telach.

Z powyższego zestawienia różnych zawo­
dów, która mogą policji kryminalnej udzielić 
pom ocy, wynikałoby, iż dążeniem  policji jes t 
podciągnięcie pod swój wpływ najrozmaitszych 
?dW idów, ni* mających i nie pragnących rmsć 
nic wspólnego z pracą śledczą. O tóż taki wn»o- 
sek by łby jedynie powierzchowny. Należy so ­
bie uprzytomnić szalony wzrost przestępczości 
po wojnie, wzrost, który ■ zagraża już nie tylko. ,/ 
interesom  osób  prywatnych, lecz I interesom  
państwa. Do walki I; przestępcą w inro w ystą­
pić całe społeczeństwo, i w miarę $ji i m orńb / 
ścń nieść pcm oc służbie bezpieczeństwa publi­
cznego, Jedne  z zarządzeń wyhiszczońyeh poE . 
wyżej, jako to odpowiednie prowadzenie k s ią g , ; 
punktualne meldunki i t. <Ł, posiadają charakter 
źupałnię, normalny 1 porządku publicznego inne 
zaś; opierając się na czynnej współpracy, dań®*, 
go zawodu śą już zależne od porożuttiiejnia, 
między policją, a danym zawodowce\vi w .kaź-,, 
dym poszczególnym wypadku i nłe ńosżą by11; 
najmniej charakteru obligatoryjnego.

ROZDZIAŁ IV. /

O  p^flzjaia pracy policji kryminalnej i jej 
środkach- pórftocmczych/

Podział pracy i specjalizacja w urzędąęfii 
policji kiyminalnej winna być dóstosow ans do 
specjafjżójjji wśród pszestępców. Z tego względu- 
■y stosunku do prźestępśtw  wypadkowych W sktt 
z a n ^ Je s t daleko tdęya decen tra lizac jo /a  ńato° 
m ląst w śk isunkf do przestępców  ® vyódow ^h”  
centralizacja. •

Lt| Dr. Sehneickeró w rozdziale, IV podaje ten  
ogromnie sżcśegółowy podział p ra cy  w preży- 
djutr- policji w Berlinie, polegający na rozdziale 
żajęć (ne 3 inspekcje: pierwsza paśiada 20 od­
działów, druga — 7, trzecia — P. Oddziały te  
są dostosow ane eo  poszczególr.ych przestępstw . 
Tego rodzaju decentralizacja może być ceknYą 
cylko w  tak  wieikirr mieście jak Berlin. U nas 
byłaby one przesadną. Dla Ilustracji przytoczę 
klika charakterystycznych oddziałów.

ski ? Jerozolimski, a potem  zosfeł coś w art tyl­
ko feden wolski, a reseta została pokrzyvrdzo!sa 
i musiała sobie odbijać dochody na ludności 
żydowskiej, prowadząc, akta stanu cywilnego.

Wbrew Intencjom policyjnym pótężną 
klęską domom publicznym w Werszawie zadał 
ii&ao. oi truńkowy, który odebrał koncesja na 

sprzedaż trunków w dom ach rozpusty.
Wielka filozofka Szlimukowska po klęsce 

tej powiedziała do swych zauf.snych gości, gdy 
pyta.i ją o p ^ o d z e iu ę :

„Czy mężczystia móże mieć do  kobiety  
serce, jeżeii się z-nią nie, jab ije?01

Miała rację historyczna damą, gdyż powo­
dzenie dom ów publicznych ;cray ulicy Towarowej, 
których W arszawie Fetersburg zazdrościł i o  któ­
rych KI$jgels, z taką dumą wapomlnah że przy1 
loży f rękę dc rozwoju i powodzenia „guberraas- 
nego“ miasta Warszawy, prześcigającej stolicę 
pod wzgądem Mrządrcr-ia domów rozpusty, .za- 
częło gwałtownie upędąę. Kolejki koniaków, 
wypijane przy bufecie^ w nocnych godzinach, 
gdy restauracje .na mieście były już zamkniętą, 
kosze szam pana, porter i piwo ar!yiei$kie’““ &:ę 
Innego bowiem nie pijano"—wszystko t6  przy 
pom ocy zastępu dzieWęk, wchłaniających jak 
gąbka trunki, było zyskowniejsze nad wszelką 
rozpustę, uprawianą w buduarach i gafcinęfipfih* 

M onopol więc trunkowy zadał- śfnięrteiny 
d o s  „warszawskim dem om  rozpusty, któyb zw- 
czfliy się.chylić do upadku, ą W kilka lat,.gdy  
wyśuchnęła rewolucja, ©statecznie swój żywot 
zakończyły.

(C. df S*»).
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Óddsial 3  inspekcji fi I ,  ^ 'łam arJa, przy 
których w grę wchodzą prsedm iM  z metalu np.: 
włamania do fabryk i składów, pustych miesz-' 
kań (o ile skradziono n-etdow a przedmioty), 
kradzieże drutu te!efonFczne§c ś telegraficznego, 
antab u drzwiczek w kolejach, poręczy m eta­
lowych na schodach, żarówek; kradzieże szyh 
dzików przed drzwiami, piorunochronów; kra- 
dzieżo metalowych łańcuchów na cmentarzach; 
kradzieże w fabrykach a składach metalurgicz­
nych; kradzieże m otcrćw ; kradzieże szlachet­
nych kruszców: złota, srebra, platyny i, innych.

Oddział 11 inspekcji B  I ,  Włamaniu de 
skl?p8u> s  iym io śd ą  'i delikatesami* Kradzieże 
.sari żywnościowych. 5;'mugiel sacharyny.

Oddział 13 inspekcji B  / .  Zgłaszania o kra­
dzieży palt i parasoli, lasek i tnsńiimenrów 
3 lokali publicznych, 'poczekalni, sal bilardo­
wych i In. Włamania d o  wystaw. Kradzieże «ha- 
gaźu w poczekalniach I my'dworcach.

Do ins jkcji B II należą przestępstwa 
Tpecjslne: oszustwa, przestępstwa seksualne.

Naprz. do oddziału 4-tej inspekcji ia!eźą: 
sriiędzywarodewy handel żywym towarem, prze­

stępstw a przeciw', moralności w stosunku do 
.dzieci niżej la t ! 4. Sptdranui płodu.

Do inspekcji C należą przestępsewa han­
dlowe, cywilne, eras skierowano przeciw prawu 
o patentach i markach ochronnych.

Prćcz tych 'trzech  inspekcji Istnieje Stużbe 
Rozpoznawcza. Ze wzglądu, że sprawa takiej 
służby jes t również u nas aktualną podajem y 
podział jej w Berlińskiem preęyąjjjm ppficjL

Oddział. 1. Wymiany. Odciski palców.
Gćdkiał 2. Prace techniczno-kryminalne.
Oddział 3. Album* Rejestry przezwisk i" oz" 

eeak szczególnych.
Oddział <2. Zakłady obrazów świetlnych.
Oddział; 5. Centrala listów gończych, ora? 

raport policyjny.
Oddział 6. Wykazy dzienne. W ykazy skra­

dzionych papierów wartościowych* Kartoteka 
kradzieży. ,

Oddział 7 . Raport dzienny i archiwum kry­
minalne.

Oddział 8. Centrala informacji o zaginio­
nych 5 nierozpoznanych trupach.

Oddział S. Zarząd trupiarni, w której moż­
na oglądać trupów, o nieust.donej identyczności.

Odd dał łÓ.Muzeum krymmains i hibljoteka.
Oddział U . Zagadnienia śledcze (Biuro po­

szukiwań oraz Kartoteka).
Oddzia1 12. Słuzua lotna.
Z powyższego rzutu oka na organizacją 

policji kryminalnej w Sarknie widzimy, że do 
prowadzenie celowej walk: z przestępcą konie­
czna jest .szczegółowa organizacja oraz liczne 
środki pomocnicze. W spółczesny przestępca 
jes t specjalistą, dziale on z prem edytacją, wy­
zyskuje wszelkie udoskonalania techniczne. Wal­
ka z nim wymaga też zastosowania najr.ow- 
szych wyników nauki. Widzimy np.; jakie ko° 
fosćflrtc usługi przynosi fotografia. W r. 1920 
w Beninie 2282 oso by przejrzały album prze­
stępców , z :egc 485 osoby czyli 21 V«% r&?" 
poznała przestępców, których poszukiwano. Re­
zultat to  ogromny. Tak sam o niespożyte za­
sługi przyniosła daktyloskopja, oraz inne ftaukE 
pomocnicze. &ez nich walka z przes tępcą była­
by już niemożliwy i bezsilną.

(C . d . n .)  .

Dr. ZBIGNIEW HREHOROWICZ.;

S ta n  p r a e n y  k o e s t j i  m leszK an locnej. (cląa dalszy).

/  Jeżeli, w szczególności, umowa O najem 
Sporządzona zostftła pisem nie (art. 1737) na 
pewien przeciąg czasu wyraźnie określony, u- 
sie je  najem. na z e jd z ie  samego prawa z upły» 
wfebi tego terminu, bez potrzeby dalszego wy­
powiedzenia. Czas rurracjt, t. j .  obowiązkowe­
go opróżnienia mieszkania, według: pustano- 
.wiehia Rady Administracyjnej (1S.!X 1328 r.) 
oznacza się na & dni, iicząc od pierwszego;

przeciągu tego czasu winien icKator opróż­
nić mieszkanie n i  użytek właściciela dom u, 
w ten sposób, by już w dniu ostatr-jm z 8 -miu, 
znajdował się za wszystkiemi swem i sprzętam i 
w nowem  mieszkaniu.

Jeze ii'jednak  po upływie p isem nie okre­
ślonego, terminu umownego, 23 obąpólną zgo­
dą lokator pozostaje w mieszkaniu, pow staje 
nowy stosunek najmu, normowany przepisami 
d najmie zawartym bez kontraktu p isem nego ,« 
więc jakby na zasadzie umowy ustnej wprowa­
dzonej faktycznie W w> konanie. W myśl ari, 
1759 kod.' cywi przy wyraźnej iub milczącej 
zgodzie gospodarzą domu, nowy toki ustny 
kontrakt istnieje ma tych samych warunk-ch, 
na jakich był zawarty poprzedni kontrakt pi- 

.'Semety, z tą  jednak różnicą, że czas jego  trwa-, 
nia oblicza się  wedle zwyczajów miejscowych, 
i tak, o  ile płaci się za mieszkanie rocznie—na 
rok, o ile umówiona się c kom orne miesięcz­
nie—na miesiąc, o ile dziennie, na dzień — ćzas 
jednak najmu trwa bez przerwy, aż do chwili 
wypowiedzenia przez jedną ze stron kontraktu­
jących w term inie zwyczajami miejscowymi 
przyjętym.

Prćcz sposobów  rozwiązania umowy o na­
jem  wypływających z charakteru umownego 
najmu (contrarius consensus) wymienia ustawa 
(art. 1741) ewentualność zniszczenia p zedmio- 
tu  najmu np. zawalenie s ;e, spal mie się domu, 
lub raź uchybienie obowiązkom bądź pc smo­
lnie gospodarza, bądź też pc  stronie iokstora; 
we wszystkich tych wypadkach rozwiązuje.się. 
umową o rrajsm na mocy wyifetnego przepisu 
ustawy,

W żadnym innym wypadku nie ma roz­
wiązania najmu, nawet śmierć wypuszczającego 
w najem iub najmobiorcy nie powoduj'- rur* 
wiązania kontraktu. Sp.zedaż nieruchomości 
nie ma wpływu na stosunek lokatorów do ra^ 
wego właściciela,, wyjąwszy oczywiści.? specjal­
ny ivarunek w umowie najmu,; a mianowicie? 
iż w razie sprzedaży dom u nowo nabywca ma 
prawo żądać rozwiązania kontraktu; ąie te n  
wypadek polega jt/ż ściśle na umowie. W t a ­
kim razie w myśl ustawy przysiggoje JckatOrO^ 
wi prawo wynagrodzeniu szkód i śtret za to, iż 
musf opróżnić lokal mieszkalny; wysokość 
tego  wynagrodzenia oznacza ustaw a jako 
równą cenie nlijmu za czas, jaki we di 2  zwycza­
jów miejscowych przyjęty jes t m ięósy wypo- 
wiedżęrslem a wyprcuwadzką;' w każdym raz.e 
lokator winian być uprzedzony przez no’* o na­
bywcę, Iż 'ten  ostatni zamierza skorzystać 
Z 'p o s łu g u ją c e g o  rs.u prawa wyrugowania Ip- 
kaiord, term kt powinien odpowiadać terminom

przyjętym w danej miejscowości dla wypowie­
dzenia (art. 1748). Lokator tak długo rneże 
mieszKania nie opuszczać, dopóki nie otrzyma 
wzmiankowanego wyżej wynagrodzenia.

■Jeżeii następuje rozwiązanie kontraktu 
2 winy lokatora obowiązany on jes t zapłacić 
cenę najmu ra czas konieczny do naw egc wy­
najęcia lokalu, a to niezdeinió od w ynagro­
dzenia straż i szkód jakie spowodował przez 
przekroczeni* swych obowiązków (z powodu 
czego kontrakt został rozwiązany).

Choćby gospodarz sam chciał na własny 
użytek zająć dom , czy lokal wynajęty, nie mo­
l e  usunąć lokatorów i rozwiązywać kontraktu, 
id iie nie było wyraźnej w tej mierze umewy; 
w razie takiej urnowy, może iaiąć dom czy lo­
kat, ale musi wypowiedzieć 2 zachowaniem ter­
minów zwyczajami miejscowemi wskazanych.

Na powyżej wyłusżczonych zasadacn uj­
muje? kodeks cywilny kwesrję najmu lokali 
mieszkalnych, w obecnej jednak Chwiif, od na­
stania wyjątkowych warunków powojennych, 
na które złożyły się, zastój w rozbudowie miast, 
zniszczenie wsi, a tem  sam em  większe zalud­
nienie m iast, specyficznie zaś w  Polsce bardzo- 
znaczna imigracja ze wscliodu — siŁinęło się- 
wobec poważnego problemu młeszkaSidwego. 
Tn dność rozwiązanis tego problemu potęgo­
wały zmienne warunki ekonomiczne i niepo- 
m yślrg kohjunkturs dia budownictwa miejskie- 
9 0 , gdy tymczasem n a d tr  żywotne interesy 
państwo w obły o natyciindastow e rozwiązanie 
kwtsstji mieszkaniowe;. Powstanie Państwa pa- 
s.-ego, przy równorzeFaem kreowaniu licznych 
władz i urzędów spowodowało, że konieczne 
przesum ęcis iudnośca do stolicy Państwa 5 miast 
Łąko siedziby tych władz i uiłędów , i iiczrp 
rzeszę pracowników państwowych nie mogły 
znaleźć nietylkc odpowiednich, ale częsta nawet 
żadnych pomieszczeń mieszkalnych dis siebie 
i swych rodziń. Po rozmaitych próbach dopro­
wadzenia, dc  pozytywnych rezultatów w 'kwestji 
mieszkaniowej* pośta no w Sono obarczyć zarząd/ 
gmin miejskich obowiązkiem dostarczenia po­
mieszczeń na ufzędy i 'ć la  pracowników pań­
stwowych i Ich rodzin (ust. z 27.Xi 1919 u).

Z biegiem czasu, gdy władze 5 urzędy 
znalazły pomieszczenie w gmachach własnych, 
ograniczono ten obowiązek do pomieszczeń
tylko dia pewviych kategorji osób, taksatywnie 
w nowej ustawie 2 4.1 V 1922 r. w art. T  wy­
mienionych. Sposób, którym zarządy gmin 
miejsKieh dążą do spełnienia nałożonego im obo­
wiązku, określony został prze^ ustawę szczegó­
łowo, o wykonywanie tj, wyszukiwanie i gro­
madzenie lókąt,i mieszkalnych z pcśiód szeregu 
mieszkań prywatnych, potocznie nazwane, „re­
kwizycją", spowodowaio z konieczności odrnfen- 
uy stan prawny w dziedzinie najmu w ogólności,

Niezależnie i obok artykułów kodeksu cy­
wilnego (we. wszystkich dzielrdcscn Państwa) 
obowiązują przepisy zmieniajece iub uzupetma- 
jące prawo cywilne na czas ich trwania, uza­
sadnionego potrzebą wyjątkowych a przejścia- 
*yęh warunków życia. Stosunek najrr.i! pow­

stać m oże nia tytko skutkiem umo.vy stroca 
interesowanyeh. tj; właściciela dom u i iukaiorfs* 
a 'e  także .skutkiem ta r tą isen m  wtwjLij. W. tym 
celu zarząd gminy upoważniony zostaje przez 
usta vę do zajmowania mieszkań niczamiesz- 
kanycht niedostatecznie zużytkowanych, zaję­
tych przez przedsiębiorstwa i instytucja prze­
znaczona dc zabawy i gry i t, p ; przez tekie 
zajęcie „rekwizycję", odebrana zostaje wbśei- 
c eiowi dom u, względnie lokalu rnieszkąinego, 
prawo swobodnej dyspozycji mieszkaniem do 
czasu, c ż  zarząd gminy nie przydzieli ostatecz­
nie denago lokalu osobie w myśl przepisów 
ustawy uprawnionej; z chwilą przydziału lokalu 
pow staje między stronam i tj. między właści­
cielem Sokalu, a osobą uprawnioną stosunek 
cywiino-pfawny, opierający się na przepisach 
ustaw cyw,iioyC‘h w poszczególnych dzielnicach 
obowiązujących, oraz pa przepisach specjalnej 
ustawy aa Im , t. zw. ustawy o ochronie łoKa- 
torów (18.X!I 1920 r.). Ja k  z powyższego wy* 
nika. najerr r.a-eżący z zasady do kontraktów 
ko-isensualnych, a więc polegających ns obo- 
póinem, smiwdnera poruzutnleniu się .stron za­
wierających umowę, ,w całym szeregu w y­
padków przez ustawę o rekwizycji wyszcze­
gólnionych, p. z es taje istnieć juko taki; miejsce 
wolnegrt od błędu, przymusu £ t. i .  koa- 
Sensu stron zajmuje aakaz zawarcia um o­
wy; nakaz ten  zresztą odnoś: się nie tylko i do 
m om entu powstania stecunku najmu, przeciwnie 
wnika w całość stosunku i wciągu dalszego jego 
trwania przez oznaczeni® norm w jakich może się 
obracać wysoKOŚć czynszu — i to  pod rygorem  
nieważności umowy, wychodzącej poza przepi­
jan ą  skalę wysokości, — następnie z« i  przez 
stworzenie całego szeregu wypadków, które 
uzasadniają prawo rozwiązania umowy wagćle; 
przypadków- tych je s t  bardzo niewiele i ważne 
tyiko przyczyny, k tóre jako takie muszą być 
zakwalifikowane przez Urząd Rozjemczy, wzglę­
dnie Sąd, zezwalają na przymusowe opróżnię- 

' nie lokalu z lokato- a przymusowo r^dadego, 
czyli :ia tzw. eksm isję. O tem  pomówimy 
obszerniej przy omawianiu ustawy o ochronie 
iokaterów. W racając do rekwizycji, należy 
pedniaść, iż jak p o w s ta je  stosunku najmu 
nie zależy &d woli wtaścidela ioksfi-i, względnie 
może mieć m iejsce nawet wbrew jego wo i, 
tak  znów n h  odzyskuje on swobody z chwilą 
opuszczenia lokalu przez ną ’ m ego mu loka­
tora. Lokai raz zarekwirowany, wciągnlę:/ na 
listę mieszkań, będących w dyspozycji zarządów 
gmin mieiskich, względnie ich organów Urzę­
dów mieszkaniowych, pozostaje obciążony 
zakazem rozpoFsądżaindld, aż do formalnag© 
zniesienia tego zakazu; jeżeli lokator, który 
pierwszy korzystał z prawa rekwizycji, uh asa 
warunki uzasadniająca dla niegc to  prawo, 
wyprowadzi się, lub zostanie usunięty, lokal 
dostaje innego lokatora i t- cl., aż do znł&sia- 
ńia samej ustawy, w^uiędnie .da czasu, kiedy 
zostanie form alnie oizeesonc, żs z  danego lo­
kal j  rekwizycja żo jta je  zdjętą.

(C. d. a ) -
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Ustawa z dnfa 2 i Iipca IS22 r. w przeditaio*
cia zmian w ustawia /  ;dii, 17 lutego 1922 r. 
o  państwowej siuible cywilnej. (Dz. CL R. 

ff. 21,, psz. 144).
firjt. 1. U s tę p  p f e w s z y  a r t .  2  u s ta w y  z  17 tu tu f o  

1h22 o  p a ń s tw o w e j  s łu ż b ie  cy w ilna) (O z. Ci. H. P.
22, pry z. 364) o t rz y m u je  b rz m ie n ia  n a s tę p u ją c e :  

„M iń jp j-ow Je, o ra z  k o n s ty tu c y jn ie  o d p o w ie d z ia ln i  
k ie ro w n ic y  w iad z  a a c * e in v c b F p o d le g a ją  g o ś ta n o w ie n lo ip  
r h i ie j s z e j  u s ta w y , e s .  a  u s ta w a  k ó n s ły tu c y jh a  lu fa ,u s ta ­
w y  s p e c ja ln a  n ia  z a w ie ra ją  p rz e p isó w  d d '.u ie n n y c iiJ , 

f l r t .  2 . U s tę p  trz e c i  a r t .  | 4  u s ta w y  u  p a ń s tw o ­
w ej s lu ż M e  cy w iln e j o trz y m u je  bi z m ia n ie  n a s tę p u ją c e :  

„D la  u rz ę d n ik ó w , k tó ry n t  w m y fi u s ta w  o  u p o ­
sa ż e n iu  z a lic z o n o  d o  w y s łu g i l a t  p e w ie n  c za s  p o p rz e d ­
n ie j  siużł>y p a ń s tw o w e j, s a m o rz ą d o w e j lu b  p ra c y  z a ­
w odow e], c z p s  t e n  u w a ża  s ię  za  t z a s  s iu ż b y  w ro z u -  

n u e n iu  u s t ę p u  p ie rw sz e g o  a r ty k u łu  n in ie js z e g o . P rz e ­
p is  te n  n ie  d o ty cz y  s p o s o b u  o b l ic z e n ia  w y s łu g i tai- 
p rz y  w y m ia rz e  e m e ry tu ry " .

A rt. 3. A rt. 17 t e jż e  u j tn w y  o tr z y m u je  b rz m ie ­
n ie  n a s tę p u ją c e :

„ ils la n a w te  s i ę  <3.vannfc‘e  s to p n i  s łu ż b o w y c h . 
Z a lic z e n ie  s ta n o w is k  s lu ż b o w y c h d u  p o i tc z e g ó l  

n y c h  s to p ń l  s łu ż b o w y c h , i u s ta le n ie  ty tu łó w  n a s tę p u je  
Z ro z p o rz ą d z e n ie  R ady  M in ls l .ó w .

S ta lą  s łu ż b ą  p a ń s tw o w ą  ro z p o c z y n a  s ię  w  myśl 
a r t .  11:
W I k a te g o g j  s łu ż b o w e j o d  Vil! s to p n ia  s łu ż b o w e g o ,
w  i) k a le g o r ji  s łu ż b o w e j o d  X s to p n ia  s łu ż b o w e g o ,
w  iii  k a te g o r ji  s łu ż b o w a ] o d  XI lu b  X]I s to p i  s łu ż b .

M ia n o w a n ie  n a  s ie n o w ls k a  I s to p n ie  s łu ż b o w a , 
i ia liu z o n e  d o  p ie rw sz y c h  c z te r  ach  s to p n i ,  z a s t i ż e g a  s ię  
P re z y d e n to w i R zeczy co -Jp o ilre i, p o z o s ta ły c h  z a ś  -stopni 
w ła śc iw y m  w ład zo m  n a c z e ln y m , p rz y cz em  m la -m w a rlń  
r .a  s to p n ie  s łu ż b o w e  p o w y że j VI s łu p n ia  s łu ż b o w e g o  
w y m a g a  u p rz e d n ie j z g o d y  P r e z e s a  tindy M in istró w ,

M ia n o w a n ie  u rz ęd n ik ó w  p ięc iu  n a jn iż szy c h  s to p n i  
s łu ż b o w y c h , n a  Trący spt& jalnycl*  p rz e p isó w  m e ż n a  
p rz e k a z a ć  k ie ro w n ik o m  y ta d s , b e z p o ś re d n io  p o d le g a ­
ją c y c h  w ła d zy  n azze lrw j.

U rz ęd n ik ó w  se jm o w y c h  n i is m ije  M a rsz a łe k  S e jm u " . 
JFtrt. 4. f l r t .  55 te jż e  u s ta w y  o trz y m u je  b rz m ią  

n ie  n a s tę p u ją c e :
„ U rz ę d n ik  w  s ta n ie  M eczy n n y m  m o ż e  b y «  w k ą ż r 

d e j  ch w ili p o w o ła n y  z p o w ro te m  d p  s łu ż b y  czy n n e j;
0  Ile  j a d n a k  p o d o ła n i e  t s f f i i  n ie  n a s tą p !  w c ią g u  p ó ł 
r o k u  od chw iii p rz e n ie s ie n ia  u rz ę d n ik a  w s ta n  n ie ­
c z y n n y , p a ie ż y  g o  z w o ln ić  z e  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j p rzy  
zc  s to s o w a n iu  o d n o ś n y c h  p o s ta n o w ie ń  u s ta w y  e m e ry ­
ta ln e j* .

f l r t i  S. W  a r t ,  92, te jż e  u s ta w y  d ó d e je  s ię  dw a  
n o w e  u s tę p y  o  b rz m ie n iu  h a s tę p u ją c e m :

„ M ia n o w a n ie  tu n k c jó n a r ju ś z o w  n iż sz y c h , z a t r u d ­
n io n y c h  p rz y  w ładza.ch  n c c z e in y c h . p rz y s łu g u je  ■wła­
śc iw e j w ład zy  u a c z e la a j ,  z a t ru d n io n y c h  z a ś  p rz y  w ła­
d z a c h  I ! II I n s ta n c j i—-k ie ro w n ik o m  w ład z , b e z p o s ra d -  
n>0 pc-d ieg ły ch  w ład zy  n a c z e ln e j ,

N lż ś ry c h  fu n k c jo n a iju s z ó w  s e jm o w y c h  m ia r u j e  
M a rs z a łe k  S e jrh u " .

flri„  fi. t is ć ę p  p ią ty  a rL  215 u s ta w y  O p a ń s tw u -  
Siftsj służbie: cy w iln e j j ic h y ls  s /ę ,  u s tę p o w i z a ś  s z ó s te -  
riiu  C s ió d m e m u  K łz e  u s ta w y  n a d a je  s ię  b rz m ie n ie  n a ­
s tę p u ją c e !

„O  ile  u rz ę d n ik  lu b  fu iik c jćm erju sz  n i ż s z y ' 
n ie  z o s ta n ie  u s id lo n y  w c ią g u  l a t  d w u c jj o d  chw ili 
w e jś c ie  w ż y c .e  u s ta w y  n in ie js z e j ,  n a le ży  g o  Z w oln ić  
z e  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j.  R ó w n o c z e śn ie  z s  z w o lo le n le jn  
fu n k c jo n a r iu s z o w i ta k ie m u  n a le ż y  p rz y z n a ć  u p o s a ż e ­
n i e  e m e r y ta ln e , ' o o U c zo n e  w e d łu g  p o s ta n o w ie ń  a r t ,  14 
u s ta w y  euv .ry tiT .n e j z  23 ł ip c i  1921 r, (Dz. CJ, fi, p . Na 
70, p o r ,  465) z a  i lo ś ć  la t  ta k  s łu ż b y  p a f r s t łd w r . j  p o l­
sk ie j^  j a k  1 s łu ż b y  b . p a ń s tw  z ab o rc zy c h  I s łu ż b y  'sa­
m o rz ą d o w e j lu b  p ra c y  z a w o d o w e j, p o d le g a ją c e j  ’ zali­
c z e n iu  d o  w y s łu g i e m e ry ta ln e j  —  z g o d n ie  z trL  42 f 44  
u s te w y  e m e ry ta ln e j ,  p rzy  u w z g lę d n ie n iu  p r z e p i ć  w, 
p rz e w id z ia n y c h  w m t. 3 1 4  te jż e  ust* w y . F u n k c jo n a ­
r iu s z o m , c c  d o  k tó ry c h  n ie . z a c h o d z ą  'w a f i n k i ,  prze* 
v ld z ia n e  {w a r t-  3  i 4  u s ta w y  e m e ry ta ln e j ,  p rz y z n a je  
r l ę  p rz y  z w o ln ie n iu  o d p ra w ę  w w y so k o śc i trz .-.chm ie- 
s i ę c z n r g o  w y n a g ro d z e n i^ "

W k o n ć u  te g o  a rb  126 d o d a je  s ię  r o w y  u s tę p ;
„O  ile  u rz ę d n ik  lu b  fu n k c jo n a r ju s z  n iższy , d o  

k tó r e g o  n ie  z o s ta ł  z a s to s o w a n y  u s t^ p  d ru g i  a r ty k u łu  
n in ie js z e g o ,  w o k r a s ie  dw u-th  ia t  ? d  chw ili w e jśc ia  
w  ż y c ie  u s ta w y  n in ie js z e j  s t a n ie  s ią  w  m y śl o r t .  3  I 4  
u s ta w y  e m e ry ta ln e j"  n iez d o ln y m  do. p ra c y  a lb o  te ż  
u m rz e  —  .w ie ż y  d o  n ie g o , w z g lęd n ie  d o  p ó z o s ta ia j  p o  
n im  w dow y, s to s o w a ć  p rz e p isy  u s ta w y  e m e ry ta ln e j  tak* 
jn k  d o  fu n k c jo n a r ju s r .ó w  u s ta lo n y c h " .

A rt. 7. V /y k e n u n ie  'h in lo j tz e j  u s ta w y  p o w ie rza  
s i ę  P re z eso w i R ady  M in is tró w  1 In n y m  m in is tro m  w s 
w łaśc iw y m  k a ż d e m u  z  n ich  z a k r a s ls  d z ia łan ia .

flirt, 3 . C s tsw a  n i rn jg js z a  w ch o d z i w ży c ie  z  d n . 
o g ło s z e n ia  z  m o te j o b o w ią z u ją c ą  o d  1 . k w ie tn ia  1922 r, 

M a rsz a le k : Trwpesyil&hi.
P re z y d e n t  M in is tró w ; Jttfjan Nauuk,

Rozporządzenie Ministra RoLót PubliCznycii 
1 Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 6 
Iipca 1922 r. o  ruchu samochodów i innych 
pojazdów n.schankziiych na drogach pu-

blicżnych. \i
N a p o d s ta w ie  d i t .  3 u scaw y  z  d n ia  7  p a ź d z ie rn i­

k a  1921 r. o  p rz e p is a c h 'p o rz ą d k o w y c h  o ś  d ro g a c h  p u -  
b lic z n y c n  (Dz- U. R. P. łb  39* poz« 656) w  o o io m m m -

h m  / .Ministrem S p ra i?  V .'cJsk o w y th  t a r z ą d i a  s i ę  co 
następuje;

A, Przepisy ogólni,
3 8>, P rz e p isy  ń in ie jś z a j jó  ro z p o rz ą d z e n ia  s to s u ­

j ą  s ię  d o  w szy s tk ic h  p o ja z d ó w , s łu ż ą c y c h  d o  p rz e w o z u  
o s ó b  lu b  c ię ż a ró w , a  p o ru s z o n y c h  s i l ę  m e c h o n ic z n ą  
(z u p n y c h  p o n iż e j  p ó ja z d a m l m echaniczrierriT), n ie  b ie g ­
n ą c y c h  p o  sz y n a c h  k o rz y s ta ją c y c h  s la la  iuD c z a so w o  
z d ró g  p u b lic z n y c h  5 p rz e in a c z o n y c h  z a ró w n o  d la  c a -  
tó w  z a ro b k o w y c h , J ą k  i rlia w S asn eg *  u ż y tk u  o s ó b  
p ry w a tn y c h  łu b  in s ty tu c ji  fa m o rz ą d o w y c h , p a ń s tw o ­
w ych, s p ó łe k , firrn  Itd.

U trz y m y w an ie  p o ja z d ó w  W H e la c h  z a ro b k o w y c h  
d la  p rz e w o ż ą  o s ó b  Sili? c ię ża ró w  p o d le g a  pc-r.echo p rz e ­
p iso m  o  u a z ie la n lu  p o z w o le ń  n z  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e ­
w o zo w e . „

§ i  0  Ile  m ie jsc o w e  w a ru n k i te g o  w y m ag a ją , 
m o g ą  W o je w o d o w ie  ’ w y d aw ać  sz c z e g ó ło w e  g T .e p i-y  
d la  ru c h u  p o ja z d ó w  m e c h an ic zn y c h , p o  u p -z e u n ie m  
u z y s k a n iu  a p r o b a ty  M in is te rs tw a  R o b ó t  P u b lic z n y c h  , 
w p o ro z u m ie n iu  z- M in is te rs tw e m  S p ra w  W fw n ę trz n y ę h ,

§  3. W sz ęd z ie  g d z ie  w ro z p o rz ą d z e n iu  n in iftjr 
szm r. w y m ier-lo n y  j e s t  „W ojew ody '* ' tu b  „ U rzą d  wqjq- 
W ówżkl" (O k rę g o w a  D y re k c ja  r o b ó t  p u o ilc z n y cb ), n a ie -  
źy  d la  m is s ta  s to łe c z n e g o  W arszaw y  ro z u m ie ć  „K om i­
s a rz "  Iud „Kom lsarjfcŁ Rządu"’ n a  m i s t  W arszaw ę , d z ia ­
ła ją c y  »/ p o ro z u m ie ,n iu  z O k rę g o w ą  Dyrekcją r o b ó t  
p u b lic z n y c h  w o je w ó d z tw a  w a rsz a w sk ie g o ,

B. Przepisy tfotocaljce ludawu i  urządzani® pojazdów »»«- 
chanicŻhych, -

§  4. P o ja z d y  m e c h a n ic z n e  p o w in n y  b y ć  z b u d o ­
w a n a  i u rz ą d z o n a  "w s p o s ó b ,  z a p e w n ia ją c y  b e z p ie c z e ń ­
s tw o  ru c h u , a  w y k lu cza jący  m o ż liw o ść  w y w o ian ia  p o ­
ż a r u  lu b  w y b u ch u , n ie p o k o je n ia  p u b lic z n o śc i f s tra sz ę*

V n ia  z w ie rz ą t p rż e ż  n a o m io rn y  h a ła s ,  dym , p a r ę  i r .b w o ń . 
O b rę c z e  kó ł, j e ś l i  ń le  s ą  g u m o w e  lu b  ta k  u rz ą ­

d z o n e ,  aby  p o d  w zg lęd em  e la s ty c z n o śc i  o d p o w ia d a ły  
g u m o w y m , o r a ;  z e w n ę trz n e  p o w ie rz c h n ie  w s tę g  p ę d ­
n y c h  c z o ig ó w  w in n y  b y ć  g ła d k ie , w z g lę d n ie  rtie  p o ­
w in n y  o o i ia d a c  ta k ic h  n ie ró w n o śc i ,  k tó r a  m o g ły b y  
p s u ć  n a w ie rz c h n ię  ( je z d n ię )  d ro g i!

S to s o w a n ie  u rz ą d z e ń  p rzec iw ślizg o w y ch  (k la m e r , 
ła ń c u c h ó w , o s t r ó g  itp .)  d o p u s z c z a ln e  f j s ł  ty lk o  p o d ­
c z a s  ślizg aw icy  tu b  Ś n ieg u ,

p b d ą i ę m a  k ć i  n u  c e n ty m e tr  b ie ż ą c y  s z e ro k o ś c i  
ó b rę c z y  n ie  m o ż e  p rz e k ra c z a ć  150 k g . S z e ro k o ś ć  la  
w in n a  b y ć  m ie rz o n e  n a  o b rę cz y  p o w ę ji  w s t a n ie  n o r ­
m a ln e g o  d z ia ła n ia , w m ie js c u  z e tk n ię c ia  s ię  je j  z  tw a r ­
d ą  n a w ie rz c h n ią  d ro g i.

§  5. W sz y s tk ie  p izy m ą g y ,. s łu ż ą c e  cc, k ie ro w a - 
n ie , h a m o w a n ia  i k o n ie c z n e j o b s łu g i, ty czące j s ię  a c z  
p iec że rts iw a  m c h u  p o ja z d u ' m e c h & ń k z n e g n , p o w in n y  
b y ć  u m ie sz c z o n e  i?.1 te r .  s p o s ó b , ab y  k i e r o w a  m ia ł 
ła tw y  i p e w n y  d o s tę p  b a  n ic h  t i k  we- d n ie , j a k  I w n o -  
ćy, b e z  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  o h jy tk t  I n ie  b ę d ą c  z m u s z a ­
n y  d o  o d w ra c a n ia  u w a g 1 o d  d ro g i.

§  6, K ażdy  p o ja z d  m e c h a n ic z n y  p o w in ie n  b y ć  
z a o p a tr z o n y  w n a s tęp u jąc ®  p rz y rz ą d y  i u rz ą d z e n ia :

a ) W s i ln y  i n ie z a w o d n ie  d z ia ła ją c y  k ie ro w n ik , 
u m o ż liw ia ją c y  p e w n a  I ła tw e  m ija n ie ,  o r a z  s k rę c a n ie  
p o d  k ą ta m  m o ż liw ie  n a jw ię k sz y m ;

p )  w dw a , n ie z a ie ż n #  o h  s ie b ie ,  d o b rz e  d z ia ła ją ­
c e  h a m u lc e ,  z  k tó ry c h  je d a ń  m u s i eztała©  b e z p o ś re d ­
n io  1 ;6 w n o m ie rn :e  n a  k o ła  p ę p ę c ta w r  iu b  n a  c z ę śc i 
s k ła d o w e  p o ja z d u , s t a le  z  Koiarni p o łą c z o n e . O b y d w a  
h a m u lc e  m u sz ę  d z ia ła ć  z a ró w n o  p rzy  je ź d z ić  n a p rz ó d , 
ja k  i w stecz . K ażdy  h a m u le c  u  im ty  o d d z ie ln ie  p o w in ie n  
n a ty c h m ia s t  z a trz y m a ć  b ieg  k ć l  p o ja z d u , id ą c e g o  z> g ó ­
ry  lu b  p o d  g ó rę ;

z) w p a w r.ie  d z ia ła ją c y  p rz y rz ą d , ^ z a p o b ie g a ją c y  
prity  je ź d ź .a  p d d  g ó r ę  n ie s p o d z ie w a n e m u  s to ć z ę n l  j  s ię  
w ty ł, o  t ię  J e d e n  i  h a m u lc ó w  n ie  s p e łn ia  t e g o =zada- 
n la . Do m o to c y k li  i le k k ic h  p o jp zd ó w  o so b o w y c h  p a -  
s te n o w ie n in  t o  n ie  m a  z a s to s o w a n ia ;

d) v  p rz y rz ą d , s łu ż ą c y  d o  ja z d y  w stecz  i w p ra ­
w ian y  w  rn c h  z  s ie d z e n ia  k iero w cy  — d l a  p o ja z d ó w , 
k tó ry c h  c ię ż a r  w ła sn y  p r z e n o s i  350 kęf;{

e )  W u rz ą d z e n ie ,  u n ie m o ż liw ia ją c a  w p raw .en ift 
p o ja z d u  w m e n  p rz e z  o so b y  n le p o w o ta n ę ;

i} w ąwa d ź w ięk o w e  s y g n a ły  o s trz eg a w c ze , z  k tó ­
ry c h  Je d e n  o  s iln y m  ! d o n o ś n y m  d ż w ię u j  d la  u ż y tk u  
w m ie jsc a c h  o tw a r ty c h , a  d ru g i o  _ s ła b y m , n isk im  to ­
n ie  d la  m ie jsc o w o śc i z a b u d o w a n y c h ; w y ją te k  s ta n o w ię  
m o to c y k le , k tó ro  w in n y  p o s ia d a ć  j e d e n  s y g n a ł  dźw ig­
a r y  o  t o n ie  w y so k im . S to s o w a n ie  ó zw o n k ó w , ja k o  
d ż w ^ k o w y c b  sygn& lów  o s trz eg a w c zy c h  p rz y  p o ja z d a c h  
m ec h an ic zn y c h , o ra z  s to s o w a n ie  gwIzdaweSt w  m ie j­
sc o w o ś c ia c h  z a iu d m o ą y c b  J e s t  z a b ro n io n e .

g) w dwiei la ta rn ie  o  b & zoarw nych  sz k ła c h , u m ie ­
s z c z o n e  n a  p rz o d s ia , w s k a z u ją c a  w p rz y b liże n iu  g n -  
tiic ę  s z e ro k o ś c i  p o ja z d u , w je d n ą  la ta rk ą " !  c z e rw o n e ,v 
św ia tło m , u m ie sz c z o n ą  W ty ie  n a ja z d u  p o  lew ej s t r o ­
n ie . o r a z  w u r ią d z e n le ,  d ó k ia d n ś  o św ie tla jąc ;- ty ln y  
z n a k  r e j c r ł / a c y j /y ;  ca la ta rk ę .  ty ln a , o r a z  U rz ąd z e n ie  
d o  o św ie tla n ie  ty ln e g o  z n a k u , n ie  m o ż e  b y ć  g a s z o n a  
l  z a p a la n a  z  s ie d z e n ia  k ie ro w c y  'ufc i  w n ę trz a  p o ja z d u .

N a d to  w sz e lk ie  p o ja z c y  n>eclian1ćzne, m o g ąc a*  
p o ru s z a ć  Się e s z y b k o śc ią  w ię k sz ą  n iż  20 km . n a  g o ­
dz in ę , m u s z a  b y ć  z a o p a tr z o n e  p rz y n a jm n ie j  w je d e n  
r e f le k to r ,  o ś w ie t la ją c y  d ro g ę  no p rz e $ f ,z e n : n ie  k r ó t ­
sze j n iż  100 m e tró w  .p rzed  p o ja z d e m  z te m , su s n u p  
p ro m ie n i o ś le p ia ją c y c h  o  ile  m o ż n o ś c i n ie  b ę d z ie  s ię  
w z n o s ił po w y żej je d n e g o  m e tra  n a d  z iem ią ,

W m ie js c o w o śc ia c h  zam iaS Ł kaiych , p o s ia d a ją c y c h  
o św ie t le n ie  p u b lic z n e , z a b ra n ia  s ię  s to s o w a /  r e f le k to -  
łry łu t  la t a rn ie  o ś le p ia ją c e .

P rz y  m ó ió c y k ia c n  b e z  b o c z n e g o  w ó z k a  d o c ze p -  
n e g a  d o s ta te c z n a  j e s t  j e d n a  p rz e d n ie  l a ta rn ia .

P o ja z d y  m e c h /n ic z h a  9łu z q cedr>  «*eł«iw ro in iiw to .  
u d a ją c e  ś lę  z  m ie js c a  p o s to ju  n a  ro b o ty  w p o lu  lu b  
o d w ro tn ie , m o g ą  b y ć  o ś w ia tio n #  ty lk o  j e d n o r ę c z n ą  
la ta rk ą , • • • ’• . j
Gs Przepisy dotyczące udsi*ła?.:-i postedttń na runi- po* 

jaedÓH mtcAaniceageh,
S 7. D o  ru c h u  n a  d ro g a c h  p u b liczn y ch  if in g ę  

b y ć  y ło n in z c z o n ę  żyłko- t e  p o ja z d y  m e c h a n ic z n e , k t ó r o  
w  m y śl §  J2  n in ie jsz& g o  ro z p o rz ą d z e n ia  z o s ta ły  zb a ­
d a n a  p rz e z  o d n o ś n e  wlądz*}, ż a rę je s tfo w B n e , o i w  z a ­
o p a tr z o n e  w o d p o w ie d n ie  św ia d e c tw o , n -jn w i I z n a k  
r e je s t r a c y jn y  w riiy śł 3  16.

S e d a p ie  i d o p u s z c z a n ie  d o  'u z d y  m o ż e  d o ty c z y ć  
p ę w u e g u  ty p a  łu b  p o sz c z e g ó ln e g o  p o ja z d u .

§■ 8 . O  z b e d a n ie  i d c p u s ż c z e n ie  d o  Ja z d y  p aw - 
n e tjo  ty p u  p o ja z d ó w  w n o s i w y tw ó rc a , lu b  j e g o  z a s tę p ­
co , p iś m ie n n e  p o d a n ie  d o  t e g o  (J rz ąd u  w o je w ó d z k ie g o  
(O k rę g o w e j D y rek c ji r e u ó l  p u b licznych)*  w "k tó reg o  
o b rę b ie  z n a jd u je  s ię  fa b ry k a . w z g lę J u ie  s ie d z ib a , z a -  
n tęp cy  T a g ra n ic z n s g j  fa b ry k a n fa , o  l i s  c h o d z i o  ty p y  
p o c h o d z e n ia  o u c o k ra jo w e g o . .

D o  p o d a n ia  n a le ży  d o łą c z ą ć  n a s tę p u ją c a  z a łąc z - 
k Cilkł w 2  e g z e rn p ia rz a c h i

1) r y s u n e k  p i z e k r o ju  p o ja z d u , u w id o c z n w ta c y  
w sz c z e g ó ln o śc i s i ln ik  (w raz  z p rz e k ła d n ią ) ,  u -z ą d z e n ia  
k ie ro w n ik a  i h am u lcó w  w  p o d z ia łc e  c o n a jm n ie j  */» n a -  
tu rh ln a j  w ia łito śc l i

2) te c h n ic z n y  o p is  ty p u ,,  o b e jm u ją c y  p o c l i t a e  
sz c z e n ć ly :

a )  o g o in y  o p i s  ty p u ,\ 
b j  ź ró d ło  s iły  E s y s te m  stln ilca, 
ć) m o c  s iln ik a  iu b  m a sz y n y  w  k o n ia c h  p a ro w y c h , 

w z g lę d n ie  w, k i lo w a ta c h , i jg ś ć  c y lin d ró w , ś r e d n ic ę  ich , 
s k o k  tło k ó w , o ra z  n a jw ię k s i- i  i lo ś ć  o b ro tó w  n a  m in u tę ,

d) orzY s i ln ik a c h  sp a lin o w y ch  o p i s  p rz y rz ą d ó w  
zu p aia jący ch "  i o c h ła d z a ją c y c h , p -z y  sJIr-ikach  p a r o ­
wych. o p is  u rz ą d z a n ia  d o  w y tw a rza n ia  p a ry , e  p rz y  s il­
n ik a c h  e le k try c z n y c h  o p is  a k u m u la to ró w  la b  Gynn.Tio- 
m a sz y h y ,

e )  o p is  p rz e n ie s ie n ia  s lly  t  u rz ą d z e n ia  d o .k io -  
ro w a n ia ,

0  i ło śc , ro d z a j  i o p i s  h a m u lc ó w ,
g) p rz y rz ą d y  o ś w l e J a j ą t i  I sy g n a ło w e .
h )  u e [w lą k sz ą  d łu g o ść , ś z ę re k o ś ć  • w y s o k o ś ć  

p o ja z d u , .rozstaw  o s i ,  rodŁ sL  ro z m ia ry  I ro z s ta w  k ó ł ,  
c ię ż a r  w ła sn y  p o ja z d u , ł o b ć lą ż e r J e  k ó ł, n o ś n o ś ć  p o ­
ja z d u ,

I) i lo ś ć  I c iś n ie n ie  k ó ł, z a o p a trz o n y c h  w  h a m u lc e .  
§  9. W o jew o d a  z a rz ą d z a  b a d a n ie  'p rz ez  O k r ę g o ­

w ą  D y re k c ję  r o b ó t  p u b lic z n y ch , czy  p rz e d s ta w io n y  ty p  
p o ja z d u  n i d i j o  s ię  d o  d o p u s z c z e n ia  g o  d o  r u c h u  n a  
d ro g a c h  p u b lic z n y ch .

B a d a n ie  p o ja z d ó w  p rz e n ro w o d z a  „ K o m is ja  s a m o ­
c h o d o w e " , w y zn aczo n a  p rz e z  w ujfew odę, i s k ła d a ją c e  
s ię  z  p rz e d s ta w ic ie la  U rz ę d u  w o je w ó d zk ie g o  (O k rę g o ­
w ej D y rek c ji r o b ó t  p u b lic z n y ch ), p rz e d s ta w ic ie la  O k rę ­
g o w e j K o m e n d y  p o lic ji p a ń s tw o w e j, wsr. z a p rz y s ię ż o ­
n e g o  rz ftc z o z n rw c y .

W K o m is ja c h  s a m o c h o d o w y c h  m o ż e  b r a ć  u d z ia ł 
z  g ło s a m  d o ra d c z y m  p rz e d s ta w ic ie l  K lu b u  a u to m o b i-  
lis tó w , \

K o m is je  s p ra w d z a  w o b e c n o ś c i  s t r o n y  I n te r e s o ­
w an e j z g o d n o ść  o p is u  i ry su n k ó w  z  d o s ta rc z o n y m  p o ­
ja z d e m , b a d a  tę g o  k o n s trn K c ję  i z g o d n o ś ć  u r ś ą a z e ń  
ż  w y m a g an iam i, w y sz c z a g ó ln lo u e rn i w §  6  5 ? o  o d b y ­
c iu  ja z d y  p ró b n e j  o p iu ju ja  •  d o p u s z c z s ln o ś c l  ty p u .

N a m e ć y  w n io sk u  K ó rm sjl. w o jew o d a  w y d a je  
w y tw ó rc y , 'u b  je g o  z a s tę p c y , z a św ia d c z e n ie  o  d o p u . 
J i c - a ln o a c i  ty p u  w e d le  z c }ą c ż o .ie g o  w z o ru  (Z a łąc z n ik  
Ms i), k rć rb  j e s t  w a ż n a  n a  c a ły m  o b s z a rz e  R zeczypc-s- 
p o llre j  P o lsk ie j  iu b . W rc?.le u je m n e g o  w y^im u im d ó n ia  
A -Irzuca p po ś b ę , p o d a ją c  m o ty w y ,

§  10. Gidli p ise d s t& w id e Ju  z a g ra n ic z n y c h  wy­
tw ó rc ó w  p o ju z d e w  m ec h a r.-cz h y c h , b ę d ą c y  o b y w a te la -  
m k  R z e r i jp & s p o ii te j  P o ls k ie j,  m o g ą  z a m ia s t  p o d d a w a ­
n ia  ty p u  b a d a n iu  K o n iis ji (§ S u s t .  2) o trz y m y w a ć  zł- 
św iac lcżen la  d o p u sz c z a ln o śc i ty p u , n a  m o c y  o d p o w ie d ­
n ie g o  św ia d e c tw a  właciz rz ą d o w y c h  o b c e g o  p a ń s tw a , 
p r o d u k u ją c e g o  d d h y - ty p ;  o  Hę p a ń s tw o  io  n a le ż y  d o  
M ię d z y n a ro d o w e j K o n w en c ji o  ru c h u  s a m o c h o d o w y m .

P o w y ższe  św ia d e c tw o  p o w in n o  b y ć  u rzed -staw lo - 
n e  w z a ieg a llzcw ait& m  t /o p i s c z e n in  p o is k ie m  .>raz z a ­
w ie ra ć  w s z y s tk ie  d a n e ,  w y s z c z e g ó ln io n e  w §  8 . 1

P o s ta n o w ie n ie  t o  n ie  m-s z a s to s o w a n ia  d o  ty ­
p ó w  . p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h , p rz e z n a c z o n y c h  d o  
p rz e w o ż e n ia  e s ó b  w  c e la c h  z a ro b k o w y ch .

§  11. W y tw ó rca  lu b  je g o  z a s tę p c a  w in n i, w  r a ­
z ie  s p rz e d a ż y  p o ja z d u  m e c h a n ic z n e g o  d o p u s z c z a n e p ?  
d o  ja z d y  ty p u . d o r ę c z y ć ,  n a b y w cy  u .z ą d o i /o  p o św la d -  
c z c h y  o d  a is  z a ś w la fc z s n ia  o d o p u s z c z a ln o ś c i  ty p u  u o  
Ja rd y  (5  9  u s t .  o s ta tn i )  w ra z  z z a ś w ia d c z e n ie m  p o tw le r -  
d z o ]ą c e m , ż e  p o ja z d  w z u p e łn o ś c i  odp w w iąd a  d o p u s z ­
c z o n e m u  ty p ó w ; (w zó r n a  Z a łąc z n ik u  Nz 1). W y staw ia ­
ją c y  p o d o b n e  z a ś w ia d c z e n ie  o d p o w ia d a  za  p ra w d z i-  
• ro ś ?  o o t^ te rd z e n ln -

W  ra z ie  p ó ż r-le js z a j >, z m ia n y  w ła śc ic ie la  p o ja z d u  
w in ien  p o p rz e d n i  p o s ia d a c z  o d s s ć  z a ś w ia d c z e n ie  n s -  
s tę p n e m u . Z a św ia d c z e n ie  ta k ie  n ie  m o ż e  b y ć  o d s tą ­
p io n e  p o s ia d a c z o w i In n e g o  p o je z d u t  c h o c ia ż b y  te g o  
s a m e g o  ty p u .

§  12. O  z b a d a n ie  I d o p u ś  . c e n ie  p o s z c z e g ó ln y c h  
p o jaz d ó w  jn e c h u n lc z n y c h  d o  r u c h u  no  d ro g a c h  p u b lic z -  
"nycb, w ln -en  w ła śc ic ie l p o ja z d u , S w la iu  o b u d o w a n e g o  
iuh p c ja = u u ,ju ż  p o p rz e d n io  z b a d a n e g o  |  c -o p n s-cz o n e *  
g e ,  a :=  w  k tó ry m  d o k o n a n o , w a żn y c h  z m ia n  k o n s tru k -  
ę jjfn y ch . w n ie ść  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  u ż y w a n ia  p o j h z c -

Slśm ie n  ie  p o d a n ie  ó o  w ła śc iw eg o  U rz ęd u  w o je w ó d z -  
ie g o  (O k rę g o w e j D y rek c ji r o b ó t  p u b lic z n y c h ) ..



m 4i

Do podania należy dołączyć: '
1) w «ł-vuch egzemplarzach rysunek, wzpięanle 

fotografię pojazdu i krótki opis techniczny, zawiera­
jący  przynajmniej dane jliiriktbw; a), h), c), f)t h)» oraz
1) paragrafu 8 niniejszej;® rozporządzenia.

21 dowód własności,
i )  dowód właściwego Clrjędtij celnego, o Jłę crjo* 

dzl o  pojazd nia zbudowany w kraju, 
i 4) zaświadczenie, wymieniona w |  Tl. o  >*® P®" 

Jezo należy do typu dopuszczonego.
Jako właściwy Urząd Wojewódzki należy uważać 

« f i  Urząd wojewódzki, na terenie którego znajduje sią 
stałe miejsce postoju pojdfdu, a jako weżr.c zmiany 
konstrukcyjne naieży uważać zmianą źródła siły, zmlą ■ 
ną silnika, zmiany ustroju podwozia, hamuiców, .t.ę- 
row.oika i takie przeróbki nadwozi?, które pcwcćura 
Zirrdnr; nośności iub ież ciężaru własnego pojp-Mu 
lub in*:3nę typu.

Wojewoda decyduje o dopuszczalności pę azdii 
w sposób przewidziany w paragr. 9 z tem, «» dk-- P«r 
jezdów, dla których przedstaw! ono zaśw|rdczenie e  « -  
pu&czalnoścl typu (§ '.1) Komisja samochftdewe spraw­
dzi, czy pojazd rzeczywiście odpowiaan temu tystc v', 
9 przez jazdę próbną stwierdzą sprawność wszystkiej 
przyrządów E urządzeń. -

£ 13. Hf razie stwierdzeni? przez poszczególnych 
Członków Komisji samochodowej tub teć o r g a n ó w , po­
wołanych »  myśi art. 19 ustawi, z dn. 7 października 
IScl r. (Dz. Li. R. P, Jtfs 89, poz. 556) do czuwanie nad 
przestrzeganiem przepisów porządkowych na drogach 
pcbiicznych.iedopuszczony pojezd zn^idujo sią w słanie 
niebezpiecznym dla ruchu łub szkodliwym dla dróg, 
winien wojewo.cin zarządzić zbadanie *390 _ pcjazćii 
f wezwać urzędowo właściciela dc p r z e d s t a w ie n ia  po* 
jazdu Komisji samochodowej, wyznaczając mu możli­
wie naficrótśzy sermin.

w razie stwierdzenia przez Komisję samochodo­
wą, że pojazd nie odpowiada warunkom, wymlenicnym 
w paragr. 4, zaświadczenie o dopuszczalności pojazdu 
(noże. być cofnięte czasowo iub cnlkowicis.

fSicusprawieallwione przez właściciel® niedostar­
czenie pojazdu do zbadania w wyzracźonyir przez wo- 
JewŁide terminie — powoduje u tratą prawa kursowa­
nia. Czasowy łub całkowitą utratę prawa zapisuje Urząd 
wojewódzki (Okr. Dyt. Rob. Pubi-A 1ir dolcumencie wy­
dawanym na prawo kursowania w myśl paragr, 15.

§ 14 Pojazdy mechaniczne używane dla ćelćw 
zarobkowych, tak osobowe jak i ciężarowe, podlegają 
perjodycznemu badaniu przez Komisją semoehodowa 
raz na rok, a wszelkie inne pojazdy mechaniczne raz 
n a trz y la ta . /

Obowiązek przestrzegania termin®"/ lały na wla- 
ścidelaeh pcjazdćw, w przeciwnym razie wojewodowie 
postępują w niyśi oe-agrofii 13.

§ 13. Badanie i dopuszczanie do ruchu pojaz­
dów mechanicznych władz wojskowych przeprowadza­
ją odnośna władze wojskowe zgodnie z zasadami ni­
niejszych przepisów.

X'. ' Ericęteg dotyczące rejestracji i  sna‘:ću ppjtsMaui 
mechanicznych., ,

£ Ib. Dopuszczone dó ruchu- (§ 12) pojazdy me­
chaniczne wciągają Urzędy wojewćdzkit (Okręgowa 
Dyrekcje robót publicznych) do specjalnych rejestrów, 
wyznaczają znak! rejestracyjny lila danego pojąjEdu, 
wydaję wieśclcielowi iabiicę z tym znerdanń dia umie­
szczenia na pojeździe, qastfepnle wydoju temuż jyła- 
Sclcieiowi, za równgfbzesnem zaipadomieniem Okręgo­
wych Kofflerid policji paristw»vvej, pozwolenie według 
załączonego wzoru (Załącinik X? 2) na prawo kurso­
wania pojazdu, woźne dla całego obszaru Rzeczypos­
politej Polskiej.

Pozwoienla t t  wlnry fcyc có rok w ciągu ntzrca 
przedstawiane do prolongowania. _ , 1

5 17. Znak rejestracyjny składa slBZjednef lub 
Z dwu wielkich liter bcińskićh dla oznaczania woje­
wództwa, gciżfe pojazd zarejestrowano, oraz cyfr arab­
skich, wslcezującyen numer rejestracyjny.

Ustanawia się następujące litery dla oznaczana 
Wojęwóditw; m, st. Warszawę litnra w: Województwo 
Wąrszpwsjfie litery WR, LSdzkte LD: Kieleckie Ku; Lu­
belskie LB; Białostockie BŁ; Krakowskie KR; Lwow­
skie LW; jTarnopoiskia IR; Stanisławowskie ST; J Nowo­
grodzkie fi W; Poieskis PL; Wołyńskie WL; Poznański: 
RZ; l-omorskie PM i Ziemia Y.iieńske \VN.

§ 13. Znaki pojazcu muszą być umieszczone na 
wMocznsm of.ejscu z przodu i z tyłu na płaszczyznach 
pionowych, prostopadłych do -osi płdlużnes pojazdu; 
środek znaków winien znajdować się w mutra możno­
ść! nr. tejże osi podłużnaj.

Obs znaki skiadają sit,- z liter ccsrwonycn I Cyfr 
czarnych, nakładanych na białych płaskich prostokąt­
nych tablicach ż czarną ramką; tablice te  z twardej 
b.acby winny być -stała j»rzytwi*,rdzor|e do pojazdu -a 
pomocą śrub, hitów iub gwoźdź!. 'Tylny zhak może 
być namalowany na ściance latarni.

Na przednim znaku grupy liter, umieszczone 
przed cyframi, stać roaią w Jednym z nłemi rządzia 
! być oddzielone od nich poziomą kreską, na tylnym 
Zaś litery mają być pomieszczone nad cyframi. 

Wymiary tnasow  winny być następujące;
P rz e d n i T y ln y  

znak znak

GftZETA hPjyuNISTRflCJ) I POUCJI P ^ J óTW O W E£ (7) 427

mm mm
Wysokość iitejr l ... • ■ . • • • •. ..100 75
Wysokość c^-ff . . . .     li30 105
Bż-srokość i'ter 65 X
Szerokość cyfr . , . . . . 1, . . . . bó 00
Jednostajną grubość Ijnjl liter | cytr - . 13 15
Odległość między oddzlelnemi cyframi lub

literami i od rarr.ki . . . . . . .  13 15,
wysokość poziomej kreski dla oddzielenia

liter I cyrr • • . . • ■ . . # .  -3 —
Długość Dowyższej kreski . . . . . . .  13 —
Or.ibość rąrnki .   . 1 0  10
Wysakość znaku z  ramką . . . . .' . , 145 245
DłuąOść zneku z ramką . . . . .  . . 490 375

Moiocykis bez przyczepnego wózka v/Inny mleć 
tyl^o Jeden przedni znak namalowany z dwu stron ną 
tabliczce, umieszczonej na przedzie w kierunku jazdy, 
Brzeg', tahilczkf mogą być -ijekka zaokrąglone, c wy- 
» la ry  lher i cyfr mają wynosić: wysoKość 60 mm,gru- 
ŁJSii 10 tniin. ,

M o to c y k le  z  p rz y c z e p n y m  iró z k le e i  w in n y  m le ć  
o p ró c z  p o w y ż sz e g o  je szc ze  iy ln y  z n a 1’ O wyrolBrech,- 
p o d a n y c h  w ta b lic y , T e w y m iary  ta b lic y  s to s u ją  s ię  
ró w n ie ż  d o  p rz e d n ie g o  i ty ln e g o  m a k u  Irin y ch  trz y ­
k o ło w y ch  p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h .

P rz y  d ro g o w y c h  p o c ią g a c h , m o to ro w y c h  ty ln y  
z n a k  n a le ż y  u m ie sz c z a ć  w ty k : o s ta tn ie g o  w o zu  p rzy1- 
c z e n n e g o .

© p ró c z  ta b lic  z e  z n a k a m i re je r f r a c y jn e m l k a żd y  
p o ja z d  m e c h a n ic z n y  winien. b y ć  z a o p a tr z o n y  v r .aŁ ilcz-
kę, w s k a z u ją c a  n a zw ą  fa k ry k i, t m o c  s iln ik a , Jfs. fa ­
b ry c z n y  p o la z d u , w zg lęd n ie  p o d w o z ia , c ię ż a r  w ła sn y  
p o ja z d u  w s ta n ie  g o to w y m  d o  ru c h u  J n a jw ię k sz ą  n o ­
śn o ś ć ,  a  n a d to  w sz y s tk ie  p e js z d y . s łu ż ą c e  d o  p rz ew o ­
zu  c ię ż a ró w  i o s o b o w e , u ty w e n e  w celath  ząro b k ó jy y  ch  
w inny  z b e k u  p o ja z d u  p o s ia d a ć  t a b l i c z k ą  z a w ie ra ją c ą  
J a s n o  i c zy te ln ie  w y p is a n e  im ię , nazw isk o  w ła śc ic ie la , 
m ie js c e  z a m le ś f ifS n ia , w zg ląd n 1® s ie d z ib ą  p rz e d s ię ­
b io rs tw a .

5  13. P rz y k ry w a n ie  - ./e m k o lw ie k  z n a k ó w  p o jaz*  
d ó w  J e s t  z p b ró n jo h e !  z n a k i p o ja z u u  -u ło ż y  z a w s z s  
u trz y m y w a ć  w s ta n ie  ■ czy te ir.y m . O z d a b ia n ie  zn ck ó w  
re je s t ra c y jn y c h  w ja k ik o lw ie k  r p o s ó b  lu b  Leż u m ie sz -  
c z ą n ią  o b o k . n ich  i w d g ó le  z  p’rZo*du lu b  ż ty !u  p o ja z ­
dów  n a p isó w , l ite r ,  zn ak ó w  i c y fr  p o z a  z n a k a m i fclu- 
b o w e m i i f a b iy c z n e m : J e s t  n ie d o p u s z c z a ln e .  Ł iolna 
k ra w ę d ź  p rz e d n ie g o  z n a k u  winn*1 Wyć w je d n e j  w y so - 
k u ic l  z  dis In ą  k ra w ę d z ią  p rz e d n ie j  o s i ,  —  ty m e g o  z a ś  
z n a k u  fjajęnnTej o  40  cm . i® d  Z iem ią-

P o  d ro g a c h  p u b lic z n y c h  je ź d z ić  m o g ą  p o jaz d y  
ty ik o  z a o p a tr z o n e  w znaki,, p rz e w id z ia n e  w p o p rz e d z a ­
ją c y c h  p a r a g ra fa c h ,

P rz e n o sz e n ia  zn ak ó w  z  J e d n e g o  p o ja z d u  n a  d ru ­
g i, c h o c ia ż b y  te g o  s a m e o o  ty p u  J e s t  z a b ro n io n e .

5 20. O s o b y  i p rz e d s ię b io rs tw a ,, z a jm u ją c e  5<ą 
fa b ry k a c ją ,  n a p ra w ą , w z g lę d n ie  s p rz e d a ż ą  p o ja z d ó w  
m ec h an ic zn y c h , o ra z  o s o b y ,  p rz e d s ta w ia ją c a  p o jaz d , d o  
z b a d a n ia  lu b  r e je s t r a c j i ,  o b o w ią z a n e  s ą  ri!a p ró b n y c h  
je z d ,  o ra z  k ó n lę c z n v c h  w y jezd ó w  p rz e d  r e je s t r a c ją ,  wy­
je d n a ć  w e  w ła śc iw y m  U rzęd z ie  w o jew ó d z iti n  (O k rę g o ­
w ej B y re k c ji r o .tó t  p u b iic z n y c h )  p rz y d z ia ł n u m e ró w  
p ró b n y c h ,

Jfuąk t z  pow yższem * n u m e ra m i m o g ą  b y ć  p rz e ­
n o s z o n a  z  je d n e g o  p o ja z d u  n a  d ru g i I s k ła d a ją  s ię  
z  c z e rw o n y c h  c y fr  i c z a rn y c h  i i te r  PR , lm ie sz c z p n y c .t  
p o  c y fra c h  w z g lęd n ie  p o d  n ie m i, n a  b ; a ie m  tle., V y- 
m ia ry  z n a k ó w  p r ó b n y c h  w in n y  b y ć  t a k i e  s a m e  JaK 
S ta ły ch .

■ W o jew o d o w ie  m o g ą  o g ra n ic z y ć  l io ś ć  p ró b n y c h  
z n a k ó w  ciia p o sz c z e g ó ln e j o so b y , la b  p rz e d s ię b io rs tw a , 
a lb o  w y z n ac z y ć  o k re ś iO n y  te rm in  ich  u ż y w a n ia ,  w re sz ­
c ie  z u p e łn ie  o -Jm ow Ić  z g o d y  n a  p rzy d z lŁ i n u m e ró w  
d>a p ró b ity c h  Jazd , o  iie  -.uchodzi o b a w a  n a d u ży ć .

§  21, W re z ie  sp rż ftd sży  p o ja z d u  m e c h a n ic z n e ­
g o  Iz a ra je s tro w a n u g o  i o p a t r z o n e g o  z n ak a m i (§ >.6 1 na­
stę p n e ), ' jak e rteź  w r a z ie  p r z e n ie s ie n ia  d o  , 'n f .e l  ó ite j*  
s c o w o śc !  s ta lo g a  p o s to ju  p o ja z d u  iu b  z m ia n y  m ie jsc a  
z a m ie s z k a n ia  w ie śc ic ię ia , w in e n  te n ż e ,  w z g lę d n ie  n o w y  
r<aby wfcs, z a w ia d o m ić  w ieśc iw y  U rząd  w o je w ó d z k i (O k rę ­
g o w ą  D y re k c ję  r o b ó t  p u b lic z n y c h )  w c ią g u  o ś m iu  d n i 
u  z a s z łe j  zm in n ls ,

J e ż e l i  t.a  wy p o s tó j  p o ja z d u  z n a jd u je  s ię  w o b ­
rę b ie  t e g o  sam ego w& Lęw ćdżtw o, w ó w czas ( I rz ę ć  w o ­
je w ó d z k i d o k o n y w a  o d p o w ie d n ic h  spr*stw W ę/i w re je ­
s t r z e  i p o z w o le n iu ; z a w ia d a m ia ją c  f> t e in  je d n o c z e ś n ie  
K o m e n d ę  O k rę g o w ą  p o lic ji p a ń s tw o w e ] ,.w z g lę d n ie  Wy­
d a j a  n o w e  p o z w o le n ie  n a b y w cy  pff o d e b ra n iu  p o p rz e d ­
n ie g o  p czw u S o n ia .

W  r a z ie  p rz e n ie s ie n ia  d o  o b r ę b u  in n e g o  w o je ­
w ó d z tw a  w in ien  w ia ś d c ie i  p o ja z d u  zw ró c ić  s ię  z  p r o ś ­
b ą  o  w y d a n ie  n c w e g o  p o z w o le n ia  i w y z n a c z e n ie  n u ­
m e ru  d ó  U rz ę d u  w o je w ó d z k ie g o  n o w e g o  m ie jsc a  p o ­
s to ju .  U rz ąd  w o jew ó d zk i w y d a je  n o w e  p o z w o le n ie  i w y­
z n a c z a  now y n u m e r , o d D ie ra ją c  je d n o c z e ś n ie  p o z w a la ­
n ie  a o iy c h c z a so w e , I z a w ia d a m ia  U rząd  w o jew ó d zk i, 
w k tó ry m  p o ja z d  by ł d o ty c h c z a s  z a r e je s t ro w a n y ,  w c e ­
lu  w y k re ś le n ia  p o ja z d u  z ta m te j s z e g o  r e je s t r u .

B a d a n ie  p o ja z d u  w ra z ia  p rz e d s ta w ie n ia  p o p rz e d -  
r l e g o  p o z w o le n ia  n ie  j e s t  d o k o n y w a n e , o  i le  n ie  z a ­
c h o d z ą  o k o lic z n o śc i  p rz e w id z ia n e  w §  13.

C z aso w ą , d o  3  m ie s ię c y , p o n i e s i e n i e  p o s to ju  
p o ja z d u  iu b  m ie jsc a  z a m ie s z k a n ia  w ła śc ic ie la  n i s  w y . 
m a g a  z a w ia d o m ie n ia  U rz ę d u  w o je w ó d zk ie g o -

J e ż e l i  z a r e je s t r o w a n y  p o ja z d  m e c h a n ic z n y  m a 
b y ć  w y c o fa n y  z  ru c h u  r.a d ro g a c h  p u b lic z n y c h , o b o ­
w ią z a n y  i e s t  w ła śc ic ie l  z a w ia d o m ić  o  tu m  w łaśc iw y  
U rząd  wójńW ódzki 1 z w ró c ić  p o z w o le n ie  n a  p ra w o  k u r ­
so w a n ia  o r a z  ta b lic e  z e  z n a k a m i r e je s t r a c y jn e m i .

§  22. l l s ta ie d ie  zn ak ó w  z g o d n ie  z  c js u d a m !  n i-  
rtie jszy c li p rz e p isó w  o ra z  r e je s t r a c ja  w szy s tk ic n  p o ja z ­
dó w  m ec h a n ic z n y c h  w ła d z  w o jsk o w y c h  n a le ż y  -do k o m ­
p e te n c j i  ty c h  w ładz,

W zo ry  zn ak ó w , u ra z  Ich io z m le ą z c z e n ie  n a  p o ­
ja z d a c h , w ła d z e  w o jsk o w e  p o d a ją  d o  w ia d o m o ś c i U rzę­
d o m  w ó ja w ó d zk im  (O k rę g o w y m  D y re k c jo m  r o b ó t  p u ­
b liczn y ch ), z e łą c z a ja c  ró w n ie ż  w z o ry  w sz y s tk ic h  d o -  
k u in e n ró tr  s a m o c h o d o w y c h .

§ 23, T y tu łe m  z w ro tu  k o sz tó w  z b a d a n ia  ty p u  
lu b  p o s z c z e g ó ln e g o  p o ja z d u  I w y d a n ia  z n a k ó w  r e je ­
s t r a c y j n y c h —  w in jen  in te re s o w a n y  u iśc ić  o p ł a t ę ,w e ­
d łu g  h a ś ię p d ją ę y c h  n o rm :

O p ła ta  z a  k a ż d e  
130 k g . w agi w s ta -  

R o d z a ]  p o j a z c u  n je  g c -L0Wy m  d o  d r o ­
g i (b e z  ła d tm k u )__      r—

S a m o c h o d y  o s o b .  I m o to c y k le  2 ,000 , m e  re k

S a m o c n o d y  c ię ż a t ,  1 t r a k to r y  600 »

i ■ i \
Z a  c zy n n o śc i, p o łą c z o n e  z e  z m ia n ą  m lajsc-i p o ­

s to ju  w o b rę b ie  Je d n e g o  w o jew ó d ztw a , n ie . p o b ie ra  s ię  
ż a d n y c h ' o p ła t ,  n a to m ia s t  z a  c z y n n o śc i,  sp o w o d o w a n e  
p rz e n ie s ie n ie m  m ie jsc u  p o s lo ju  z  jednsgc:_  w o je w ó d z ­
tw a  d o  d ru g ie g o , p o b ie ra  (J rząd  w ojew ódzki, w ydąjąfcy 
n o w ą  z n a k i .r e je s tr a c y jn e ,  o p ię ty  w w y so k o śc i 2CJ 
C isk iz u n y c h  w p o w y ż sz e j tab licy .

O s o b y  i p rz e d s ię b io rs tw a , z a jm u ją c e  s ię  flebry- 
kricją , n a p ra w ą , w z g lęd n ie  s p rz e d a ż ą  p o ja z d ó w  m e c h a ­
n icz n y ch , u is z c z a ją  z a  n ie trw a l^ c y  d łu ż s i  n iż  30  d n i 
p rzy d słŁ i je d n e j  p a r y  n u m e ró w  p ró b n y c h  (§  20) d o

Jednego pojazdu opłatę ryczałtową w wysokości 5,000 
rta-ak. W raz'e przydziału na dłuższy przeciąg czasu 
należy uiszczać taką suma kwotę co mi^Łiąc.

(C. d. n.)

•Okólnik JjTs 40 do pp. Komisarzy Policji 
Państwowej:

Zewnętrzny wygląd V/arszawy ulega coraz to  
większym zmianor. wskutek te»o, że właściciele dn- 
mów I sklepów, nje ' stosując sie da obowiąz\jjącJrr> 
puiepDów dekretu o opiece nad zabytkami sztuki i 
kultury z ctniri 31-go pażdzltinlka i9 i8  ?. oraz przer-l- 
sów o urządzaniu znaków rekinmowych, domy o chą- 
rakiarzę zabytkowym włwsnoT/oInje, bez porozumieriia 
z  Urzędem Konserwatorskim, restaurują i odnawiają. 
Przy rakięj restauracji, pi zaprowadzonej h tz  fachc.wo» 
go kierownictwa, charakter dzielnic rreże ułedz nie­
pożądanym zmianom.

Opierając się na art. !3 wspomnianego dekretu, 
opiewającym, że „zabytki p.ieruchcme nie mogą L,yć 
purzons, niszczone, yrzerabier.e, odnawicne, rekenstm - 
owsjie, ozdabiane lub uzupełniane (nswet Instalacja- 

bez uprzedniego pozwolenia oćpovried.ilej władzy 
koirserwatorskitjj“ — polecam pp. Komisarzom naka­
zać podległym im organom, by ‘wstrzymano wszehna 
rtiLoty restauracyjne w 'domach zabytkowych (z wyjąt­
kiem rohót niezrr.ieniającysh charakteru tych dumów
tak: wewnętrzne odświeżanie mieszkań, zewnętrzne po* 
'lelańie bez zmiany ornairfęhtącjl) prowadzone bez 

w'jdzy (Jrzędu Konserwatorskiego I natyciimiast za­
wiadamiano o tem  Oddział Sztuki przy Komisarjacie 
Rządu (tek 105-05;.

Jfdr.oęześnle zwracam uwagę pp. Komisarzy, ie  
w Warszawie rozpowszechnił się zW-yćzaj meioWania, 
w celach reklamowych, Części fi&ad zabytkowych i r.ie- 
zabytkowych koiorsrrL odbijającymi od koioru rasaay 
domu, często bardzo jaskrawymi, jakot,'.ż umieszcza­
nia napisów reklamowych i szyidów poprzecznych, u- 
kośnych na o a lk o n a c i .k s z ta ł te m  1 narwą oszpeca­
jących budynki, a przez to  miasto.

Polecam przeto pp. Komisarzom, oby przez pod- 
'aglo sobie organa nie dopuszczali do Wykonywar-Ia 
zmian w domach zabytkowych, umiesiczcnla znaków 
reklamowych niezgodnie z pr/opisami, o riz  maitiwarilŁ 
fesad domów kolorami odmiennymi od cgólnego tła 
domu, zatrzymując raboty! i ooieoając, interesowanym 
osobom cwrecać sie do Oddziału SstuKi przy Koniisar- 
jacia Rządu, dia otrzymania wskazówek i pozwolenia.

W celu łatwiejszego o^entowanie aiq załaczam 
wykaz budynków zabytkowych, zażnaczejąc, że nia jest 
kompletny" i będzie w miarę postępu prac uzupełniany

3, Ecuskowidz 
w z. Komisarze R/ądu na m. s t  Warszawę.

OWfiGfl: Wsoomniany wykay budynków żabjt- 
kownych drukowany jesf ciągam* w Dzienniku Urzędo­
wym Komisarjatu Rząaif ci. ,m .' Wars/ewy począwszy 
od d t *17 z dni 27.!X 1922 r, -

KROBIKA Bf i Zf SOi J L
ZftLICZKl Nr*. 7IMĘ DLP URZĘDNIKÓW 

f  AiiSTWOWYCM,
Stosownie do okólnika Min, Skarpn z dnia 19-9 

r. S. za Nr, 2372/D. P, podaje się poniżej do wi/do- 
n .ośd , a mianowicie:

Celem przyjścia z pomocą funkcjonariuszom 
państwowym niższych stopni przy zakupach z okazji 
zbliżającego się okresu zltr.pwago, Ministerstwo Skar­
bu czyniąc w drodze wyjątku odstępstwo od zasaó o* 
bcwiązujących przy /JzielBnlu zaliczek ,ia poborjr 
ełużbowe cywiirym funkcjonariuszom w określanych 
tutejszym okóiniku z driis A kwietni? 1921 r. L. 54;D.
B. upoważnia Urząd do bezzwłocznego udzielenia niż- 
Sżym funkcjonarjuszom 1 wszystkich stopni pice oraz 
funkcjonariuszom względnie urzędnikom peństw ołym  
od 12 do 8 stopnia służbowego włącznie.

1) Wyżej wymienionym funkcjona/juszom pa.l- 
stwowym na-eży udzielić zaliczek 3 miesięcznych c lie 
pobi-rają dodatek ciroiyfnłany na rodzinę,

2) Wyżej wymienionym funkcjonarjuszom pać; 
stwowym, samotnym należy wypłacić tytułom zaliczcie 
2 miesięczne uposażenie.

3) Z wymienionych wyżej ia!iczek muszą być

Sirzy ich wypłacaniu w całości potrącone ewentualnie 
uż poprzednJo udzielone zaliczki na płace.

4) Z udzielonych w myśi powyższego zaliczeie 
część w wysokości jednomiesięcznych poborów będzie, 
spłacona nopiero począwszy od dnia i kwietnia 1923 
r. w 6-clu ratach riiasięcznych — rśszta. zaś zaliczki 
w ratach miesięcznych począwszy od najbliższego 1-go 
po dniu udzielenia żaljgziil: a mianowicie: przv zalicz­
kach 3 miesięcznych część odpowiadająca poborom
2-« miesięcznym w 12-tu ratach miesięcznych, zaś przy 
zaliczkach 2-u miesięcznych część odpowiadająca po­
borom 1 miesięczny,tj w 6-u ratach miesięcznych.

5) Wyłączeni od otrzymania zaliczek są funkcjo- 
narjusze zawieszeni yt urzędowaniu, futikijonarju&ze 
kontraktowi I dzienni (djetarjusza) oraz ci funkcjonar-
!usze, którym Już wypowiedziano stosunek służbowy* 
u b  też co go  których zamierzone- Jest rozwiązanie 

stosunku służbowego, jakkolwiek formalnie ich o tem 
jesiczo nie uwiadomiono,

5) ZałSczk- rrają być zasadniczo udzielone j ha 
prośbę Iniaresowanyih. Celenj atod przyspieszenie wy­
płaty zaliczek można odstąpić od żądania wr iszen‘a 
podań indywidualnych, s natomiast polecić podległym 
Urzędom zarządzenie wyka/ów ubiegających się o za­
liczki, przy czem Kierownik Urzędu w osobnej rubryce 
ma potwierdzić te  wszystkie dane, o i  których zależ- 
nem* jts t  prawo ac otrzymania zaliczki i jej wysokość 
w myśl powyższycr. zasud.

7) Funkcjonariusze, którzy ofrzymają zaliczki na 
podstawie niniejszego rozporządzenia nie n o g ą  otrzy­
mać ponownych zaliczek przed ch calkcwji.i spłatą.'

8) O Ile. w rodzinie cywilnego funkcjonariusza 
jest kilka osóc* uprawnionych do otrzymania zailczłti, 
w myśi powyższych zasad mu prawe do -uliczki 3-crs 
miesięcznej tylko jeden członek rodziny, który ponad­
to  udowodni, iż poza członkami rodzin/ uprawnionymi



m (8) m z s m  flDMirłJstRCJl' i p o l ic j i  p r i^s t w o w e j . Kfc 41

do posoru zańfzkl 2-eh mieśięcErej ma na swym :»• 
trzymaniu takiego członka rodziny, który w myśl art.
5 Ustawy :i uposaże-iu z dnia 13-7 1920 roku(Ds. Ust. 
Rzp, Nr. 65 poz. 429) iajicza się  do grupy rodzinnej 
przy wymierzę dadatku drożyfnsaneęo”

Co dotyczy funfccjó.wjuszy D.P. to .zaznacza się, 
źe funKcjon«riusze służby zewnętrznej są uprawnieni 
tyfko cl. którzy Odbyli juz próbną sześciomiesięczną 
służbę. Co icś  do urzędników, służby wewnętrznej, to 
uprawnicrem! są clr którzy odbyli Już i-o roczną sljjuż- 
bę irzglę̂ lnifc otrzymali! nominacją. .i

Natęży wzróćlć baczną uragę ne 5 psnżti po- 
wyższego okólnika, że goócom korzystanie z zaliczek 
nie przysługuje. Każdy wykaz ma być podpisany kiau- 
lurą: Stwierdza sią, że wszysjtjśim wyżej wymienionym 
funkcjnna rj uszom przysługuje prawo do o trzymam a 
zalicrek W myśl lozporządzenia Ministerstwa Skarbu i 
z dnia IS września 1922 r. za Nr. 2372/0.?. w kwotach 
wymienionych w rubryce 9-eJ. ja!: również, że wszyscy 
wyżej wymieni nie należą do pracowników wymieniu ■ • 
isych w ust. p tegoż iOZporząd~enla.

Odnośne zarządzenie w tym wzglądzie wydała 
ju£ Okr. Ktnda ?.P. st. ra. Warszawy .rozkazem Ks 217.
Z dn 27 JX o. r.).
KANDYDOWANO URZĘDNIKÓW ADMINISTRACYJNYCH 

DO SEJMU . SlNATU.
W zprowie urzędników administracyjnych, kardy- 

dających dc Sejmu 1 Senatu, Minister Spra* We sną* 
żrznyćh wyda! ckóinik, wyjaśniający, jż w związku ż art.
5 i fi ordynacji wyborczej do Sejmu, oraz art. i i i  or­
dynacji wyborczej do Senatu, zastrzeżenie, że nie. mogą 
by*: wybierani poóstwowi urzędnicy administracyjni do 
Sejmu i Senatu w tych okręgach wyborczych, w któ­
rych pełnią swą służbą, należy rozumieć w ten sposób, 
że sprawowanie czynności urzędowych na cziątci ukrę­
ci! wyborczego, czy to do Sejmu,, czy do Senatu — wy­
klucza możność kandydowania urządńłka-w ca tym okre- 
Słonym odnośną ordynacją oKrągu wyborczyd

O iamiarze kandydowania do Sejmu czy Se- atu 
Urzędnik ylńien zawiadomić bezwioćznłą bezpośrednią 
swą władzą przełożoną.

Kandyaujący do Sejmu czy Senatu arząilnicy 
Otrzymują na podsta ir.d postanowienia Rady Ministrów 
z a u. 24 sierpnia 1922 r. w okresie przed wyborczym 
yrlop, kasidydaci do Sejmu lub Senatu z pośród urzęd­
ników administracji politycznej t. j. Mlriiiferstwa Spraw 
Wewnątiznych, otrzymują ze wzglądu na styczność ich 
z pracami przy^3toWawcz. rnl do Wyucrór urlop z urzę­
du na czas oa .dnia ogłoszenia listy kandydatów/ha 
któ‘ej nazwiska ich są "umieszczona. aż do -i nia wybo- 
lów. Kandydaci do Sejmu lub Senatu z poSróo urzęd­
ników administracyjnych innych dykastfcrji otrzymują 
ne własną prośbą urlop do dni 14, 5 to w Czasie od 
dnia ogłoszenia listy kandydatów, na której nazwiska 
Ich są umieszczane, aż io  anla wyborów.

Urlopy przedwyborcze kandydatów są płatne.
., '.Ujząinik 9  okresie, kendydowanid do Sejmu,''czy 

Senatu pódiegs narówni z Innymi wszystkim przepisom 
IJsiawy pait lwo.wsj. słupie cywilnej. {^Monitor Eoliki* 

3 1o  e dn, 3 2 . i. *9;s3 r.J.

NAGRODY XA WYKRYCIE TAJNEGO GORTELNiCfWA. 
Mlniśterstwcf Skarbu komunikuje:
Nagrody za przyczynianie sią wykrycia tajnych 

gorzelni, przyznawane na podstawia ■ozpoiządzeaia 
■i dn. 13 czerwca 1922 r. (Dr, lira. Min. Skarbu, Ka ?,C. 
poz. 345} w wysokości cd 9 tys, mk. do 45 tys. mk., 
dla wszystkich osób, przyczyniających sią w lednym 
1 tym'samym wypadku do wykrycia tajnych gorzelni 
pOdwyżsża‘slą, począwszy od dnia 1 paźdz.ernika T922 r. 
10-krotn?e, t  \. do sumy od 90.000—45'J.OuO inki Analo­
gicznie dó tego ulegają 10-krotnej podwyżce także inne 
kwoty, przypadająca tytułem tych nagród dotychczaso­
wych wetfe ustępu 2-go rzeczonego rozpor;:ądżenia. 
i iU m tfto t  F a lsk i"  „\v 3 U  z  d a . 2  i .  9. 19 3 3  rj.

ZAGINIONE PAS2PORTY.
1) Dnia 3 iipca 192? r. wydało S< arestwo w Lis­

ku Gitli Tennenbaum r Ustrzyk.Dolnycn ur. w 1809 r. 
pasipcrt zagraniczny do L» 17154 Sr.r. S. Pr 008913 na 
wyjrud da Wiednia z ważnością na czas fi mie&ięcy,

który to paszport zostali Jq skradziony. w pociągu 
.» Samnerze.

Pc przeprowadzeniu dochodzenia, wymienionej 
został wydany dupi kał tegoż paszportu.

2) Dina 31 maja 1922 r. wydało Starostwo w Lis­
ku Schelndii -Schwarz z ilstrzyk-Dolnych, uradzonej 
w 1850 roku paszpocU zagraniczny do L. 13427 Se-. B. 
Ks 008835,. na wyjazd dó Czechosłowacji i Niemiec rja 
czas S-ęiu miesięcy, który tó paszport zostoł jej skrd- 
JJpny w drodze; v> po<*iąyu za Piotrowicami.

Po przeprowadzeniu dochodzenia, wymlonlciiej 
został wydany duplikat tegoż paszport;.:.

Powyższe podaje sią do wiadorncScl T tem, i* 
w razie ujawnienia u ’ k&gokólwlekbądż' tycn paszpri> 
tów. należy postąpić w myśl przepisów prawnych. 
(Rozkaz okt, hruly EF, w JtioiMfu ódkit M  4.® w 4*. t - lK  
■J9‘z3 r,».
<ćW,?OT KOS!STóV/ 7!\ PRZEWÓZ BAGAŻU PRZY PRZE­

JAZDACH służbow ych:
Podajr ślą do wiadomości Hsmo Młńlsterstwa 

fikarbu z dn. 17-v!!l r. b. Ks -A93-D.P. w sprawie zwrę• 
tu Kosztów za przewóz fcagniu przy przejazdach służ" 
bovrych.

„Ustąp par. a rozporządzenia Rady Miirlstró'# 
z dnia ’0-maja 1922 r. Dz, tlst. Ni 41 pcz. 347 sta o '- 
wiąc .̂ la „zwrot istotnie póniesicnych I wykazanych' 
kosztów przewozu 80 kg. bagażu podróżnego należu 
slą urządnikowi, o ile czypność komisyjna ląc&ulę 
7- podróż! trwa dłużej, niż 6 dni*, należy interpretować! 
w ten sposób, że o ile funkcjonariusz państwowy był 
w.podróży dłużej niż o d ii. uaieży akcept.iwać wyka­
zany wydetel: za przewóz bagażu, <i iie śistan e udo- 
kumanlowaiiy za pninórą kwiłu lub innego zuśwla Jeże­
nia kolejowego. Stwierdzającego faktyczną opłatą, po­
braną przez kasą kolejową za przewóz bag-iżu“. (Mm - 
&u* CK.- Kmdy P, JP, Nr. ItSk-s Au. 19-X.-1933 r j.
PRZEWOŻENIE EYDłA 1 TRZODY MA GÓRNY SL^SK.

Ponieważ do wiudo.mośc! Ministra Spraw Wawnę- 
trznych doszło, że niektóra 'władze i ■;/ instancji czynią 
trudności, ktifkem, dostarczającycm trzodą • bydło do 
województw:! Siąsklega, Minister Sp.ayr Yewnątrznych 
wydał okólu k dc wajew.bdow, w którym zwraca im 
uwagą, że granice gospodarcza' między 'Województwem 
Śląskiem a pozostałym obszarem Rzeczypospolitej nfe 
istnieje, źajne więc przeszkody przy przewożeniu by­
dła I trzody na teren województwa Siąskie-gc nie po­
winny bvć czyniona, (.yMonitor Eolski" »1i 2.14 z dnia 
21. .9. 1923 r,).
2AFROWAD2EKIP WYMIANY LISTÓW Z PODANĄ - 

WARTOŚCIĄ Z ZAGRANICĄ. 
Rozporządzenii-nr z dnia 17 lipce r. b„ na mocy 

art. Iff ustaw/ i dnia 27 maja 1919 r. o państv/owej 
wyłączności poczty, telegrafu i telefonu (Dz. P. p, P. Ks 
44 poz. 3!u) wydało Ministerstwa Poczt I Teieg.'łifów 
nowe zar.ządzeriisf,' dotyczące zaprowadzenia wymiany 
listów Z pódŁii,,’, wartością z zagranicą.

Paragiaf* 1 rzeczonego ro/porządzen.a dotyczy za­
rządzeń ogóinjch. ii okiesia najwyższy wymiar poda­
nej wartosti, l|t wagą I wymiar Ostu z podaną warto-j 
ścią. IV wylicza piżeunrloty wzbronione dó Pi zesyłki 
w listach z pedrtną wartością. V .określa warunki prze 
jęcia listów z podaną wartością do przfsylania, VI wy­
mienia rodzaje listów z podanę wartością, Vif dotyczy 
opłat i iłafnźytoścl pocżfowych uiszczanych przez stro­
ny, y.in dćiyczy reklamacji, IX odpowiedzialności, X 
Wreszcie traktuje c kwostjl wycofania listów 4 ptidanę 
wartością l Zmianie adrecu. Vtdt lu . Uil. R. i 3, J$(h$ 
3 d%. lli-i T I 1-333 r, fiu . 0,38).

UNIÊ .LAZNiENIE LEGITYMACJI. 
Clnlei/ażnlotłc następujące legitymacje: 
post. Stanlsławii Tretera z P ii, H. P. w Jędrze­

jowie, Nr. 676 (zgubioną w pościgu za przesląpcajtis);
b. st, przód. Wożniaka Jana, z P. K. P, P. w Łę­

czycy Nr. 93;
b. post. Tomaszewski Jan, r P. K. P. P, w Ke- 

Uszu. Mr. 18 6;
post. s(. Słedcz okr. Kmdy p. P. sL m. Wa-ize- 

wy [‘łenryka Bujakicwlcza, Nr. 11 (znaczek śledczy);

•  J O O J  —  f i

o o o b o . — 196

>. st. pzad, sł żledcz, okr. Km-ly P. P. it. m War 
azawy, CejtlWa Czesła wa, Nr. 72 (znaczek Sledccy};

przód. Giuszki Antoniego, z ?. K. f*. P, -y Ostro­
łęce, Nr. 21.4;
^ ^  nost. Jana Weyara, z P, K. P, P. w Ostrogu,

PRZESTĘPCZOŚĆ 
W RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

W M; LIPCU 1922 R,
ianselA W.yta.,

Zdrada główna > * , . .
Inne pizestąpstwa polityczne 
Bunt i opór władzy „ , . , , ,. — 32S
Inne przestąpstwa p-zac!wko władzy. , . — T'"r7
Przestępstwa urządr>we . . . . .  t . . — IM
Szpiegostwo . . . . . . . . .  . . .  — 24
Dezercja — 7341
lim ę... przestępstwa- przeciwko sile wojsko-

w,ei i Państwu 52
Zuklóceiiic spokoj i publicznego . . „ . — 342!
likrywmie ptzestąpcó’.'/ Sb
Pżemytnlcrwo . . . . . . . . . . .  — 416
W lóczągos t w o I żeoranlna . - » . tż . . . — 1324
SpeKiiiacJa walutą . . , . . . .  . . 79
Fałszerstwa pieniędzy I papier, wartośe. 14 3

„ dakumentó.v, dowodów . . . 108 104
K piê ZęCi . ■ • • . r a  a a i  O
„ artykułów spożywczych . . . 63 61
„ innego radraju . . . . . .  70 tS

Rabunek, ębzbój w bandach . . . . . .1 !?  55'
Rabun-Sfa rozbój zwykły . , . . . . . 260 172 . .
Morderstwo, zabójstwo, rozoójn. w ba,id . 1 6  i. 
Morderstwo, zabójstwo zwykle . . . .  .111 89

. Dzieciobójstwo...........................  8Q 38
Inriągoj rodzaju pozbawienie życia . . . 110 110
P-dpalenin zcradiiicze . . . •', , , . .113 65
P iary przypadkowe . - . . . . „ . , — 727
Strączeiile do nierządu . . . . . . . .  36 35
Prjfcstąpslwa na Ele seksuainem . . . . 77 73
Inne '̂ t:fc,łteipfstwe przeciwko moralnoficl 562 ‘-ou 
Oszkodzeiiie ci elesne. . . . . . . .  1759 170?.
.Spątizenie płodu 94 S2
Podrzucenie, pirzucenie dziecka . . . .  1C2 3:>
rfandel żywym towarom . . . . . . .  -t- —
Jwątokradztwu   . . .  46 31
Kradzież kasowa z włamaniem - . . . , 11 F

„ kolejowa z włamaniem . . . .111 56
„ - „ bez włamania . .. , . 694 -wS-

Innego rodzaju kradzieże z włamaniem 2772 1592 
Kradzież kieszonkowa . . . . . . 1218 568

„ 1 z pola 1 lasu — 2500
„ przewcciów teleg". i telefon. . „ T4 35

Innego rodzaju kradzieże nez wińmanta 8292 6144 
' Kraciziez koni i smeid. 528 llęsć sztuk 749 wykr, 225 

„ bydła . . . . . . . .  . i5o 7u
Oszustwo . . . . . . . . . . . . .  . “28 743
Wyimtszenię . . . . . . . . . . . .  J9 J»7

. ii.. ćŁTzenip . , . . . .  . . . .  247 “"6.
"Pdśefśtwó , . . .. , . , . . - , . — 21?
Lichwa, paskarst*'®. . * , , , . , —  2?53
Hazard: karciany — 79
Pot-jjemne gorzelnictwo , . . . . . — 139
Kłusownictwo . . .     — 162
Przekroczenie przepisów scnitarn.-administr, — 14314 

„ „ handlow.-adminlstr. — 1G759
Samc-bójstwu str'erd?. tożsam 245 nie słw. 50 
NisSzcząśfiwe eyp. ogółem 810 w tem. wyp. śmier. 329 
Zaginiącia osób . . . . . . . . . .  — 86
Pizekroczeolar meldunkowe - -886
O p ils tw o  — Z&Isji
Przekupstwo,. . . . .  J9
Przy wlaszczerle . — 335
Bigamja ■ . . . . » - . . . . .  - ° "  1̂
KrzywopnyŁiąsłwo . . . . . . . . . — 4
Zbiegostwo are-sztant. 37
Nielegalne pizekroczenie granicy . . . .  —
tttzne . . o ,  . o  ~ 7046

Ógójam zameldowano 77476. wy«ryto 72266

<e*SB

Ho r o s k op y .
—ro:—»

Nerwy Europy .^Interesow anej bezpośred- 
iłle rozwojem wypadków na Blizkim Wc-cbodzw 
szarpane są codziennie niamai wieściami o ara- 
ostrzeniu sytuacji — o nieustępliwości Kernala 
Baszy, o ustłowutiiach Grecji stworzenia nowej 
armji, aby n s n w o  podjąć walkę, u dalszych tu- 
chach armji tureckiej I bezpośredniej groźbia 
konfliktu z  wojskam i sprzymlerzonemi.

M iepokejąca te  wiadomości, ^acipatrywane 
jeszi :ze gi ożniejszemi tytułem!, datekie są z pew­
nością od dania istotnego obrazu sytuacji, ftby 
jd^ć  sobie z niej sprawę, trzeba oprzeć się na 
tem , że obeerou znajdujemy się w okresie naj­
bardziej wytężonej akcji dyplomatycznej, pro­
wadzonej z nakładem wszelkich rczporządzalnych 
środków  i to  nie ty Ikr: pjzej: bezpośrednich 
partnerów, lecz I przAZ bliższych I dalszych za- 
PiKeresówanych.

Cała tą gra prowadzona jes t w ścisłej 
zgodzie z  odwiecznemi zasadami sztuki dyplo-' 
matycznej, k tóre nakazują żądać więcej, aby 
móc. się zę p ó z lt  ne mulejff sterać się przeko*

nać, i i  się ma środki większe, a nawet, te  się 
dąży do zdziałanie więcej, aby skłonić przeciw­
nika do umiarkowania.

Te zasady, sprecyzowana już przez s ta re ­
go Machiavela stosow ane są w zalej rozciągło­
ści w obecnym  kpiirlikc-e Wschodnim.

Zarówno Grecja, jak Turcja, a naw st ftn* 
glja i daisi uczestnky uprawiają „bluff", któ­
remu w znacznej mierze podporządkowana jest 
prasa, agencje telegraficzne, » nawet akcja sil 
zbrojnych dostosowująca się więcej do po­
trzeb dyplomacji, niż strategjś. MiimG yatem 
stereo typowych „groźny eh 2aostr2eń“ patrzyć 
powinniśmy ze znacznym «pcymizmerr! na wy­
padki v/schodn5e, opierając się na tera, że is­
totnie „groźne zaostrzenie sytuacji" ~  a więc 
wojna angielsko-turecka - nie leży w interesie 
oou stron — a więc że do niej nie dojdzie.

Dla flnglji, mirr.c jej najżywotniejszego 
Interesu w utrzymaniu swego stanowiska w Da;-- 
dnnelach I n iedopjszczm ia do odbudowy po­
tęgi tureckiej, któraby stała się patronką i «!-■ 
środkiem wyzwoleńczego rcCtiu muzułmsr.sklej 
1 'jd rości w angielskich posiadłości sen, wywoła­
nie wojny byłoby czynem wysoce ryzykownym! 
Musimy dalej pam iętać, że fnnglja ję ś t kraiem na- 
wskroś dem okratycznym  3 te  decydujący iśoływ 
na kierunek rządu ma opinja społeczna. Ta zaś 
żyje. ciąple w atmOsfarze ekufków wnjny świa­
towej i nie łatwo dałaby si-» pozyskać dla dm- 
gfej wojny W tej mierze charakterystyczna dia 
dyscyplnwwariTłfj® ranlii-yc/nie społeczeństwa nu- 
sjiei3k!€g*3 są  dóm oostracja in m  w Lon­

dynie, ataki na rząd Lloyda G e o r g a  S wyraź­
ny zwrot tegoż rządu w kierunku polityki zgo­
dy z Francją. Zwrot ten nie wypływa z pew­
nością z powodu nagłego obudzenia się u p. 
Dawida Lloyda Geórge * syrr.patji ku Francji. 
J e s t  ort wyrazem potrzeby chwil! w związku 
z naciskiem opinji społecznej przeciwstawiają­
cej Jię dotychczasowej polityce. *fj

Trafną syntezę jej stanow iska podaje *11- 
mes* w następującym  zdaniu: „Zapewne, naród 
nie odmówiłby poparcia rządowi nawet w woj­
nie prowadzonej na własną ręk-s, gdyby po­
trzeba takiej wojny była oczywista". Tej oczy® 
Wlstości rząd nie wykaże I dla tęgo  nie sędzia 
mógł zdecydować się na wojnę. Tymczasem 
zaś potrząsa szabelką, dem onstruje militarnie 
i oczekuje ustępstw  Kernala, szukając jednoczą*. 
Śnię na konferencji *. M idanji oparcia we 
Francji. ■ *

Kemai Basza, n ie,ty lko  wielki wódź, lecz 
3 wytrawny polityk, zdaje sobia sprawę z tej 
sytuacji i za swej strony stara się w y z y s k i  
pewien bezład przeciwników, rozumie jadnaSf 
z  pewnością, że przeciągać struny nie możufe 
! że w m otnencip, w którym żądania jego sta­
n ą  w isto tnej sprzeczności ze stanowiskiem 
wszystkich sp-zymierzcnych, b»d?Se musiał u* 
stąpić — aby me narazić się na ewsmualnoiść 
z n i^ z ę n ła  dotyc!:Cza:-ov-7ch wyników swej 
wielkiej akcji, ta;ujące) ©jcsyznę0 której groziła 
niedawno zupsfna zguba.

L  J.
HWklc^uiwOJaei

ł
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Fra.ca zaw o d o w a .
Zbyt mała uwaga zwrócona Jest' w scrite0 

czeńśtwie naszem na konieczność pracy ścisną 
zawodowej. T en  zarzut da si? zastosować do 
wszystkich warstw ^Jołeczeńsiwa. Zbyt ogólni” 
'kowe wykształcenie warstw umysłowo prafcu- 
jącyćh "wyrobiło polakom za granicą opinję 
„miiych dyletantów", zajmujących w pogawęd­
ce, natom iast mało wydających w pracy zawo­
dowej. {Również wśród pracowników fizycznych 
przeważa typ „iud/i do wszystkiego*. Jak  wia- 
com o, ten rodzaj pracy jes t najbardziej pos* 
polity, a wskutek tego najmniej poszukiwany 
i najgorzej płatny. Daje się to  odczuwać uwłasz­
cza na em/gracji, między innema w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. gdzię prze­
ważającym typem  wychodźcy polskiego Jest 
robotnik niewykwalifikowany („upskilied*).

Uwagi powyższe pctwk-rdza statystyka 
przedwojenna (powojennej jeszcze ois nriamyj. 
Podług tej statystyki było zawodowo czynnych 
n& ziemiach polskich — 29, w Prusach — 47, 
w Austrji — 52, w Anglii — 45, we Francji — 
52 i t .  d. Natom iast w Rosji, klasycznym krajem 
niedouków, łylko 25. Zestawienie t® jes t a i  
nadto  wymowne.

Skąd pochodzi tsk  wielka upośledzenie 
prący zawodowej w Polsce? P reedew s^stkfem , 
z  braku odpowiedniego przygotowania, następ­
n i e — z DraKu zamiłowania do pracy wydajnej, 
ale jednostajnej. Niedostateczne przygotowanie 
wypływa, oczywiście, z ogólnych niedomagań 
na polu oświatowem, ale takip, z braku wy­
trwałości i ze zbytniego ■ pośp iechu . w . chęci ic- 
Ktizowansa Koriysci z osiągniętej, niekom plet­
nej wiedzy. Natom iast brak zamiłowani? jest 
wadą na-odową, której trzeba wypowiedzieć 
nieubłaganą walkę.

Bez ścisłej specjalizacji pracy, bez jej po- 
działu na okieślone i wyodrębnione zawody, 
ńie byłoby współczesnego, olbrzymiego postę­
pu wiedzy i techniki. Tylko tym, jak się ich 
w  Polsce nazywa „ciasnym* specjalistom;, z a - - 
wdzięczą ludzkość największa odkrycia ! wy- 
nąiazkk

W ażnym krokiem w rorwoju zawodowego 
przygotowania do pracy były wszędzie szkoły 
zawodowe (profesjonalne). - W Niemczech t e r , 
dział oświaty publicznej osiągnął oibrzymi roz­

r o s t ,  czemu ten  kraj w znacznym stopniu zs- 
'Wdzięczą swoją przedwojenną potęgę efcono- 
. sniczną. Z ubolewaniem stwierdzić należy, ie  
ten  typ szkolnictwa jest u urn najwięcej za­
niedbany ,

Pozatem  trzeba wypowiedzieć stanowczą 
walkę niedooctwrj we Wszelkich jego postaciach 
i wzajemnie, we wszelkiej wymianie usług, sta­
wiać stopniowe coraz wyższe wymagania.

Bez przesady ppwiedzieć można, źe«od 
udoskonalenia ptacy Zawodowej zajeży przy­
szłość gospodarcza HPoiskk

P o ty c z k a  złota,,
Niedawno podaliśmy na tem  miejscu 

główne zasady i przepisy ustawy z dnia ł f r ę o  
września r. b. „w przedmiocie wypuszczenia 
8%  państwowej pożyczki złotej i  1323 roku", 
(Obecnie, w uzupełnieniu tych danych, zazna­
czyć należy, że pożyczka ta wkracza w okres 
realizacji. Mianowicie Rada Ministrów w rozpo­
rządzeniu z dnia 29  września r. b. upoważniła 
p. Ministra Skarbu dc wypuszczenia pierwszej 
emisji pożyczki złotej. Rozporządzanie to  we­
szła w życie d. 1 b .m . i opiewa, miedzy innerr.i, 
że „upoważnia się MinislTa Skarbu do w y p u s t 
czenia z dniem 1 października^ 1922 roku pierw­
szej emisji 87® złotej pożyczki państwowej z r. 
1522 w Sumie 15 miliardów m arek polskifh 
5 15 mhjardów złotych polskich w złoeie".

Bliższe warunki emisji i subskrypcji nie­
wątpliwie pouane będą wkrótce do publicznej 
wiadomości.

Z  :§ifetdy\. '■
Najwybltniejszem wydaK©iiiem ubiegłego 

tygodnie jest zwrot zainteresowania giełdowego 
-w kierunku akcji. Zwrot ten  winien był eddaw- 
na n-n siąpić. Jeżeli drożeje wszystko, dlacze* 
góżby miały stanowić wpró„t niezrozumiały wy­
jątek  akcje, j^tóre przeważnie reprezentują war­
tości uawskroś realne, jak: ziemię (place), do- 
m ys spasajmy., surowe®* 3 b  d.? Jeżeli zajęcie

się akcjami na giełdach naszych uległo takie­
mu opóźnieniu, przypisać to  należy głównie 
spekulacji obeemi walutami. Zaw odow i speku­
lanci (a za nimi, niestety, i szersze koła pu­
bliczności), uznali za jedynie wskazaną lokatę — 
waluty obce, podnosząc przez to  nadmiernie 
Ich kurs, ze szkodą nietylko d|a waluty pol­
skie], ale i dla ogólnego gospodarstwa naro­
dowego, które odczuwa dotkliwy brak kapitału. 
Aby tę niezdrową i szkodliwą spekulację osła­
bić, wydano zarządzenia, dotyczące zarówno 
popytu na usprawiedliwiony kiedyt gospodar­
czy, jak przekazowych czynności banków. Mia­
nowicie {Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, jako 
główna zbiornica walut obcycrt, sprzedaje głów­
nie wypłaty bankierskie, mnfej nadające się 
dla celów spekulacyjnych, niż waluty w goto- 
wiżnie. Dalej od henków naszych w Gdańsku 
zażądano, aby, o  ile możności, ograniczyły 
sprzedaż wypłat na Wcnszawę i, wogóle ns 
polskie rynki pieniężne, co niewątpliwie wpły­
nie na zmniejszenie podaży marek polskich za 
granicą. Dodatnie skutki tych zarządzęn nie­
wątpliwie nie dadzą dłu<j*» na siebie czekać.

Na rynku papierów dywidendowych wy­
różniano w szczególności akcje, k tó re  dytych- 
ezas nie są jeszcze przew alutow are, iub też 
nie reprezentują jeszcze całkowicie przeszaco­
wanego m ajątku danej spółki akcyjnej. Ale 
również inne walory osiągnęły korzyści kursowe.

Obroty papierami procentowem u jak zwy­
kle, były bsidzo nieznaczne. Kurś „miljonówkl" 
utrzyma! się prawie bez zmiany, na poprzednim 
poziomie.

Dookoła spraw 
administracyjnych.

„ o —

Stan sądownictwa w P o t o .
Na konFerencji prasowej w Ministerjisnr 

Sprawiedliwości p. Minister Makowski stwier­
dził n,ą wstępie*, iż zamknięte z dniem 1 wrześ­
nia 1922 r. pięciolecie, stanowiło jak gdyby 
okres wstępny, okres koniecznych prowizor]ów, 
wywołanych potrzebą szybkiego organizowania 

.wym iaru sprawiedliwości w odrodzonej Rzeczy­
pospolitej Początek w tym dziele dała część 
b. Królestwa K ongresow ego,. która już od 
1 września 1517 r. zorganizowała państwowe 
sądownictwo polskie.. Praca przyniosła plony 
dzięki pełnem u oddaniu się i współdziałania 
świata prawniczego pniskiago; w” Siinta wspo­
magała w dokonaniu tego ciężkiego zadania 
palestra z  b. zaboru rosyjskiego, jakkolwiek 
w- rzędzte pierwszorzędnych pracowników nie 
brakło małopolan i Wielkopolan. Organizacja 
tworzona, w warunkach trwającej jeszcze oku­
pacja nie mogła rozwinąć śię należycie i za­
spokoić wszystkich potrzeb,, wytrzymała Jednak 
próbę i trwa dotąd, a sądząc z przebiegu prac 
nad nową organizacją sądową, je szcza -■ czas 
pewien trwać będzie musiała.

W najszczęśliwszych warunkach była Ma- 
łopsEska,. która zachował? w pełni organizację 
sądową dawną, oraz skład osobowy sądowni- 
ków, hojnie dopom agając w potrzebie b. zabo­
rowi rosyjskiemu, a szczególniej W ieikopolsće, 
ostatnio zaś G. Śląskowi, zasobem  wyrobio­
nych sędziów, i prokuratorów. Te ostatnie dziel­
nice t. j. W ielkopolska i G. Śląska, gdzie zasób 
sił prawniczych polskich był zbyt szczupły, by 
objąć całokształt stanowisk sądowych, potrze­
bowały tak  dalece zasilenia osobowego ?. po­
zostałych dzielnic, wzgi. z Małopolski, że zaszła 
s i  potrzeba zmian organizacyjnych w kierunku 
największej oszczędności wykwalifikowanych 
sił prawmczych. Kresy W schodnie i Wiieńszczyz- 
na zaspokajały swe potrzeby w ram ach tej sa­
mej organizacji, jaka została wprowadzona 
w Kongresówce, bądź własnymi siłami prawni- 
ezemi, bądź też z pom ocą sędziów—polaków 
wracających z Rosji. .

To skupianie* dzielnic, obejrrjowtenle teh 
pod wspólny zarząd, usuwanie trtidnośei orga­
nizacyjnych, było zadaniem głównym zarządu 
wymiaru sprawiedliwości w ciągu ubiujłych la* 
pięciu. Dzisiaj już możną się pokusić ó  rozpo­
częcie ńowego etapu, którym być musi plano­
wa praca zjedrioczeoia wewnętrznego' i sam o­
istnego rozbudowania organizacji wymiaftu spra­
wiedliwości.

Zakończaniem okresu poprzedniegó pię­
ciolecia, jesfc uchwalone już dawniej, ale możli­
we do zrealizowania dopiero obecnie, przenie? 
sianij> dta centrali $  Warszawie i włączenie

w ogólne ramy Ministerstwa, odrębnego dotąd 
departam entu sprawiedliwości Ziem Zachod­
nich w Poznaniu. D epartam ent łun pad  kierun­
kiem p. Wice ministra Seydy i Dyrektora Prą- 
dzyńskiego organizował sądownictwo w Poz- 
nańskiem i na Pomorzu, częściowo na G. Śląską, 
obecnie zaś zostaje z dniem 1 października r. b. 
w siedzibie swej w Poznaniu zlikwidowany i włą­
czony do centralivw Warszawie; w ten sposób 
po 5 lalach prac wstępnych, powstaje jeden 
zarząd sprawiedliwości dis całej Rzeczypospo­
litej.

Plan działania Ministerstwu Sprawiedli­
wości na przyszłość obejmuje dwie dziedziny
ustawodawcą (kodyfikacyjną) i osobową.

W dziedzinie legislatywy obliczone na 
szerszą skalę zjednoczenie ustawodawcze R z pitej 
stanowi przedm iot prac utworzonej w tym celu 
komisji kodyfikacyjnej, pracującej pod kierow­
nictwem prof. Xawerego Fierlcha. Komisja ta  
m oże się już wykazać znacznym dorobkiem 
-prac przygotowawczych, h nawet wystąpiła już 
z getow em i projektam i (prawo międzynarodo" 
we i międzydzieinicowe, ustawa' o nieletnich itp.) 
jednakże ogrom powierzonego jej zadania i ko­
nieczność gruntownego przystosowania projek­
towanego nowego w całokształcie swoim usta­
wodawstwa form alnego i m aterjalnego, cywil­
nego I karnego, która będzie już jsiiaw odaw  
stwem polskiem i wyruguje obowiązujące do­
tąd normy ustnw państw zaborczych, nie poz­
wala spodziewać się zbyt rzybkiego zakończe­
nia prac. a tylko całkowite ich zakończenie 
może wpr owadzie unifikacji, częściowe ujedno­
stajnienie ustawy zagadnienia nie rozwiąże,

Staje się wobec tego rzeczą konieczną 
przedsięwzięcie niektórych niezwłocznych kro­
ków, zmierzających i niezbędnych dc jako tako 
prawidłowego funkcjonowania wymiaru spra­
wiedliwości; mianowicie przedłożone zostały 
podczas ostatniej sesji sejmowe? projekty na­
stępujących ustaw: 1) plstawy o wprowadzeniu 
sądów przysięgłych na całym terenie Rzeczy­
pospolitej (dotychczas sądyf przysięgłysh czynne 
śą  tylko w Małopolsce); 2) Cistawy o ochronie 
niepodległości całości ustroju i dostojeństw a 
Rzeczypospolitej, ponieważ w cej dziadzinie c- 
bowiązują u na? przepisy państw zaborczych, 
nie przystosowane do WSpółczóśnych potrzeb 
Rzerzypospolitej Polskiej; 3) Ostawy u organi­
zacji więziennictwa, przystosowanej do potrzeb 
polityki kryminalnej; 4) Ustawy, o  podniesieniu 
kom petencji sądów pokoju (powiatowych) 
w sprawach cywilnych (sądy p o k o p  rozstrzygają 
obecnie sprawy, ktćiych wartość 'powództwa 
nie przekracra 30.CKK3 mk.), Wreszcie 5) Ustawy 
e  uposażeniu sędziów.’ i prokuratorów, zapew­
niającą urzędnikom wymiaru sprawiedliwości 
byt m aterjainy, odpowiadający ich stanowisku 
państwowemu I społecznemu.

Rozporządzeniem Rady Ministrów uchwa­
lono unifikację ustaw odaw stw a na Spir-zu I O- 
rawia, gdzie do tąd  obowiązywał"/ ustawy wę­
gierskie I prawo zwyczajowa a gdzie unifikacja 
musi uszanować pewr.e odrębności teryioijaln®.

Obok tych prac w dziedzinie ustawodaw­
czej dąży M inisterstwo Sprawiedliwości z ca­
łym naciskiem do załatwienia kwest?I osobo­
wej w sądownictwie; aby podołać całokształto­
wi pracy, trzeba "mieć odpowiedni skład oso­
bowy.

Pierwszym warunkiem zabezpieczenia na­
leżytego składu osobow ego jest w dzisiejszych* 
warunkach odpowiednie uposażenie. Pozyskanie 
na stanowiska sędziowskie ludzi najpowi®żn!ej- 
?zycnr niezależnych, posiadających należytą wie­
dzę i doświadczenie życiowe, zapewnienie ich 
stałej pracy na tem  s?.m em  stanowisku bez po» 
szukiwania awansu, co charakteryzuje każdą 
służbę administracyjną, wymaga oczywiście od­
rębnego ich traktowania, zarówno - pod wzglę^ 
dem , praw i obowiązków służbowych, jak t u- 
posażenia. Brakowi ludzi w pew n/m  stopniu 
zaradzić będzie mouło lepsze uposażenie, oraz 
pfewne uproszczenie proceduralne, a także in­
tensywna y proca nad przygotowaniem  m łodego 
pokolenia prawników^ dążenia do jednolitość! 
znajdzie wyraz w ożywieniu stosurków  wzajem-- 
nyęn, wymianie poglądów, zetknięciu osobistem , 
współ nem omawianiu zadań sądownictwa, pro­
jektów ustawodawczych i t. p.

P. rajglster stoi na stanowisku, #c organi­
zacja wymiaru sprawiedliwości i jej udoskona­
lenie jest wspćlmem zadaniem, przy którego 
spełnieniu skupić się muszą obok wysiłków mi­
nistra również prace ogółu sądownictwa, dąży 
zatem  do ustalenia stałego i blizkiego na tem  
po1*1 kontaktu, ^ 6 . H,
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O r g a n i z a c j e  P o J i c j l  Ś l e d c z e j  O k r ę g u  J - g o  

' P .  P .  w a r s z a w s k i e g o .

N a p ć jŚ staw le  ro z k a z u  G łó w n e ł K om randy R P. 
Mt 16? z d n  20. V SS2 r .  z n io s ła  ó k r .  K m da P  P, Na 1 
p e  o k r ę g  w a rsz a w sk i d o ty e h c z a s tw t .  E k sp o z y tu ry  Ś lo d - 
c t e  pyzy k o m e n d a c h  p o w ia to w y c h  ; ro z k a z e m  sw .olm  
x d n  t J.IX 922 r. fis 337 w p ro w ad z iła  o b w ą  o rg a n iz a c ję  
F o flc j/ Ś le d c z e j  Okr, I, j a k  n a s tę p u je :

D -ią d  Ś lc& sy ,
A) is tn ie je  p i zy K o m a n d z ie  O k rę g o w e j ! o b e j ­

m u je  c a ły  o b s z a r  K o m e n d y  O k rę g o w e j (W o jew ó d z tw a  
[W arszaw sk iego), 1

RzcCzuwy z a k re s  c zy n n o śc i U rz ę d u  Ś le d cz eg o : 
» )  p ro w a d z e n iu  d ę c i ie /z e ń " w  sp ra w a c h  b a rd z o  w ażn y ch  
p 'z a s tę p s tw ;  t») in s t ru o w a n ie  1 k p n ł r ó ia  c z y n n o śc i p o  
slcji ś le d c z e j

B) iirifjó Ś led czy  p ro w a d z i .k o re s p o n d e n c ję  
w sp ra w a c h  d o c h o d z e ń , e d sy ła  sp ra w y  z a k o ń c z o n e  d o  
łą rfó w . o ra z  p ro w a d z i n a s tę p u ją c e  k o n t r o lę  i k s ią ż k i;  
a) k o n t r o ię  p r e -o k u łó w  w sp ra w a c r , p ro iy a d z o n y c h  
p i / a *  s 'e b ie ;  b )  k r o n ik ę  w a żn ie jszy c h  w y p ad k ó w ; c) 
s t a ty s ty k ę  j>: z * s tęp c zo śs .l;  ci) kun iro T ę  u d z ie lo n y c h  n a ­
g ró d ; e )  e w id e n c ją  p :uw t w y n ik  Ich  p ra c y .

C> U rz ą d  ś le d c z y  s p o rz ę a z a  m ie s ię c z n e  w yk azy  
s ta ty s ty c z n e  o  p rz e s tę p c z o śc i ,  o i ą ~  s p ra w o z d a n ie  k w a r­
tałów  o  s ta n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b l ic z n e g o  w O k rę g u

0 )  ClrZąd Ś le d c z y  p ro w a d z i w d a ls r y r r  c ią g u  aż  
d o  o d w o ła n ia ,  r e je s l r a c ię  O h ; gftbw ą (ro zk . K . O h  Ńs 177 
p. Ifl z  d n , 23V1II 922 r.) tj.}: a j  r e je s t r a c ję  i p c c z u k ł-  
y a n lc  p rz e s tę p c ó w  śc ig an y c h ; b ) z b ie ra  i k la s y f ik u je  

karty d a k ty le  ik u p ljn e  (R c z liaz  K -dy Gł. Ns 40); c) a lb u m  
fo to g ra f ic z n y ; d) r e je s t r a c ja  k u r  są d o w y c h .

D o ty c h c z a s o w e  s to s u n k i  s łu ż b o w o  I z a s ą d z e n ia -  
w e w n ę trz n e  w y d an o  w Sw oim  c z a s ie  p r iu z  K o m e n d ę  
O k rę g o w ą  a  ty c z ą c e  s ię  sp ió w  w y łu sz c z o n y c h  w p u n k ­
c ie  D, n ie  u ie g a ją  z m ia n o m  t o b o w ią z u ją  n a d a l  K o­
m e n d y  p o w ia to w e  aż a o  w y d a n ia  n p w y ć h  ro zk azó w ,

E l E ta t k a i-n e iu rj i U rz ę d u  ś l a d  c ze g o  j is ta la m j 
*r) s e k r e ta r z  t h z ę d u  IX Kk ra n g i;  b ) k a n c e l i s ta  U rzęd u  
XII kił. ra n g ., c) d ą k ty io s k o p  w sz a rż y  s t .  p rz o d o w n ik a  
p o lic je  m ńndujroW ej: n} 3 -sn  w yw iadow ców .

E k sp o zy tu ry  U rzędu Ślede-zago,
h a  t e r e n ie  O k rę g u  I-gt> Y fa rszaw sk ieg o  tw o rz y  

? !ę  z  d n 'e tn  i.X  922 r. c z te ry  E k s p o z y tu ry  y .-ż ę d u  Ś le d ­
c ze g o  W s ie d z ib a c h  są d ó w  O k rę g o w y c h , z z a k re s e m  
działania n a  te r y to r ju m  o d n o ś n e g o  S ą d u  O k rę g o w e g o , 
*  m ia n o w ic ie : ...........-™

Z) Ekspozytura Urzędu Śfedtsego z tfaMAą w Wat- 
m a k  o b e jm u je ,  p o w ia ty : W a rsz n w z k ', R ad zy m in sk l, 
M iń sk o -M azo w ieck i, G ró je ck i, B ło ń sk i, R aw ski, S k ie r- 
rttaw lck j. Łow icki 1 S o c h jc z e w sk l,

£ff Ekspozyturę' Urzędu Śledcseyo w M łamz' o b e j ­
m ie  p o w ia ty : M ław sk i. P rz a sn y sk i, C ie c h a n o w sk i, M a 
k o w sk i i P u łtu s k i .

8) Ekspezyl-ra Urzędu ŚŁdczego w  Piocku: o b e j ­
m ie  m . P ło c k  f p o w ia ty : P io ck i, P ło ń sk i. S łe rp ec k l, 
L ip iń sk i  ■ L ip n o sk i.

11) Ekspozytura Urzędu Stedoiigc we Włocławku: 
o b e jm ie  tri. W ło c ław ek  i p o w ia ty ; W łocław sk i: Mie.yząw- 
sk l. G o s ty n iń s ld  k K u tn o w sk i.

K ie ro w n ik a m i E k sp o z y tu r  U rz ę d u  Ś le d c z e g o  z o -  . 
s t a j ą  m ja h ę w a n l w yżsi f i ln k c jo n a r ju s z e  P o i. P a ń stw . 
S łużb .. Ś led cze j.

E k s p c z y tu ry  t e  s ta n o w ią  o rg a n ic z n ą  c z ę ś ć  ty ch  
.K o m en d  'p o w ia to w y c h , p rzy  k tó ry c h  z o s ta ją  u tw o rz o n e , 
e  w ięc  i .a d z ó r  s łu rb c w o -a d m ln is t ra c y jn y  n a d  E k sp o - 
s / t u r a m i  “te ieży j w W arszaw ie  d o  K o m e n d y  P u l. P a ń s tw , 
na p o w . W arszaw sk i, w M ław ie  d o  Kom .. P o l. P a ń s tw , 
na p o w . M ław sk i, w P ło c k u  d o  K o m a n d y  P c l.  P a ń s tw . 
M  p o w . P ło c k i, we W ło c ław k u  d o  K o m . P o l, P a ń s tw  
ns. p o w , W łocław ski.

T e ry to r ia ln y  z a k re s  d z ia ła n ia  E k sp o z y tu ry  U rz ęd u  
ftie d c z  n o  o b ę jrjnu ję  p o w ia ty  n a le ż ą c e  J o  d a n e j  E k s p o ­
zy tu ry : K ie ro w n ik  E k sp o z y tu ry  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  o d ­
n o ś n e g o  K o m e n d a n ta  p o w ia tu , w 'w y p śd k a c h  p u w sż -
i.u -jszy ch  p rz e s tę p s tw , tru d n y c h  d o  w y k ry c ia , o  H e d o  
u la w n ię n ia  ty ch że  p o t r z e b n a  s ą  ś c is łe  d o c h o d z e n ia  
lĄtwiady p o u fn o ś ć ,  k o n s p ir a c ja ,  j e s :  o b o w ią z a n y  d e le ­
g o w a ć  d o  d u n e g o  p o w ia tu  o d p o w ie d n ią  iio ś ó  fu n k c jo - 
n a r ju s z y  J łu ż b y  Ś le d cz e j, wzgi. s a m  o s o b iś c ie  w ziąć 
u d z ia ł. E k sp o z y lu i>  ró w n ie ż  d d e la j ą  Ha z a rz ą d z e n ie  
w ład zy  s łu ż b o w a ; (K o m e n d a  O k rę g u . U rząd  Ś led czy ), 
w łą a z y  s ą d o w e j i z  w ła sn e j in ic ja ty w y  (§ 12 ro z k . K-dy 
GL Na i  65),

• ią k re s  dAatania oboiciązkdw i  kompetencji E k ip o  
z y tu t  ifrz ty d u  Ś le d cz eg o , o ra z  zobowiązań w siczurJsu do 
ilith  j e  s t ro n y  rych  K o m e n d  p o w ia th w y ch , n a  te r a n ie  
k tó ry c h  ro z ę ią g ą ia  d ż ia ia in o ść  o d n o ś n a  E irsp o z y tu ra , 
w M e ś lą ją  § §  2, 4, 5, f .  7, 3 , 9, 10, I I ,  13, 14, 1 3 ,1 6 , 18, 
19, 21 22. 25 I 26 (R o z k -z  K -dy Gi, j>2 id r>),

_ E k sp o zy tu n *  U rz ęd u  a lecJc teg c  w sp ra w a c h  d o ­
c h o d z e ń  i ś le d z tw a  p r o r a d z u  k o r e s p o n d e n c ję ,  t a k  
St w ła d za m i s ą d o w e m i. j a k  i z -u rz ę d a m i p o lic y jn em l 
b e z p o ś re d n io  f§ 4  R o z p o rz ą d z e n ia  M in S p r . W awn.
S d n ia  4 1  922 r. i §  ; ó  Rozk. K -dy G ł. Nś 165).

W E k s p o z y tm a c h  U rzęd u  Ś le d c z e g o  n a le ż y  p r o ­
wadzić (§  17 R ozk . K-dy Gł. fis 1651: a )  k o tH ro lę  p ro to -  
k u łó w  y. sp ra w u c h  p ro w a d z o n y c h  p r z e z ^ k s p o z y t u r ę  
(w z ó r isc 23  R ozk . K-dy G ł. K;- 173), p ) k o p t io ię  d o w o ­
dów, rz e c z o n y c h  (w zó r Wi 30  R ozk. K -dy Gł. Ks 175), 
Cj k o n t r o lę  o s ó b  a re s z to w a n y c n  I d o s ta rc z o n y c h  do 
E k s p o z y tu ry  (w zór Ns 31 P ć z k . K -dy G ł. ł 4  175), d) 
h o n t r o lę  s łu ż b y  po lic ji ś le d cz e j (w zór Ns 26 R ezk. K -dy 
G ł. Ns I 75}, e )  k s ią ż k ę  d y ż u rn y ch  (w zó r Nś 25 R ozk . 
f ( d v  O i. J& 175).

O p ró c z  ta g o  E k sp o z y tu ry  s p o rz ą d z a ją  m ie s ię c z n a , 
to k a ln e ,  tj. je g o  ty lk o  p o w ia tu , d o  k tó re g o  s ą  p rzy - 
b z ie io ite -  wyitg*y s ta ty s ty c z n e  o  p rz e s tę p c z o ś c i  i  nad*

M a j ą  b e z p o ś re d n io  d o  O k rę g o w e g o  U rzęd u  Ś le d cz eg o  
d o  o n fa  o k a ż /e g o  m ie s ią c a  (R ozk . K .iy  O k rę g o w e j 
Ks 303 p ; 5, z dn- 30.1V 922 .',). K o m eh ijy  p o v /ja to w u  
k tó r e  n ie  p o s ia d a ją  E k sp o z y tu r,: o b o w ią z a n e  -su n a d a l  
sc iś ie  s te ą o w a ń  s ię  d o  ftozfc  K-dy O k r, Na 393 p . 3, 
-t d n . 30,(V «22 r.i,

§  7  t §  A “R o ik a z u  K -sy  G ł. Ns 155 nie z m ie n ia ją  
w  piczwm  K s ta le n e g o  i o b o w ią z u ją c e g o  d o ty c h c z a s  
s p o s o b u  s k ła d a n ia  U rzęd o w i ś le d c z e m u  d o n ie s ie ń  i ra -  
p<;.itóv;, a  w y d a n e  w ty m  w zg lęd z ie  ro zk azy  o b o w ią ­

z u ją  n a d a l.
O  w y p ad k ach  Itięd y  n a le ż y  w y sy ła ć  r s p o r t j  n a u -  

z  w yczaj n e  ( te le fo n ic z n e  i t e le g ra f i r - n s )  w m y śl S s k . 
K -dy GŁ. Ns 150 d. 5 K -dy Gł, !Vydz. IV. d o  Oitf U rzęd u  
S lsw k ie g o , n u b z y  je d n o c z ą ś n ie  zaw ia d o m ić  p r z y n a le ż n ą  
E k s p o z y tu rę  U rz ęd u  Ś le d c z e g o .

O p ró c z  w y m ie n io n y c h  p o w y ie j  k o n tro li  i k s ią ż ę ^  
i§  17 R ozk. K-dy G i Jć» 165) m a ja  E k s p a z y tu ry  U rzęd u  
Ś le d c z e g o  (siow adzić : a )  d z ie n n ik  k o i® sp b ń d ć ijc y jn jl 
(i tłijay j. wzói N& i R o z k . ' K-r!y«UL J Ł  3 /5 ) sk o ro w i­
dze  d o  n ic h  (w zó r Ns 2  R ozk. K-dy Q ł. Ns 175), b) wy­
kaz  a k t  (w zó r N i 4  ioz.V. K -dy U 1 Ns 175), c) c h r o n o ­
lo g ic z n ą  k ro n ik ę  w a żn ie jszy c h  w y p ad k ó w  i;ry ru in a iń y ch ,
d ) k o n tro lę  ro z m ó w  te ie fo n ic y n y c h  u  Ile  p o s ia d a  w łas­
n y  te le fo n  (W zór Ns 15 R o zk . K-jjy G ł. Ns 175), e )  k s ią ż ­
k ę  p rz e g lą d ó w , f) s p is  fu:ii;cjoridirjuszO w  p o lic ji  S łużby  
M eticze j (wzór, Ni 5  R ożk. K -óy ON Ns 175}, jj> n s ią zk ę  
d o rę c z e ń  (w zó r Nr. 3  Rczlf. K -Jy  GL N r. 175.1, h j o s o ­
b is tą  k s ią ż k ę  s łu ż b o w ą  (wzńk Mr. 27 R ozk , K -dy Gł 
N r. 175), i) n o ta tn ik  s liiż b o w y  (w zó r N t "? S a z k .  K -dy 
Gi. N r. i 75}. ■

In n e  . k slążk ) 1 k o n tro le ,  ;t?c  „ K arty  . c h a ry c h " ,  
„ K o n h o i a  u rio p ó w ", „K się g a  icar d y sc y p lin a n n y ch  1 'o d ­
z n a c z e ń "  p ro w a d ź ! ta  K o m e n d a  p o w ia to w a  p rz y  k tó re j, 
zn a j d u je  s i ę  E k sp o z y tu ra .

E k sp o z y tu ry  U rz ęd u  Ś le d c z e g o  w W arszaw ie , 
M ław jc, P ło ck u  |  W ło c ław k u  w a ją  p o s ia d a ć  w ła sn e  
a lb u m y  fo to g ra f ic z n e  (§ 20  R o z k az  K-dy G ł. N r. 175), 
K tó re  b ę d ą  o b e jm o w a ć  p rz e s tę p c ó w  fo to g ra fo w a n y c h  
n a  ich  te ie n ie , d z ia ła n ia .  K o m e n d y  p o w ia to w e  b id ą ,  
;u k  d o ty c h c z a s , p rz e s y ła li  z d ję c ia  fo to g ra f ic z n e  d o  
O k rę g o w e g o  U rzęd u  Ś le d c z e g o , a  p ró c z  to g o  d c  o d ­
n o ś n e j  E k sp o z y tu ry  U rz ęd u  Ś le d c z e g o .

O d  d n ia  l.X  022 r ,  K c m e n d y  p o w ia to w e , z  w yi 
ją ik if ,m  ty c h , p rz y  k tó ry c h  p o w s ta ją  E k sp o z y tu ry  U rz ę ­
d u ,  S U d c z e g o J  m a ję  s p o rz ą d z a ć  p o  3  k a r ty  d a k ty ło -  
sk o p ijr .t i  r-ti--kkie (d u ż e) t p o  j e d n e j ,m a ł e j  sk o ro w i­
d z o w e j, r  k tó ry c h  1 d u ż ą  w ra t  ze  s lco ro w id zo w ą  
(m ałą )  b ę d ą  w y sy łać  ja k  d o ty c h c z a s  d o  O k ręg o w eg o . 
U rzęd u  Ś le d c z e g o  (Roz, K-dy G ł, N r. 40 ! R oz. l i r .  177 
fi, III), d ru g ą  d u ż ą  d o  W ydr. IV K -dy Gł. (R a ik .  K dy  
GŁ M.< 40) I 3 -c ią  .dużą m ię k k ą  d b  w łaśc iw ej E k sp o z y ­
tu r y  U rz ęd u  Ś le d c z e g o  (§  24 R o z k , K-dy G ł, Hr, 165).

Dła kleiraw i> j|ów  E k s p o ż y n tr  u s ta n a w ia m  ty tu ł  
„K iero w n ik . E k sp o z y tu ry  U rzędu" Ś le d c z e g o " ,

W zw iązku  x p o w y ż sz ą  o rg a n iz a c ją  u s ta n a w ia m  
n a s tę p u ją c y  e t a t  ry m czn so w y :, 1

A) Hlkąpotfttc.r* 'Cfrsęd^ Biednego s m d z ih i‘w W » v  
sitotcie (0 pomoidu-'}; ‘ w yższy  fu n k c ja n a r jv .s z  S łu żb y  
Ś lęd czc j, ja k o  k ie ro w n ik ; i  fu n |tc jp n a rJU sż  W . Ś led cze j, 
Jak o  d a ic ty ln ik o B  i f o to g ra f ,  20 fu riic jc io -a tju szy  S łu żb y  
Ś le d cz e j, 1 k a n c t l ls tn  X M.. p łac ., p rz y d z ie la  siłę 1 p s a  
o o l ic y jn s g o  „R y g o ",

m  M iipozym a Skdw-go w Młnwis (d po-
toiatśa): ł w y ższy  fę n ltc jo n a r ju s ?  S łu ż b y  Ś le d c z e j, ju k o  
k ie rp w in k , 1 fu n k c ju n a r ju s z  Sł, Ś le d c z e j ,  j a k o  d ą k ty lo s -  
k o p  ■ f o to g ra f ,  "  fu n k c jo n a r ju  >zy S łu ż b y  Ś le d c z e j .

C} Ekspozyturą Urzędu iśkdrzagc W Ptochu (S po- 
toialóto): .1 w yższy  fu H k ć jo n p r j^ ś ź .S łu ż b y  Ś le d c z e j, j a k o  
k ie ro w n ik , i f u h ^ c jó n ą ju ś ż  S I Ś ie  d ę te j . ja k p  d s k ty lo s -  
k o p  : ro io g ra f ,  12 fu n k c jo n a r ju rz y  S ł. Ś le d c z e j, 1 kart- 
celiS td  XI kł- p ła c .,  p iz y d z ie la  s ię  1 p s a  p o lic y jn e g o  
„M ała" .

D) Mkspt/sybura, Urzędu Śledczego toe W^eraKku 
(4 powiaty): 1 w yższy  f u n k c jo n a tju s z  oio.żby Ś ledczej*- 
ta k o  k ie ro w n ik ,"  1 f u n k c jo h a f ju s i  • S ł. Ś le d c z e j ,  ja k o . 
d ą k ty io s k o p  ji fo to g ra f ,  tIK fC iiK C janarjuszy  S tu ź ó y  Ś le d ­
c z e j, t  k a n c e lis tę  XI k a t,  p łac ., p rz y d z ie la  się" 1 p s a  
p o l ic y jn e g o  .,A ris“.

O p ró cz p o w y ż sz a g o , p o z o s ta w ia m  n a d a l  w p o ­
w ie c ie  R ad zy m iń ak im  2  ch  fu r .k c jo n a r ju sz y  S |v tb v 'Ś * e d -  
c ze j, w p o w ie c ie  B ło ń sk im  d la  K o m isa r ia tu  P o l .  P a ń s tw . 
* .y  Ż y ra rd o w ie  J fu n k c jo n a r iu s z a  S ł. S le d .,  o ra z  p rz y ­
d z ie la m  d o  K o in e n d  P o l, P a ń s tw , p o w ia tó w : S k ie rn ie ­
w ick ieg o , Ł o w ick ieg o  I P u ł tu s k ie g o  p o  1-ym  fu n k c jo -  
n a r ju s z u  S łu żb y  Ś le d c z e j .

C e lem  p rz e o ro w a d z e n la  ó d p o w le r in ie g o  ^ d z i a ł u  
o ra c y  f u n k c jo n a r iu s z y ,  or.*z w y sp e c ja liz o w a n ia  s i ę  :ch  
w S iu ż b ia  ŚK -dczej z a rz ąd z am  c o  n ą s tę o u je :

1) fu n k c jo h n r ju s z e  o rz y tlz le le n j d o  k a ż d e j  z  po* 
w y ższy ch  E k sp o z y tu r  p o d z ie le n i  b ę d ą  n a  2  —  3 b ry g a ­
dy : a ) ja n d y c k y , Łt) z ło d z ie js k a  i c) f a b z e r /y  I inne!

2) i io ś ć  b ry o a .l  I i le ż ć  fu n k c jo n a r ju s z y  z a le ż n ą  
b ę d z ie  od  ją jcożc t i Ilości p rz e w a ż a ją c y c h  n a  t e r a n ie  
d z ia ła ln o śc i E lc sp o zy ru iy  p rz e s tę p s tw .

K o m e n d y  p o w ia to w e  z w ró cą  b e zz w ło cz n ie  w szy ­
s tk ie  s te m p le  i p ie c z e c ie  b . E k s p o z y tu r  Ś le d cz y ch  d o  
O k irę g cw c g c  U ra ę a u  S le zk z ęg o .

D z ia ł Ij K o m e n d y  O k rę g o w e j b e zw ło c zh le  z a o ­
p a trz y  n o w o p o w s ta ła  E k sp o z y tu ry  U rz ę d u  Ś le d c z e g o  
w o d p o w ie d n ie  d ru k i,' k s ią ż k i, b la n k ie ty  I t .  p , rr .a ter- 
Ja?y k a n c e lą ry jh e  n a  z a p o t r z a b o w M is  s k ie ro w a n e  p rzez  
o d n o in " .  K o m e n d y  p o w ia to w e , p rz y  k tó ry c h  E k sp o z y ­
tu r y  z o s ta ją  u tw o rz o n e , o ra z  zam ó w i o d p o w ie d n ia  n o ­
wo s te m p le  d la  4 -c h  E k sp o z y tu r  p o  p p ra zu n rd e n lu , s ię  
i  N a c rę m ^ u e in  O k rę g -::ńyut U rz ę d u  Ś le d ć z a g ^ . '

K o m e n d a n t  O k rę g u
,(— ) Ton,a„omki

Zamiana koni na samochody,
O ćrzy tn  .iliśm y p o n iż s z y  l i s t  i u w a ż a m y  za  b a rd z o  

.w sk azan e  p o d ą ć  g o  d o  w la d c m o śc i a b y  p o ru s z o n ą  
w n im  sp ra w ę  p o d d a ć  s z e rs z e m u , a  rz e c z o w e m u  o m ó ­
w ien iu . j ■

S z a n o w n y  P a n ie  R c d a k to rz e l
U p rz e jm ie  p ro s z ę  o  p o ru s z e n ia  I p o p a r c ia  n a  ła ­

m ac h  G a ze ty  n a d e r  a k tu a ln e j  sp ra w y  z a m ia n y  k o n i p o ­
l ic y jn y c h  .la  SŁ i.iochody , o d /i  w z ra s ta ją c e  z k a żd y m  
d n ie m  k o s z ta  w y ży w ien ia  k o n i  : k ło p o ty  z w ią z a n a  
z n a jy c ie m  p a sz y  z b y t  d o tk liw ie  d a ją  s ię  w e z n a k i za- 
p e , .n e  n ie  ty lk o  m n ie  a le  i w ie iu  in n y m  h o n io n d a n -  
t ę m  p o w ia to w y m . P r o je c t  m ó j,  k tó rym " c h c ia łb y m  z a 1*

I n tę re s o w a ć  s łg ry  m ia ro d a jn e ,  u w a ż a m  ł z  te g o  w zg lę ­
d u  z a b a r e r o  a R tu a ln y , p o ń is w ą z  z a o sz c z ę d z i d la  S k a r­
b u  z n a c z n e  su m y ; j  c o  n a jw a ż n ie js z e  z n tc z n ię  p e d a le *  
ś i e  s ta n  b e z p ie c z e ń s tw a  w o d leg ły c h  m ie jsc o w o śc ia c h  
p o w ie tó w . U rz e c z y w iz tn le n ie  te g o  p ro je k tu  j r z e d s ta -  
w iarn  s o b ie  w l e p  s p o s ó b ,  i e  n a r a i l e  m o ż n a b y  z a s tą ­
p ić  w k a ż d e j K o m e n d z ie  d k o n i  D rzez j e d e n  s a m e -  
e h  4 4 . za  s p r z e d a n e  k o n ie  d a ło b y  s ię  p ra w ie  u z y s k a ć  
c a łk o w itą  su m ę , p o t r z e b n ą  n a , k u p n o  s a m o c h o d u , e w e n ­
tu a ln a  n a d w y żk a  r o s t a ła o y  p o k ry ta  o sz c z ę d n o ś c ia m i 
n a  p a sz y  w c ią g u  jac lneiio  p ó ł r o c z a  b u d ż e to c o g o .

N iżej p o d a n e  w y liczen ia  s ą  ś c iś 'e  z a s to s o w a n e  
d o  c e n  m ie jsco w y ch ; być  m o ż e , ż e  w 1 n o s z c z a g ó in y c r  
m ie js c o w o śc ia c h  p o d ą u e  cy fry  m o g ą  t l e d z  n ie z n a c z ­
n y m  z m ia n o m , c o  w o g ó ln o ś c i  bardzo m a ło  w p ły n ie  
n a  z m ia n ę  o s ta te c z n y c h  w yników !

W e W ło c ław k u  w p o ło w ie  w rz e ś n ia  n o to w a n o  
n a s tę p u ją c a  c e n y  ry n k o w e  p a sz y :

o w ie s  . . ,i 19. .00  m k . z a  100 k ia . *= 1 klg , !9 5  r a L
ję c z m ie ń  „ . 16,900 „ „ 100 „ =  1 „ 160 „
o tr ę b y  ,  10,590 „ „ 101 ^ i .  1 „ i ś 5  _
s łe m n  , , . 6 ,908 .  „ 1 0 0 .  =  1 .  « P . l
sm .no ś u c ł ie .  u .500 „ 100 . *» 1 „ 65  .  ■

w tym że, c c a s is  w y n o s iła  d z ie n n a  n ó rm a  p a sz y  n a  j e ­
d n e g o  k n n la :  4  k ig . ję c z m ie n ia ,  2 k i j .  o t r ą b ,  3  k lg , 
s ia n ą  : 6  k lg . s ło m y  (3 k 'g . n a  s i e c z k ę )  3  k łg . n a  p o d -  
ś c ió łk ę ) .

K o sz ta  wyży w ień ia  j e d n e g o  k o n ia  w  c ią g u  m ie ­
s ią c a  w y n o szą ;

Ję c itn ie f i  . .  4  X 160 x  30 *  19,200 m k .
o t r ę b y  .  . . 2  X  105 X  30  =  6 .300  .
sijno ,  » , 3 X 55 X  30 »  5,750 „
s ło m a  . . 6 X 53 X  3J «  lO.fJCO „

42,050 m k.
p o h h u c io  4  p c tłk ć w  ó 700 m k . *> 2,600 .
le c z e n io  . •* • . • ’. . . . . 3,000 „
s o l  . .  . • • s 150 .

43,000 mk.
, O o l lc z a ją t  d o  te j  s u m u  k o s * ta  r e p a r a c j i  s io d e ł /  

u p rz sż y , u t r z y m a n ie  s ta jn i  o trz y m a m y , £4 j ę d e ń  kort 
w c ią g u  m ie s ią c a  k o s z tu je  ś k a r b  P a ń s tw a  6 '/rQ00 m k ., 
z a ś  5  k o r . i ' . . . . .  . . . 300,000 m k
o b s łu g a  ty c n  5 d u  k o p i p rz e z  3 rc a jn n -

nych  m i e s i ę c z n i e    400,000 .

t  O g ó łe m  , 700,P3C m k

W y ch o d ząc  z z a ło ż e n ia , ż a  5  k o n i T o n ą  b y ć  z a ­
s tą p io n a  p rz e z  jciiie.,' s a m ó c h ó d . o b s łu g iw a n y  p r z e :  je*  
d n a g o  s z o fe ra  p o lic ja n ta ,  k tó re m u  d o  s m ż b y  p o lic y j-  
n e j  p rz jd z ie lo i/p b y  4 -ch  in n y ch  fu n k c jo n a r ju s ż ó w  p o łi- j  
c y jn y c h , b ę d ą c y c h  p a  o g ó ln y m  e ta c ie ,  s ta r a łe m  s ię  za  
s ię g n ą ć  d o k /a d n y c h  in fo rm a c ji  o d n o ś n ie  kosztów* u t r z j  
m a n ia  je d n e g o  s a m o c h o d u , p o n iż e j  p o d a ję  w y n ik  m y ch  
o c l ic ie , ; :

_ K ą z d o J z ie r .a a  p o d ró ż  a a m o c h o d o w a  n a  o d le g ­
ło ś ć  30  k i lo m e tró w  w y m a g a  zu ży c ia  10-ci u  fu n tó w  beó« 
zy n y  l j e d n e g o  f a n 'a  "oliwy. C eoz  b e n z y n y  w p o ło w ie  
w rz e śn io  w y nom fe  12,P00 m k. za  p u d . c e r u  o liw y  ró w ­
n ież  ??.000 m b, za  p u d  =  300 m ir, ż a  j s d e r t  fu n t  bset- 
ZyiTy t ró w n ie ż  300 in k . za  je d e n  fu n t o liw y . ^

Z u ży c ie  b e n z y n y  w m ie s ią c u  i0 V .3 0X 500  &  90,000 m i;1
Oliwy „ _ „  i;ę3 0 X 3 0 -5  =  9.000 „

' _ -7  ' ' •. •
u trz y m a n ie  sz o fe ra  . . / . 
r e p a r a c ja  m ie s ię c z n ie  ł g u m y .

R a ze m  99,000 m k . 
. . . . .  30,000 m k. 
. . .  . , . 75,000 „

O g ó łe m  .  254,000 m k.

P o n :e w eż  u trz y m a n ie  5-cIu  k o n i  w ra z  z  o b s łu g ą  
. w y n o s i 700,000 m k. z a ś  u t r z y m a n ie  1-go' s a m o c h o d u  
w raz  z o b s łu g ą  '54 ,000  m k. s ta d  p o w s ta je  o s z c z ę d n o ś ć  
w ra rń te  446,000 m k.

D ia  ś c is ło śc i z a z n a c z a m , ż e  w w y lic z e n ia c h  u- 
w z g lą d n ls łe m  fa k ty c z n e  k o s z ty  u trz y m a n ia  Roni, zcS  
w k o sz ta c h  u trz y m a n ia  s a m o c h o d u  s to s o w a łe m  naj« 
w y ższą  z u ż y w a fr .o fć  b e n iy o y ,  o liw y  I k o sz tó w  r e p a - ' 
ra c ji. > '

K o m e n d a n t  Polfcji N a d k o m is a rz  
(—)  Miciński.

K o rzy stan ie  p rze z  F tm kc]onsrjuszy  połicjS 
z  ogrodów ^ sa d ó w  i t .  p .

I W rozkazie swym 177 z dn. 29.VHI 
1922 r. p- 1 wydał Główny Kmtłt P. P. w te] 
kwestji następującą instrukcją:

„ZiTjjeniaiąc częściowo § m ego rczka*, 
zu 123 z dnia 10.VI 1521 postanawiam:

Ł Wszyscy funkcj anarjusze policji, zam issz-1 
kujący koszary meją równe prawa używania 
ogrodu lub sadu, łacz m atsrjainą korzyść z u- 
żytkowar/ia ogrodu Sub sadu m ogą m ieć tylko 
ci, którzy m ają stały miejscowy przydział służ­
bowy i którzy uiszczą opłatę oznaczoną przez 
specjalną komisje"

Polecam przeto pp. Kom endantom  Okrę­
gowym wydać podwładnym kom endom  zarzą­
dzenia, aby ogrody, sady I t. p. znajdujące ś ię ! 
przy budynkach zarówno rządowych, jęk  i p:?y 
wyńajętycn przez urzędy policyjne ód osób 
prywatnych, były cddaw ąne do użytKowania 
funkc. policji za specjalną opłatą w myśl § 8 
Rozporządzenia Rady Ministrów' z dnia 13 sierp­
nia 1921 r. (Dz. LlsLaw Mii 81 po?.. 558).

W związku z powyższym dodatkow o p c  
lecam: _ t

Przy odnawianiu lub zawieraniu nowych 
umów najmu lokali .(budynków) na urzędy lub 
koszary policyjne wraz z  przyległymi do tych 
budynków ogrodam i, sadam i i t. p., stanow ią­
cymi jedną posesję (rc&lnosć) w odnośnym  
paragrafie umowy, określającej opłatę czynszo­
wą iu- jmu. ustalać oddzielnie opłatą czynszową



Nfc 41 GAZETA ADMlNlSTRR%frl RGL1CJ! PAŃSTWOWEJ. ,  (1T) 6?1

Za lokale wraz podwórzem i zabudowaniami, 
i oddzielnie za przylegle do tychże ogrody, sa­
dy 1 t. p., a następnie przypadające z tego tir 
statnlągo tytułu należną sum ę, ściągać od tyd i 
funkcjom policji, którzy Zechcą z tych ogro­

d ó w , sadów i t.  p. korzystać".
w z. WardąsU Gł. Kmt P. P.

Dostarczania lokomccjt władzom scjeiowywł 
na ich żądanie.

Pcdsja się do wiadomości okólnik Kmdy 
Głównej P, P. Nr. 355 z dnia 11 sierpnia 1922 i. 
Nr. I-e 2944.

„W edług zgłoszeń niektórych Komend 
Okręgowych Władze sądow e podały do wia­
dom ości organom  Policji okólnik Ministerstwa 
Sprawiedliwości Nr. 563-9 wydany na podsta­
wie uchwały Rady Ministrów z dnia 26-V-1922 r, 
odnośnie dostarczania lokomocji władzoni są­
dowym na każde ich żącknie.

W związku z  powyższem Zawiadamiam, 
do Czasu Otrzymania okólnika Komendy 

Głównej policj* nie może obciążać obowiązek 
dostarczania iokomocji sędziom  i urzędnikom 
wymiaru sprawiedliwości".

Psy policyjne.
W rozkazie swym Ks 177 z  dn. 29.VSłl 

1922 r. p, 1 wydał Główny Kmdt p. P. w tej 
kwestji następującą Instrukcję:

■ „Psy policyjne należy delegować na śledz­
two lub do Innej służby tyiko z przydzielonym , 
przewodnikiem. Również zakazuję używania 
w stożbie psów poi. niaposiadających dówoś- 
nych świadectw z  Hodowli i Tresury psów Pał*
h . G. P. F. (wyjątek psy t. z. towarzysze).

Psa policyjnego m oże używać tyiko mr.kc.v 
który ukończy! odnośny kurs przy Komendzie 
G. P- P. w Warszawie, iub posiadający zaświad­
czenia Wydz. JV-go K. C. P. P. o  zdaniu e- 
gzaminu.

Rejestrację i ew idencję psów poi. e ta to ­
wych prowadzi tyiko referat psów poi. p ro / 
Wydz. lY-tym K, G. P . p .

Do inwentarza wpisuje psy Komenda O  
kręgowa, donosząc Wydz. IV-mu Na inwent, 
f przydział, wymieniając również p-zew odnlkę".

w z. Tfar dccii ffi. p. Gł. Kmdt P. ?„

~ W Kurjerze Porarjnym z dn, 4-X r. bt 
czyhamy:
S era w itn śó  p a ń stw o w y ch  c r g u n ó w  b ezp ie ­

czeństwa.
Każdy m fesiąc wytężonej pracy w- kierun­

ku szkolenia i w y ra jan ia  czynników naszej 
policji, przynosi dóskbnąłe re?iiitacy w pcwniife- 
sianiu !rh jakości, jako róż praktycznym i pla­
stycznym  wykazanip w zrastającej ich spraw­
ności. PoMcja rozpoczęła swą działalność od 
takiego stanu, żs zdarzały się wypadki, kiedy 

‘na miesiąc w poszczególnych powiatach ra- 
ledwib 5 proc. przestępców  zdołano złapać. 
Tak było jeszcze w 1919 roku. Dziś jest już 
pod tym wzglądem „trochę" inaczej. Dane
i. miesiąca sierpnia wykazują ogromny w tej 
rrJzrze postąp . O to w województwie lubebkiein 
kłapano przestępców 100 proc., innenu słowy 
3n. jeden nie zdołał się „wyśliznąć" z ood 
■» opieki* policji. Gdzieindziej nie gorzej. W łódz­
kim województwie procent sięga również 100, 

■ Podobne policja rn^za, zwłaszcza w po- 
równaniu z ową z przed lat paru jest przed­
m iotem  podziwu, nieledwie ' zachwytu, ze 
strony zagranicznych misji,

i'*'# *♦
W Gazecie Porannej z dnia 3-X r, b, czy­

ń m y ; ' *
Tropicielom komunizmu.

Coś ni-fspore Komunistom idrie niecna 
lch robota, * bo coraz to  w policyjne sieci ktoś 
s ą̂ z,, nich zam ota.

Oj policja* ta policjal
Nie iubią jej komuniści, gdyż z Trockiego 

druhów ona gród Syi erii dobrze czyścił
Ciemne siły nad zniszczeniem wciąż pra- 

ęują  Polski m ioaej, kopią pod nią niby „krety", 
fo d  stopy  rzucają kłody, ale czujność dzianych  
®Ynów .powstrzym uje wichrzycieli, co by zguby 
p°lsk i z  duszy 1 z  całego serca chcieli!

Cześć, policjo, ęl warszawska!
Pełnij ciężką służbę dalej; itop, prześladuj 

Progów kraju, my przy tobie będzie.n stali.

ŻYZ.

PsilsMlii pio palłcyjnega.
T ydzień  dw u d z iesty  z w a rły *

Nie blsracie poniższego, drodzy Czytelnicy, 
jako przewidywanie, lecz jako pew ien wytwór 
psiej wyobraźni, dodać m uszę, wyobraźni fa­
chow ca,, który widz! wszystka przez pryzm at 
swego /zawodu,

Późna jesień1 w stolicy. Ksiżd'/ obywatel, 
nawet ten najmniej dostrzegany, siłą wysokich 
postanow ień został przeistoczony w wyborcę.

W yborca nazewnątrż to  yłus—chjićby wy­
borcą byi niemowa — nie pizeszkudsa i t  w tę-* 
dzień wielki, czy, jeśli chcecie sądny — każdy 
niem y obdarzony jes t głosem.

W yborta wewnątrz sfable to  prawie* że 
tajem nica. Obywatel wyborca mr. przyspfa- 
szony puls, bicie serca, cokolwiek za szybkie, 
Oczy błyszczące, enerąję zdw ojoną,' Język roz­
zuchwalony, częstokroć zgoła w uściech zapom­
niany I drętwy, ‘ pięścią zaciśnięte, kolor twa­
rzy — kolorowy, owłosienie sterczące i znaki 
szczególne uwydatnione w irójnasób,

Późną jeśianią w stolicy, w pewien pięk­
ny, czy słotny -dzień ne ulicach nie zobaczysz 
człowieku ani jednego człowieka tylko samych 
wyborców,
' Róg. z tieg  dwu ulic.

— .Wszyscy na redyriKęi
; —  Precz z je cynką wszyscy na sto  jedenl

(Policjant stoi).
S tc jaden łżei preczi

—  R  niby pięćdziesiąta piąta praw dę m ó­
wi?! Kto pluł w Lublinie? ,

(Policjant stoi).
— Pan to  niby do peste Kiksa?
— Tak, tak do Kiksa!
-- Panouiel rłie pozwolimy tm  na Kiksa!
Stronnicy Kiksa zaczynają okładać plecy 

stronników Filtsa. Stronnicy Fiksa krzyczą: 
,* Policją!”

(Policjant schodzi z m iejsca, .gdzie był stał 
I podchodzi do wyborców—mówi).'

— Panowie!
— ficha więc policja za Fikśami? Dobrze!
— Precz Iksy i Fiksy niech żyje lista stoi
— Sto; Stoi PrcczI
— Policja!— l.T?yr,zą iksy.—Sto się b.jei
(Policjant staje przed Setnikami, otwiarą

ram iona i wołu):
— PaTiowie! w imieniu prawa, proszę za­

chować spokój!
— ficha! — krzyczą Setnicy,-—Dobrze, do­

brze, widzimy, widzicie panowie koledzy* Policja 
po Stronia Kiksów? Dobrze, dobrze!

, Pięć,  p:eć — pięć bije ponad tronyl 
Precz Setnikil Sij Setników-.. Panowie glosuj­
cie na pięći Obiady z dfeserem darmo co  domu!

— Policję! Ratunku! Piątki się śźturajom! 
Setnikl do kupy!

(Policjant odwraca się twarzą jo  Piętaków' 
i nakazuje)-

— Proszę w tej chwili to fn ąć  sięl
— Patrzcie, patrzcie Piętacyj Policja bro­

ni Setnikowi Zapamiętajcie io  sobie!
Nadchodzą z  głęb; uiicy, Dwojakil Z daleka 

widać Trojakówl Powtarzają się sceny, jak 
wyżej! ,

Policjant ma pełną głowę numerów. Kar­
dy nurce, uważa się za pokrzywdzonego, każda 
liczba gro?l.

Drodiy Czytelnicy, póki jasz tze  nie jestoś- 
cie wyborcami nie gniewajcie się na suczkę 

J j.jej,-przecież psię , tyiko wyobraźnię,
Kruk krukowi oka nie wykolę, takoż i wy­

borca wyborcy oka nie wyliole, ale że będzie 
chciał podbić, to papew ro.

Policjant ma stanąć między pięścią Kiksa, 
a okiem FJksfr. Musicie przyznać, że to  nie 
Jest dola człowieka szczęśliwego.

, KROjSlIKA,
2 TYGODNIA.

SPRAWY ZAGRANICZNI*,

Gfśeki następch tronu z lo ty ) w r ę c e  r - ą d u  ty m - 
t 70s c v e g o  p rz y s ię g ą  n a  k o n s ty tu c ją .  Ks, J e . i y  o b e j ­
m u je  t i o n  j io d  lm liń le m  J e r i a g o  El.

ntolUitaója Sowiecką. O f ic ja ln y  d z ie n n ik  so w iec ­
ki, „ Izw les tjb *  w ń u m erL e  2 d:i 15 0 . in. o j j łu s ia  ro i -  
k u  S o w n s rk n n u :  o  d o d a tk o w e j m o D iiiraę ji h sz y s tid c h  
p o b o ro w y c h  1901 r .  Z a rz ą d z e n ie  t o  p n z o ^ ta js  p ra w -

d o p o d o b f i ie  w zw iązku  z o s ta tn ie m ’ w yda , z a n ia m i w c- 
jen n em .: n a  W sc h o d z ie  N a  to  w sk a z u je  to k ż e  o g ło s z o ­
n a  rncib llL acJa f lo ty  c z a rn o m o rsk ie j .-  o ra z  w y jazd  g łó ­
w n o d o w o d z ą c e g o  arrriji so w ie c k ie j K .am feniew a n a  
K aukaz .

Podsml Jaworsytty, K o m isja  M ię d zy so ju szn icz a  
% C ls s z y n la  u c h w o l" a  p o d z ia ł  J a w o rz y n y  — z n a c z n a  
Je j c z ę ś i  p rz y p a d ła  b y  P o lsc e ,  w z a in ia r  z a  c o  C z ec n o - 
s ta w a c ja  o t rz y m a ła b y  K ścw ln  I N ied zica .

• P rzec iw  decy z ji K om isji M ie d iy .so jjcz n ic z e j łto*  
ntis& rz P o lśk ! z a ło ż y ł  p r o te s t ,  d o m a g a ją c  s ię  p r z y s s a ­
n ia  P o ls c e  c a łe j  J a w o rz y n y .

Kwmiaazs Czicstrin b aw ił w W arsz a w ie , c e le m  o -  
m fiw ien ia  3  z a su d n ię z y c h  z b ^ d n i e ń :  1) u m o w y  h a n d !o -  
w e j p o lsk o - ro sy jsk ie j .  2) s p ra w y  ro z b ro ja ć ,  3) sp ra w y  
z o b o w ią z a ć  t r a k t a tu  ry sk ie g o .

Pierwszy okręt sow^ehi p rzy b y ł d o  G d a ń sk a , r.a 
lo d o w a n y  s k ó ra m i.  P r a s a  w idzi w t t m  z a p o c z a Jc o w e -  
n ie  h a n d lo w y c h  s to s u n k ó w  g d a ń s k o - ro s y js k ic h .

SPRAW Y W EW NĘTRZNE.
&kiad 8cjnm  G. Śląska, O g ó ln e  z e s ta w ie n ie  m a n ­

d a tó w , u z y sk a n y c h  p tz e z  po:,Vcz-=gólne s tro n n ic tw a  d o  
St-Jin-- 'jó r r .o ś lą s k ie g o , p rz e d s ta w ia  s ią  ja k  n a s t ę p u j e  
C lo k  N a ro d o w y  '—  18 in a n d „  s . P. S. —\ 8 m a n i , ,  N. 
P. R. —  ?  o>3n d „  tu d e w -ry  —  1 m «tid ., N ś ró d c w a  P e r t-  
j a  N le n u e i.k a  ( h a k a ty s d )  — 4  m a n a ,,  K a to lic k a  P a r t f a  
L u d o w a —  6 m a n d . («jfentfflth), n ie m ie c c y  so c ja liS e l —  
2  m en d ,, ra z e m  43 m a n d a tó w .

AfiMMreih Robót Bv,bliu*iiyeh in ia n ó w v .iy  zdsta*  
D a k re te m  N a cz e ln ik a  P n r ir t ira  x dn , 30  w rz e ś n ia  Inż- 
d r. J a n  L o p u sz a ó s k l.

Zjazd przedstawicieli satnorządowtj opieki społecz­
nej o d b y ł  s ię  w W arsz a w ie . T rw ał o d  2sMX p rz e z  3

Główna Komisja wyborcza ukończyła n a ra z ie  sw e  
c z y n n o śc i i ro z p o c z n ie  fu n k c jo n o w a n ie  d o p ie ro  p v  
p rz e p ro w a d z e n iu  ™ yborów , g d y  n a d e jd z ie  p o ru  sp ra w  
d z a n m  m a n d a tó w , Z a tw ie rd z o n o  19 U st p a ń s tw o w y c h  
d o  S e jm u  I 14 li^ t d n  S e n a tu .

Proj. BBol Anłu-nicioics w ielk i z n aw c a  i h i s to r y k  
3ztuk i p o ls k ie j ,  z m a r ł  d n ia  29  w rzećn ie-

Z  R A D Y  M iriii/T R Ó W

W Rsjbliższ/m czasie przewiduje się prze- 
proWadzehie reo=*ganizacjf wfcwr.ęćrzuej Prezy- 
djum Rady Ministrów. Pola&ać oha będzie 
w swej Istocie na zniesieniu departam entów  
i nadaniu przez to  Prezydjum Rady Ministrów 
właściwego m u chat ak tem  biura prezydialnego 
szefa rźądu.

Eiuro ro obejm uje następujące wydiiatys 
administracyjny (naczelnik Rodich-Laskuwski), 
poliryczno-prasowy (kierownik 3aDiński), perso 
namy (nsciainik Zwoliński), prawny (naczelnik 
Kopczyński), fiuansow o-gospcdarc/y (k.erownik 
Szymczak) i kanceiarja (naczelnik' Śliwiński). 
Wydziały i kanceiarja znajdują s ią  pod kie­
rownictwem podsekretarza stanu, p. Studzińskie- 
go i zwierzchnim nadzorem  p. prezydenta mi­
nistrów. \

Na posiedzeniach Rady Ministrów w ub ie­
głym tygodniu rozpatrywane i uchwalone zosta­
ły między Innem! następujące projekty:

Rada M iristrów uchwaliła projekt rozpo­
rządzenia w przedmiocie nałożenia obowiązku 
na w!aćza i organy państwowe, dostarczania 
miejskim biurom statystycznym  posiadanych 
materjałów dia celów statystycznych, wnlpspk 
ministra skarbu w Sprawie rozszerzenia’ na 
cały obszar Rzeczypospolitej postanow ień ro­
syjskiej ustawy akcyzowej o patentach akcy­
zowych, wniosok kierownika m inistsrjum  prze­
mysłu i handlu o banderze’ ł znakach rządo­
wych statków morskich, wniosek ministra 
sprawiedliwości w sprawie właściwości są­
dów dla uznania zaginionego za zmarłego 
w b. zaborze pruskim, wniosek ministra 
skarbu o dodatkowy u; kredycie na po ­
mieszczenie straży celnej i utrzymanie policji 
państwowej. W ysłuchano również sprawozda­
nia kierownika mlnisterjum robót publicznych:
a) w sprawie pom ieszczenia tryfeirr.«łu acimlnb 
srnr.eyjn.egor bj w sprawie budowy gmachu 
Senatu,

Wyjazd Głównego Komendanta P. P, 
W, Hoszowskiego.

Gł, Komendant P .P . W. Hoszowski w dn., 
2 bm. wyjechał w sprawach służbowych do 
Małopolski.. Z a s t Kom. Ołćjwn. nadinspektor 
Wardęski, pa  powrocie z  uriopu objął urzędo­
wanie ł zastępstw o Głów. Komendanta.

Za ro z b ra ja n ie  n iem có w .

Rozkazem Ministra Spr. Wojsk- Gen. Dyw. 
K. Sosfikuwskiego za Nr. 16171/22 G M. i. 
z dma Ź7-1X 1922 r.„ st. przodownik V»5l komi- 
sarjatu ii Okr, Kom, P, P. da m. Ł ódi osefan 
Rudiarż. odznaczony został Krzyżem Walecz­
nych za udział w akcji rozbrajania Niemców.
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K R O N IK A  w y b o r c z a .
® k ś ln i&  In £. W t it id i iw s p r a w i ć  i i P o i h a d u A  

p r a e d w y b ^ s ^ r c h ,
P  M in is te r  S p ra w  W e w ngtrznycK  p rzesła ł., d a  P. P. 

W o jew o d ó w  , w W arszaw ie , L od zi, L iib lin ie , Kiei.~a.rh, 
B iałym .ito fcu , B rześc iu , Cjc k u  i N o w o g ró d k u  i P Ko-. 
M t e ł M  R z ąd u  n a  m . ś i. W arszaw ę, oraz. F. D e le g a ta  
k z ą d u  w W ii-de, o k ó ln ik  t r e i d  n a s tę p u ją c e j:

L iczn e  o b e c n ie  p a d c z c s  fcam p sn ji wyboiŁzsśj z g ro ­
m ad zen ia  p u b lic z n e . s ta w ia ją  p rz e d  e d m ih is t ła c ją  p o ­
w ażn e  z a d a n ia  o c h r e n y  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o  
o ó d c z e s  iy<~h z g ro m a d z e ń  o ra z  d a n ia ' m o żn o śc i oby w a­
te lo m  k o rz y s ta n ia  ź  z a g w a ra n to w a n e j  p rz e z  K o n s ty tu ­
c ję  w o ln o śc i s ło w a .

Z a s a d ą  n a c z e ln ą  w s to s u n k u  d o  z g ro m a d z e ń  
p rz ą d  w y b o rczy ch  p o w in n o  b y ć  u n ik a n ie  Ech ro z w ią z a ­
n ia . P o lic ja  m o ż e  ro z w ią z a ć  z g ro m  s d z e r ie  t a k l -  
Jedy fife  w w y p a d k a c h  p ra w e m  p rz ew id z ia n y c h , t r a k tu j ą c  
r o z w ią z a n ie  ; z g ra r r a d z e n ia ,  ja k o  ś ro d e k  o s ta te c z n y , 
fcłóry s to s o w u je  j e d y n ie  p o  w y c ze rp a n iu  p rz e z  p rz e  w. 
z g ro m . w o d n o ś n y c h . p d n fż e j o p iś a n > c h  w y p a d k a c h , 
p rz e z  s a m ą  p o lic ję , w szy stk ich  i in n y ch , b ę d ąc y ch  w ich  
d y sp o z y c ji  ś ro d k ó w , Z m ie rza jący ch  do  z a p e w n ie n ia  
s p o k o ju  i b e z p ie c z e ń s tw a  p u b iic z n e g o . D o  k a rn e g o  
p rz e b ie g u  z g ro m a d z e n ia  p u b lic z n e g o  w m ysi p o p rz e d n io  
u d z ie lo n y c h  In s tru k c ji ,  ioolicja r n a d a l  w trą c a ć  s ią  r.je 
ra o z e . N a ie ż y f je d n a k  p rz e p ro w a d z ić  g ra n ic ę  p o m ię d z y  
o p o z y c ją  a  o b s tru k c ją .  Z a c h o d z ę  w y p ad k i, k ie d y  o p o  
.aycja p rz y b ie ra  fo rm y  n ien o rm aln ie  I r .ia je  k ię  ubi.iri.ik-. 
c ją ,  u n ie m o ż liw ia ją c ą  o d b y c ie  s ię  s a m e g o  rg r c m s d z e -  
u ia .  T o  te ż  w ra z ie  u ja w n ie n ie  s ią  o b s tru k c ji ,  o b s tru k -  
c jo n lś c i  n a  w e z w a n ie  p rz e w o d n ic z ą c e g o  z g ro m a d z e n ia  
p o w in n i b y ć  z  m ie js c a  o b ra d  u su n ię ć !  i p o c ią g n ię c i  
i io  o d p o w ie d z ia ln o śc i  są d o w e j z ą o d n le  z a r t  4  D e k re tu
2 .:dn. 8 . 1. 1913 r, i §  26?. K. K. W a r t ?  z a ś  Is tn je o la  
w y p a d k ó w  ś c ig a n y c h  z u rz ę d u  i p rz ew id z ia n y c h  p rz e z  
$ r t .  4  c y to w a r e g o  d e k r e tu  ( ja k a  to :  g r ó ib  k a ra ln y c h , 
Ibó jek  i t d .)  p o l ic ja  z w ia sn e j In ic ja ty w y  p o w in n a  n a ­
t y c h m ia s t  je  z lik w id o w ać, s p o rz ą d z a ją c  o d p o w ie d n ie  
jp ro to k ó fy  ar c e lu  p o c ią g n ię c ia  -w in n y c h  d o  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i ,  je d n a k ż e  i w ty c h  w y p a d k ac h  u n ik a ją c  o s t a ­
t e c z n e j  p o tr z e b y  ro z w iąz y w a n ia  s a m e g o  z g ro m a d z e n ia ,

S o d z i n y  i t p s ą d o w a  ,i- K a m i s a r z a  w y b .
W o b e c  t e g o ,  i e  w  n ie k tó ry c h  p ism a c h  pcd& no 

w ic d c m o ś ć , Iż K o m isa rz  G e n e ra ln y  w rż ęd ^ je  o d  go d z . 
y  d o  4 , n a le ż y  s p ro s to w a ć ,  ż e  u rz ę d o w a n ie  b iu ro w e  p 
K o m is a rz a  G e n ę ra ln e g p  W s e jm ie  o d b y w a  s ię  cwffżi& v 
i-le -jd g o d z , 8  d o  4  p o  p o i.

Kyjnśniar-wi a, fius. K e n issm  wykeraaepj
P o  ■ z a s lą g n ię d u  o p in ji. u  p a n a  i je r te ra ln b g o  K o­

m is a rz ?  W y b o rc z e g o  n a in ży  s tw ie rd z ić , ż e  o so b y , k tó - 
W  z  ty tu łó w  sw o ic h  o b o w ią zk ó w  b ę d ą  n ie o b e c n e  
v  W arsz a w ie  w d h iu  5  _1 12 l is to p a d a  r. b . j a k  n ap rzy?  
k ła d  p ra c o w n ic y  k o le i ' z  W y d zia łu  K lichu , n ie  b ę d ą  
„a io g ły  w z iąć  u d z ia łu  W .g lo so w an iu .

Drzoezskin Sądó ninjttyciiscąc
N a  o k r e s  w y b o rczy  w S ą d z ie  n a jw y ższy m  z e s laS 

u tw o rz o n y  s p e c ja ln y  K o m p le t,  k tó ry  w y d a je  o rz ec ze n ia  
■* z w iąz an y c h  i  w y b o ram i, s p ra w a c h . K o m p le t te n  
s k ła d a  a lę  ż  p r e z e s ó w .1 sę d z ió w  w sz y s tk ic h  izb.

S u ^ n ł e n l i r  d o  S a j w f Z s z e g e .

S ąd  N ajw yższy  o trz y m a ł ju ż  k iik a  z a ż a le ń  w s p r a ­
w a c h  w y b o rc zy c h . W śró d  z a ż a le ń  s ą - s k a r g i  n a  r l e u -  
ahleszczeiiiie  n a  l is ta c h  w y b o rc ó w , s k t r g i  K o m isa rzy  
W y b o rczy ch  z p o w o d u  u m ie sz c z e n ia  n a  l is ta c h  w y b o r­
c a c h  o s ó b  n ie  zn ający ch  d p  te g r ,  p ra w e  i in . Sąd 
N a jw y ższy  sp ra w y  t«  ju ż  ro z s trz y g n ą ł, n a  t .  zw. p o s ie ­
d z e n ia c h  ^O L ządkow ych . Z az n ac z y ć  n a le ż y , iż ć o ty c i 
c c a s  S ą d  N ajw yższy  n ie  o trz y m a !  *ml je d n e g o  z a ż a le -  
a ie  w s p ra w a c h  z a sa d n ic z y c h .

«2bui»af da dm nts -c mieisne samboczkuniu.
W o b ec  c z ę s to  w y n ik a ją c y c h  w ą tp liw o śc i, j a k  r o ­

z u m ie ć  s p ra w ę  z a m ie sz k a n ia ,  n a le ż y  p a m ię ta ć ,  ż e  
w sz e lk ie  zm ia n y  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  w o b rę b ie  o k r ę ­
g u  w y b o rc z e g o  (n p . w o b rę b ie  W arszaw y , k tó r a  s t a n o ­
wi o d rę b n y  o k rę g  w y b o rc zy ) n ie  w p ły w a ją  -;ia p ra w o  
w y b o rc z e  d o  S e n a tu .  T o ie ż  d la  w c ią g n ię c ia  J c  s p i ­
só w  w y b o rcó w  d o  S e n a tu  w y s ta rcz y  u d o w o d n ić  sw ej 
O b w ó d . K o m . W yb. f a k t  z a m ie s z k a n ia  o d  r e k u  w W ar­
sz a w ie , p rz e d s ta w ia ją c  p o św ia d c z o n e  p rz e z  f tc m ls a r ja i  
b o .k i l  w yciąg i z  k s iąg  lu d n o śc i.

S p r z e d a ż  I  w y s z y n k  a l k o h o l u  #  o k r e s i e  w y »  
b o r  * y i n .

P . M in is te r  S p raw  W ew n ę trzn y ch  p rz e s łe ł  d o  
w s z y s tk ic h  p p . W o je w o d ó w , p . D ś le g a ta  w W iin ii  o ra z  
p . K o m isa rza  R ząd u  n a  m . s t ,  W arszaw ę  o tfó in ik , We­
d łu g  k tó r e g o  W o jew o d o w ie  w m y śl p a ra g ra fu  6  r o z p o ­
rz ą d z e n ia  z  dn . 2 -g o  cze rw c a  1922 r. i -na p o d s ta w ie  
a r t .  7 -g o , p u n k t  c2 u s ta w y  z d n . 23 k w ie tn ia  1920 . ,  
W jrdad7ą l ę k s z  s p rz e d a ż y , p o d a w a n ia  i sp o ż y w a n ia  n a ­
p o jó w  a lk o h o lo w y c h  p rzez  cafiy c z a s  o ć  d n , 11 d o  5 li? 
s to p a d a  r. b . w łą cz n ie  i o d  d n . 10 d o  d n . 12 l is to p a d a  
r .  b. w łą c z n ie , u w z g lę d n ia ją c  p rz y te m  p o s ta n o w ie n ie  
a r t .  7 -g o  p . fj te jż e  u s ta w y , c o  o o  z a k a z u  sp rz e d a ż y , 
p o d a w a n ia ,  sp o ż y w a n ia  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  w cza* 
a ie  p r z e ć  t po  św ią te c z n y m .

ADMINISTRACJA.

Zestępetwo p. P resydeet^ Ministrów,
.2 p o w o d u  chw ilow ej n ie d y s p o z y c ji  p re z y d e n ta  M ini­
s t ró w  p. N o w ak a  z a s tę p u je  g o  w c z y n n o ś c ia c h  M ini­
s t e r  S p ra w  W ew n ę trzn y c h  p„ K a m ie ń sk i,

Z j a z d  w re je w £ « !ć i.Y  z  l lS a l w i ś s s f e L  W Mi- 
, r l s t e r ju m  S p ro w  W ew n ę trzn y c h  o d b y i s ię  d .iia  5 - /  b. r. 
z ja z d  w o je w o d ó w  z e  W sc h o d n ie j M aro p o lsk i, p o św ię ­
c o n y  sp ra w o m  w y borczym , o ra z  w y tw o rz o n e j ta m  
W o s ta tn ic h  c z a sa c h  s y tu a c ji  p o lity c z n e j.

S e j m  Ś l ą s k i .  . S e jm . Ś lą sk i  w K a to w ica ch  zw o- 
iany  z o s ta ł  d e k re te m  p N a cz e ln ik a  P a ń s tw a  z dn . 3 -go  
fc n i. h a  10  ty  p a ź d z ie rn ik a . Na o tw a rc ie  S e jin u  je d z ie  
w n ie d z ie lę  3-30 b. m i d o  K a to w ic  p. M in is te r  S p ra w  
W ew n ę trzn y c h  K a m ie ń sk i. P rz e d te m , w s o b o tę  7-2®“

b. m . o d b ęd ą  s ię  .n a ra d y  k o m ite tu  m lęd zy n iln ln tjs rja l-  
n e g o  d o  sp ra w  ś lą sk ic h . "

S t a n o w i s k a  W “Sv’ w  W ii to  •
p e i s e s a  M iędzy  z e m ie rz o n e m i z m ia n a m i, ja k ie  M ini- 
s te r s tw o  S p r. V '* w n ę trzn y ch  w n a jł l iż ś z y m  c z c s ie  p rz e ­
p ro w a d z a  w d z ie le  ą so h e w y m , p i s  w sże  m ie js c e  z a j ­
m u je  u tw o rz e n ie  w w o je w ó d z tw a c h  m a ło p o ls k ic h  s t a ­
n o w isk a  wica- w o jew o d ó w , P ró cz  M e ło p e l s k ł . k a id y  
z  W o jew o d ó w  m a sw e g o  s ta łe g o  z a s tę p c ę  w o s o i i e  
W ice w o je w o d y , k tó ry  p e in i  p o d e f i ś  n ie o b e c n o ś c i  W o­
je w o d y  c o ło ść  je g o  t 'un»cji; w M J ie p o is c e  u a c o m iis t ,  
w ra z ie  ch w ilo w ej n ie o b e c n o ś c i W o jew o d y , z a s tę p o w a ł 

1 g o  n a js ta r s z y  r a n g ą  u rz ę d n ik  w o je w ó d z tw a  k tó ry m , 
s to s o w n ie  d o  o k o lic z n o śc i,  k ażdym  ra ze m  m ó g ł być 
k to  in n y . O b e c n ie  k w e s tja  z o s ta n ie  ro z w ią z a n ą  w s p o ­
s ó b  jak i |ą s t  p ra k ty k o w a n y  we w szy s tk ich  In y ch  w o je ­
w ó d z tw ach  R z o lite j.

f e n i j i *  u r z ę d n i k ó w  p a ń s i v . a w y w k . '  W dn , 
30  z. '.iit, n a  R adzie  m in is tró w  u .chv /aion6  • n a  m ie s ią c  
p a ź d z ie rn ik  p o d w y ż sz y ć  p o b o ry  z a s a d n ic z e  u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  o  d a ls z e  50& O g ó in a  z a te m  p o d w y żk a  
p o b o ró w  z a sa d n ic z y c h  ursęojiikó-.y  p aństvyow ych  w yno* 
s ić  b id z ie  w p a ź d z ie rn ik u  2:L%,

DaJuJ p rz y z n a n o  u rz ę d n ik o m  J o  ?Vi! k a te g ó r j i  
w zw yż z a lic z k ę  l -m ie s lę c z n ą  'fia ty c h  s a m y c h  r/a.-K i­
k a c h , c o  u rz ę d n ik o m  n iż sz y m  d o  VII! k a te g ó r j i  j u c h w a ­
lo n o  z n ie ść  3  p e s  d ro ż y ź n ią n y ,

Z d n ie m  II p a źd z ie rn ik a  w chodzi n a d to  o  żyd©  
u s ta w a  o  p o d w y ż sz o n y m  Jo - ła tk u  za  w y s łu g ę  la t.

U p o s a ż e n i e  '- iraąd liiiifcó iM  -
n a  ^ ó i - n y m  ó l ą s k u .  W e w rześn iu  r. b , p o d w yżczu- 
h o  u rz ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u  d o d a - ,  
t e k  d ro ż y ź n ia n y  d o  p o o c r ó w  m ie s ię c z n y c h .

W o je w o d a  ś lą sk i  jo s t  u p o w a ż n io n y  d o  p rz y z n a ­
w a n ia  d a ls z y c h  p o d w y ż ek  .u rz ę d n ik o m  w g ó rn o ś lą s k ie j  
c zę śc i w o jew ó d z tw a  ś lą c k i^ g o  w zależności- od  p o d w y ­
żek  p ła c  n a  n ie m ie c k im  G ó rn y m  Ś lą s k u , d o p ó k i ó - 
s ro d k ie m  p ła tn ic z y m  n a  te r e n ie  w o je w ó d z tw a  ś lą s k ie ­
g o  b ę d z ie  m a rk a  n iem iec k a .

2>.>*łnt J . z t ? t ó 5 j « : ą j .  M in is te r  Łlaraw W ew- 
n ę tiz iły c h  w -p o ro L u m ie n iu  z  M in ls tperij K o ie l Ż e laz ­
n y c h  w y d a ł ro z p o rz ą d z e n ie , z a b ra n ia ją c e  sp rz e d a ż y  
k a r t  p o c z to w y c h  z  i lu s tie c ja m l k o le i ,  d w o rc ó w  3 m o s tó w .

P O L I C J A .
aeesBeaerr

' W tiłU ia  w, « o m s ł : ? ¥ r l' . o in i ;>i
Wi-iika qbtai8v m  komunistów* W ło c ław sk a  k o - ’ 

iffiąimia p o lic ji. t>ędąć p r z e k o n a n ą  o  w y w ro to w ej a g i t t -  
ta c j i  p ro w a tiz o n e j p rz ec iw k o  p a ń s tw u  p rzez  k o m u n i­
s tó w  n a  g ru n c ie  W ło c ław k a , p rz e p ro w a d z iła  w ie lk ą  
o b ła w ę  i p o s z u k iw a n ia  w p o d e jrz a n y c h  (o k a la rh . O b ia - 

^ o s ta ła  u w ie ń c z o n a  b a raz-r p o m y ś in e m  ś k u tk ie r r .  
Z n a le z io n o  m a te r ja ł  a ż  n a o to  o b c ią ż a ją c y  w p o s ta c i  
„ b ib u ły "  k o m u n isc y c z n e j. Z a i r e s z to w e n o  o s łe m  c-sób 
n a  c ze le  z e  z n a n y m  p rz y w ó d c ą , ru d n y m  m ia s ta , .S u sk im .

. '-— W Z ło czo w ie  p o lic ja  ta m te js z ą  U re s iic w a ła  
'n ie ja k ie g o  M o jż esza  r tu e r b a c ó a .  sy r.a  kuj>ca, k tó ry  po*  
z o s ta w a ł  n a  u s łu g a c h  b o lsz e w ic k ic h . T ru d n ił s ię  o n  
s z p ie g o s tw e m  n a  rz ec z  R o sji so w ie c k ie j,  ro jm o rż ą d z ą j 
d u ż e ra j p ie n ię d z m i n a  t e  c e le , o ra z  n a  c e la  p ro p a g a n d y ^

Baniżfbysnci
L n ła  4  b . m . o k ó łb  a o d z , 1 -e j. J ó z e f  B u rza , za- 

m ie sz k a ły  w J ó z e fo w ie  1, w grń . J a b ło n n ie ,  u s ły .z a i  zą  
o k n a m i j a k ie ś  p o d e jr z a n e  sz m e ry  I z b u d z ił c a tą  rę d z in ę  
ze  s n u . P o  chw ili d o  o k n a  p o d e s z ło  k ilk u  m ęż cz y z n , 
k tó ry ch , ja k  s i ę  p ó ź n ie ]  o k a la ło ,  b y ło  4  i sa,ż<»daFi 
w p u sz c z e n ia  s ie b ie  d c  w n ę trz a  d o m u , a  g d y _ B urza, 

.w z b ra n ia ł  s ię  z a d o ś ć u c z y n ić  ż ą d a n io m  n iez n a n y c h  s o b ie  
m ężczy zn , c,« w ybił! o im o  I w esz li d o  ś ro d k a .  W c a ­
ły m  d o n iu  w szczą ł s ię  k rz y k , gd y ż  b y io  w d o m u  liczne  
ro d z e ń s tw o , ty m c z a se m  B u rz a  z d o la l w y d o s ta ć  s ię  
z  m ie s z k s n in  I w y b ie g łszy  n a  d w ó r w szczą ł a la rm . 
U s ły sza w szy  to  b a n d y c i. W ybiegli z m ie sz k a n ia  i p o d ą ­
żyli za  B u rzą , k tó ry  ty m c z a se m  u c ie k a ł  p rz e d  ś c ig a ją ­
cym i g o  b a n d y ta m i. W re sz c ie  B u .-ra  w p ad i d o  p ły tk ie j  
w p o b liż u  s a d z a w k i, g d z ie  b a n d y c i g o  c o p ę d z ii i  i n ie ­
m iło s ie rn ie  p o b ili  kolbam E k a ra b in ó w , w k tó r e  by li 
u z b ro je n i, I k io  wl.e, czy b y łb y  u sz e d ł z ż y c ie m , g d y b y  
n ie  o d g ło s  licznych  g ło só w  są s ia d ó w , k tó rz y  n a  w szczę ty  
a la rm  zeczę il w y g lą d ać  Z d o m ó w .. B a n d y c i, W idząc lo , 
zb ieg li, z rez y g n o w a w sz y  z p o w ro tu  d o  d o m u  B u rzy , 
c e ie m  ra b u n k u . B andyc! by li u o ra n i w m u n d u ry  w oj- 
sk o w e . N a o k rtie  w y b item  z n a jd o w a ło  s ię  n ie c o  krw i; 
p ra w d o p o d o b n ie  k tó ry ś  z  b a n d y tó w  sk a le c z y !  rę k ę  p rz y  
w y b ijan iu  o k n a .

Wyk^ybik Napadu bMdychhgc* S p raw có w  n a p a d u  
b a n d y c k ie g o  d o k o n a n e g o  n a  d o m  l sk le p  B ro n is ław a  
P ie ń k i w e w si W ie liszew ie , w gm . N ie p o rę c ie , w y k ry to . 
W y w iad o w cy  po lic ji z d o ia li  o d n a le ś ć  św ieży  ś ia o  .aa 
z ła m i b u tó w  b an d y tó w . P o  p rz e p ro w a d z e n iu  w yw iadów  
a re s z to w a n o  L ie ja k ie g o  Ig n a c e g o  IL  n e , n ig d z ie  n ie  
n rieidow anągo , p rz e b y w a ją c e g o  ty lk o  c z ę s to  u m a i« i 
sw ej w W arszaw ie  p rzy  u l. P ię k n e j 16, S k o n f ro n to w a ­
ny i  p o sz k o d o w a n y m i K u ź m a  Uyi p rzez  n ich  p o z n a n y ,  
ja k o  je d e n  z  u c z e s tn ik ó w  n a p a d u . P o d c z a s  n a p a d u  
K uźm a w m leszK an iu  P ie ń « i j.,rzep i o w ę d za ł re w iz ję , 
g d y  je g o  k a m ra c i  te ro ry z a w a li  ifsz y s tk ic h , m a ją c  ka* 
rafeińy , K u ź m ę  o d d a n o  p o d  s ą d  d o ra ź n y .

9 sŁ 4 M żiiw n  1 I s i-u d z S o ż C s
NitzwykU śmiały, poistęppy rabunek* W d n iu  S-X 

W g o o z in a c h  p o łu d n io w y c h , w śró d  I Ic z n y rh f  in te r e s a n ­
tów . w .Polskie*  K ra jo w ej K a s ie  P o ży czk o w ej w W ar­
sz a w ie  uw ija) 5 c  ja k iś  m iu d y , e le g a n c k i  p rz o d o w n ik  
p o lic ji  a  lic zb ą  1 ria k o łn ie rz u . Ć p e c ja in e j u w a g i n ik t 
n a  n ie g o  n ie  z w rac a ł, s ą d z ą c , ż e  p o lic ja n t  t a c  ?;r.a;duju 
s ie  ta m  s łu ż b o w o , p i ln u ją c  p o rz ą d k u . W śró d  liczn y ch  
In te re s a n tó w  z n a jd o w a ł s ię  , w K a sie  P o ż y c z k o w e j ta k ­
ż e  M a je r f t l ta r  (N o w o lip k i 28), J o  k tó re g o , g d y  te n  ju ż  
z a ła tw ii w szy s tk ie  fo rm a ln o śc i  i m ia i p o d ją ć  w k a s ie  
-j m iijo n ó w  m k,. z b liż y ■ s ię  Ów p rz o d o w n ik  i o św ia d ­
czy ł m u , że  j s s t  s /e s z io w a n y .  f ł l i j r  o n ie m ia ł  z p r z e r a ­
ż e n ia ,  n ie  m a ją c  p o ję c ia  za  c o  j e s t  a re s z to w a n y  ! u s i­
ło w a ł p rz e k o n a ć  p rz o d o w n ik a , że  p ie rw e j p o d e jm ie ' 
p ien ią d ze , o trz y m a ł b o w ie m  Jźrij o d p o w ie d n i kw it n a  
t o .  P rz o d o w n ik  je d n a k  n ie  z g o d z ił s i ę ,  a ie  p rz e c iw n ie  
o d e b ra !  o d  A lta -a  n u m e re k  i r e d a !  ja k ie m u ś  h tężęzy z- 
h ie , k tó ry  o d g ry w a ł r o lą  u r s ą ć ^ th a  k a s y , b y  tem s p r e r

izi* , i.£f i s to tn ie  w sz y s tk o  j« s t  w p o rz ą d k u , m ó w ią c  
g łą ś n o , źe  ć r s d z l  t a  o  w y k ry c ie  M łs z trz y .  p ie n ię d z y . 
C a le  sc a ria  a re s z to w a n ia  b y , , o d e g r a n i  tak  s p ry tn ie ,  
i ż .n ik t  an i p rz y p u sz c z a ł , iż p rz - d o w n lk  te n  j e s t  p r z e ­
b ieg ły m  o s z u s te m , f l t t e r  w y sze d ł z  p rzo  d o w ń ik iam  n a  
u l ic ą  i z o s ta ł  p o p ro w a d z o n y  a ż  d o  X k o m is a r ia tu  n a -  

. u l ic ę  S z p ita ln ą . °o  J o jś c iu  d n  d o m u , w 'k tó ry m  z n a j­
d u je  s i ą  X k o .T .tsarjaL  p o s te ru n k o w y  s to ją c y  n a  w ar­
cie- przy . w ejśc iu  d o  L o m isa r ja tu , ż a s ą iu to w a ł p r r o J o w -  
h ików i, *  te n  ty m c z a s e m  w s z id ' n a  k o ry ie rz  I p o le c i ł  

■ a re s z to w a n e m u  c z e k a ć  n a  j e g o  p o w r ó t , 's a m  t /m c z a -  ■ 
sa m  p o s z e d ł  n a  1 -sz e  p ię t ru ,  r z e k o m o  d o  k o m is a r 'a °  
tu .  W łaśc iw ie  j e d n a k  u d a !  slę .W a !i p ię t ro ,  g d c ie  z n a j­
d u je  s i ę  u rz ą d  d b  w aik l 3 lich w ą  I s p e k u la c ją , ‘ z a jm u ­
ją c y  io k a l  d o ś ć  o b sz e rn y , p rz e z  k tó fy  m o ż n a  p rz e jś ć  
dc> k o ry ta rz a , w y c h o d zą c eg o  d o  b ra m y  N i 2 . p rzy  u?. 
P rzeekoK . P rz e z  io k a i  u rz ę d u  w sp o m n ia n e g o  p rz e s z e d ł  
o s z u s t  I w y szed ł n a  u lic ę  .P rz e sk o k .

f lre .cz tć w a n y  ty m c z a se m  cze k a ł b l is k o  g o d z in ę , 
a n ie  m o g ą c  s ie  d e c z c k a ć  p o w ro tu  p rz o d o w n ik a , z b li-  
ży ł s ię  or» p o s te ru n k ó w e g ć i , s i e j ą c e g o  p rz e d  w e jśc ie m  
J o  s ls n i  k o r r .is a r ja tu  ii sp y ta !"  k ied y  ń u re s z c ie  w y jdz ie  
ta n  p rz o d o w n ik , P o lic ja n t  o  n ic z -m  n ie  w ie d z ia ł. Ri= 
t a r  p rz e to  w szed i d o  b iu ra  k o m is a r ja ti i  i p .z e k o n a !  
s ię , t e  ta k ie g o  p rz o d o w n ik a  ia.r> v.c.iie n ie  w id z ian o . 
S z e k o m y  e ”e s z ta n t  w szczą ł a la rm  i p o b ie g ł  c z e m p rą  
dcej P o ls k ie j  K. K. Poż., g d z ie  p r z e k o r n i  s ię  ku  
sw em u  p rz e ra ż e n i '! ,  ż e  j e g o  3 m iijo n ó w  ju ż  z o s ta io  
p o d ję ty c h  p rze?  te g o , k tć p y  m ia ł w . r ę k u  n u m e re k , 
a  k tó ry  o d g ry w a ł, p rzy  a re s z to w a n y m  r o l ę  u rz ę d n ik a  
Kasy.

Falm m eopaaportów . S p ra w a  fa łs z o w a n ia  p e s -  
p o r tó w  z ag ra n ic z n y ch  j s t a tn i e m i  c za sy  zaczę ła  z a ta c z a ć  
c o r a z  s z e rs z e  k rę g i. D o sz ło  d o  te g o ,  że  b y ły  p o d ra ­
b ia n e  n i e - ty lk o  p a s p o r ty ,  a le  n a w e t w izy k o n su la tó w  
z a g ra n ic z n y c h  i w sze lk ie  p o d p isy , c o  a s ta f i ia  e k s p e r ­
ty za . Z a rz ą d z e n ia  w a rsz a w sk ie g o  u rz ęd u  ś le u c z e g a  ‘n a ­
p ro w ad z iły  n a  t ro p  lic z n e j i d e b rz e  z o rg a n iz o w e re jj  
i - in d y ,  k tó re j  c z ę ść  je s t  ju ż  p o d  k lu cz em . S u m y , p o ­
b ie ra n e ' p rz e z  fa lszó rzy  za  p a s p o r ty ,  d o c h o d z iły  d o
200,000 m k. ! w y żej, liczba o s ó b ,  k tó re  p a d ły  o f ia rą  
o sz u s tó w  J s s t  b a rd z o  z n a c z n a . <

ilia® SniBlerSw fflrtaii HiiiW
P ra g n ą c  u r :'.e c /n ić  d ia  p o to m n o ś c i  p o d o b iz n y  6 

czy n y  b o h a te ró w  o  W o m o ść  I N ie p o d le g ło ś ć  P o lsk i  =  
p rz y s tą p i l iś m y  d o  w y d aw n ic tw a  p o w y źszu g o .

P ro s im y  w szy s tk ich  o d z n a c z a li  ycn p o w y ż sz y m  
o rd e re m  o  n a d e s ła n ie  n e m : !) fo to g ra f j i ,  f o rm a t  m iro 
p o c z tó w k o w y ; 2) w a ż n ie js z e  da ty  b io g ra f ic z n i ,  d o N  
n a d a n ia  I n u m e r  k rzy ża .

liW fiG fl: ilo w y ższy  a lb u m  w y d an y  b ę d z ie  w o -  
g rb n ie ż o n e j  S n u m e ro w a n e ]  i lo ś c i .  O so b y  p ra g n ą c e  
fiab y ć  a lb u m , w in n y  a a ty c h n j ia s t  g o  z am ó w ić  i W płacić 
ró w n o c z e śn ie  k w o tę  20,000 m k p . n a  r a c h u p e k :  R ek la  
m a  P o w sz e c h n a , k o n to  p o c z to w e ]  k s s y  C sz c z ę d n ó ś id  
?fe 486n.

P ó ź n ie js z e  z a m ó w ie n ia  p rz y jm o w a n a  file  b ę d ą  
W szelk ich  in fo rm a c ji u d z ie ia  ty lk e  i ls to u n ie ;

Z w iązek  O fice ró w  R ezerw y R zeczp o sp o lite^  
P o lsk i „ R e k la m a  F o w s z tc h r .a :: sp . z o g r ,  o d p  

"W arszawa, N oża 56 m . 10.

O F I i K  Y.

N a s tę p u ją c /  ru r.k c jl. P . P . rrrezygnciw ail z  ..picy- 
p a d a ją c y c h  Im  n a g ró d  n a  fu n d u sz  v d o ~  3 s i e r o t  p o  
zm a rły c h  fu n k c j, P.P.:

p rz ó d . FU eksy W ie cz o re k , z  K -dy Pow , P;P, Kę* 
p n a  m k . 3750? p o s te r ,  p o i ,  L eo n  N o w ak  z K -dy Pow . 
P . P , K ro to sz y n , m k . 1000. p o i t e r .  Ig n acy  G o łę b io w sk i 
z K-dy P. P. n a  m . P o z n a ń  m k . 1300., str,. p o s te r ,  S te -  
ń isiaw ; G r.enda z K -dy Pow . P, P . K ro to sz y n  m k. 100C., 
p o s te r .  K acim ierz  Ł u k ea ce w sk ł ł T a m a iz  K a cz o r z K-dy 
P o w . ? .  P,KrOiOSiry.j m k. 300., p o s te r .  C zes ław  J a c k o w ­
sk i z K -dy P o w . P .-P . N ow y -T o m y śi iijk. 673.. p o S re r. 
Ig n acy  Z a re m b a  z. K-dy P o w . P. P . K ro to sz y n  m k. 50C,. 
p o s te r .  F ra n c is z e k  Z ie liń sk i J T o m a sz  T s t a z  K -d y  P o w . : 
? .  P. łSowy T o.ay  ii m k. 1300., p o s te r ,  p o i. śl. L eo n  N o ­
w ak  nk , 20Q0. i s t r ,  y o s te r .  J ó z e f  E o ru s z a k  z. K-dy 
P ow . P. P. K ro io sc y n  m k. 5000.

N a s tę p u ją c y  funkc. P. P. z rez y g n o w a li z p rz y p a ­
d a ją c y c h  Im >>agród n a  fu n d u s z  w dów  c s i a r e t  p o  z in a r-  
ły c h  fu n k c , P . P.

P in o d o w . J a . i  K o s lck i p j s t a r .  S t e r a r  J u r a  z K-dy 
P . P. G n ie zn o  m k  1000,, p o r t e ; .  T o m a sz  B lo tk o  ż  K-dy 
P. P. K o śc ia n  m k . 5125., s!:l p o s te r ,  F ra n c is z e k  h-ajew - 
sk i, p o s te r .  C zes ław  N o w ak , W a len ty  ią g r o w s k i  i f ln  
to n i  R ó^ańsK i z K -dy P, P . n a  m . P o z n a ń  rok. 60L0-> 
j je s te r .  J ó z e f  S c h u lc  z K-dy P. P . n e  nr. P o z n a ń  m k. 10C0 

F u n k c jo n a r iu s z e  K-dy P . P . n a  n .  B y d g o s z ^  
m k. 10719.

Z a  t a k  n a ś la d o w a n ia  g o d n y  c zy n  z ło ży ła  w yżef 
w y m ie c io n y m  p o d z ię k o w s n ic  O kr. K -d a  P .P .  W Poz!)^= 
n ju  <Ak f .  z  d o . 14l 6. 922. N r. 14.
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JERZY .OSTROWSKI ' '. : :

Narodziny. bohatera* '
(Ciąg, dtlary).

~ : c : —
.  UL

Re wysraniu Wykuły z pieniędzmi 5 papie­
rami za laserem wojskowym, Potyra uspokoił 
siązupełnie. Siadywał teraz przed starą mapą 
i już zupfełoię śmiało puszczał wodze marzeniom, 

J'.Cieszyła §o -iMawet zmiana, którą zauwa- 
źjduw pomięterr obliczu Rożyszez: napawało 
go; to nadzieją, źe i w''jagtó życiu móze źajśC 
zmiatia, iimacniałó go w wierze, że wpgófó r 
istnieje zmiana,' 'izs Świat r-ie stanął w miejscu 
jak siuóni? w kałuży na rynku rożyskim.

\V tajemnicy przed sobą —* zad;wycaS się 
podziemnym basowym grzmotem armat, toczą 
ryśł Łlę stamtąd, od wschodu.

Czasem tyiko, ody wpusi&ł d& niego_ prze­
łażony aptekarz, z gębą palną jazgotliwych 
i jaskrawych plotek 7 * Potyra otrząsał cię z błę- 
kltnęgp. płaszcza swych tnarżeń i czuł na so- 
błi rnimdcr1 urz^dhlczy-

Wlfejy przerażał sią myślą o grożącej 
Państwu nawałę dziczy, niepokoił się o los wy­
słanych, przez Wakułę pieniędzy i papWarów 
i czuł dotkliwie brak codziennej automatycznej
pracy. ........

Stiiwał wówczas-pod orłem .zawieszony ar­
na poczcie i patrzył groźnie, * ,’tirmo w ulicę 
prowadzącą ź rynku do rogatek.

Lecż z powrotem przed starą nj.upą, osncr 
•wał sie znowu pajęczym kokonem rrarzeń i od- 
dzielą i 'ais' od. wieści z frontu Rożyszcz t świata 
całego, drewnianym przepierzeniem sivaj klitki; 
-jLrfl -.Wtedy znowu wtórzył, że -może

Tąk.szfy dnie szare, zwykłe, pij£j»ątne. 
ppdrr.incB̂ ą̂ e. tylko jakąś nieuchwytną grózą? 
Eającą się wśród opustoszałego nacie mia­
steczka.

Po kilku dniach spiekoty, prażącej hie- 
równy bruk rynku i zielone, blaszane dachy, 
obdrapanych łwfflfeiiic—wstało tańolsżare, mgll- 
jrte; -które"obojętnie- podkreślało: sfatrość miasta, 

Potyrą,' wyszedłszy przed drzwi poczty 
obrazu poznał ten dzień: Pyl to ten s&m, nie­
zmiennie -tu,trwający od lat kilkunastu dzieżą 
dzień kńi wiosenny, ani letnia ani zimowy. Dzień, 
w_ którymi apteka wydawała się bardziej obdra­
pana, kałuża priy studni większa i brudńląjsss, 
si; rynek, cały bardziej opuszczony f zatęchły- 

Dzień,. w. którym nie, można sobfe byłę 
LWyóbraid̂ ;. że jdSt się, bohaterskim Johnem 
Gay’em; iwatezającysn okrutnych 'kapt&nów Stjr 
;®y vi jadjedi, .lecą czuło się wyraźnie, ze się 
jest Janem Pótyrą' (Poiyrąl) . „pocztarkiem'1 
w RożysżjcżaCh.'. 1

Był;. to' dzień, w którym Potyra spełniał 
dokładnie i systematycznie swoje obowiązki, 
'tarządieii na;poczcie porządkowania f sprząta­
nie, wygotowywał .bilans© 1 raporty;

Dzień; W którym byi doskonałym lirządrih 
kiom Państwa i... przęjstawał wierzyć, ie  będzie 
rrilął kiedykolwiek nadzwyczajne przypódy t zo­
stanie bchuterem.

Taki t& był dzień -dzisiaj.
To tfiż-vPo.tyrze brakło ogromnie zwykłej 

pacy,' ruchu na poczcie i możności wykony­
wania swych automatycznych funkcji.

Postał- chwilą nć progu* rozglądając- sią ' 
'bezradnie' po rynku "i po chwili ruszył do 
wnętrza.

/Zaczął porządkować' JfckieS stcre paplary,
. ; Rusie teczki, przestawiał krzesła, stoły... potem 
7_oałogó,iv'yih, codziennym fuchtfrń otworzył okien*, 

'kó "vt przepierzeniu £ wychylił się przez ulu: 
oczekiwał i!tfceresantdiiin,'

Jakaś głucha, groźba cisza wisiała w ps~ 
wlfc#au ■' - 1

Nagle zastukały p© .bruku kopyta, konia. 
Zatrzymały' .sią; rózległo sią kilka głosów, pó- 
'tem cSętkje Stąpania i znówyj wszystko ucichło..,*

• Posłaniec z M osikowa pomyślał ?o- 
tyra I 2av/ufetł głośno; ■

. -  Wejść!
. O^ketywissfty sfa* nagłym

'rzutem- i w progu ukazało się kilkę postaci 
w ^Sjonkawem'ubraniu.

'W następnej chwili Potyra ujrzał czerwe- 
t?s gwiazdy na czapkach i karabiny w rękach.

. Mie ruszał sią z okienka: to, cc sią wy­
darzy *ó" przerastało tak dalećfc jego świadomość, 
że zjawisko 'to nie zdawało "rrtłisię fzeeżywf- • 
stęrm; Ludzie.. stojący w prsgu nie ruszali się 
również/ ? szpiegowskie ich oczy patrzyły bez 
zmrużenia na Po tyrę. *

Wreszcie fnóżg jego/ drgnął i próbował 
się obrócić jak kołowaciały język"

, Żart ~  pomyślał z- trudności® — ktoś 
żróbiL.: gfupl żart... przebrali się...

i nagie straszny] łomot obucha świado­
mości uderzył go w jffemłęk 

—' Bolszewicy!
Coś przeciągle jęknęło, zawyło mu w uszach 

t-Nudchło,
W głowie dzwoniło mu nieznośnie, a ję­

zyk wysechł nagle.
DoruChowyni .drgh’ądetń ręki poszukał 

koło siebie jakiejś nieistniejącej broni, zamru­
czał coś .'beż' sensu,

— Ruk»" wwierehl — krzywiąi? żołnierzę, 
jakby ten ruch wyrwał ich z odrętwienia, jakby 
owo riiê iżtykułpYtrańe' r-iruk -̂ęcie było dla nich 
hasłem, jakby spodziewali się i oczekiwali nań.

Potyra bezwolnie podniód ręce do góry: 
wcńa.jeao.nle zntśłdzłe jęszcze żadnej sprężyny, 
żadnego impulsu poddawała się bez protestu 
fciit! obcemu, świadoiiińmu swej sity nakazowi- 

Rewidowali go.
(C. d.; Ci.).

Romans z pajacem.
, Mązwiski? Stefana Kłedrzyństiego ■ cieszy 

się już dzisiaj dużym rozgłosem Komedje je­
go nie schodzą /  afisza Wcześniaj, jak po-kilku­
dziesięciu przedstawieniach (jęsterti* aż nadto 
ostrożny w cyfrach 4* niektóre sztuki przekra­
czały jubileuszową setkę), . p n c t książkowa 
rożchodżą się w "dwuch ''zazwyczaj wydamaćfi, 
co W naszych stosunkach nszwać można niema! 
popularnością. Ton rozgłos i |o ^nąnie, jakimi 
się cieszy Kiedrzyński jest zjawt̂ kłetri dość 
niepwwszednieiri, jeśli się w-eżmife pod uwagę 
następującą 'obśe'fwacłęr 'klytyks zachowuje się 
względem niego ź wyjątkową rozerwą. -Po każdej 
'prerńjerze, okazują się w pismach recenzje, 
zaw$że óstróźne, czy w. tę, czy w '.drgfcfą cbmię, 
po każdej- oowej książce... rzadko ukazuje sią 
cośkolwiek rzęczówo-krytycznegó*.
• -Krytyka druzgocząca, w riaszyćh.stosun­
kach, dla autora, goniącego za rozgłosem, jest 
niemsl rówide. j4śli nie więcej, pomocną, jak 
krytyka entuzjastyczna. Jedynie zabójczo dzia-. 
ła systematyczne mijĉ ersie,

Przed. kilKunastu laty (r. J910) Kiedńyński 
źdobył.- pierwszą nagrodę najpoważniejszego 
w Toisctf konkursu za sztukę: „Dri îejsi11 {wznp" 
wipnk będzie w teatrze im. fcogasław^kiago 
jesienią b. r.), W godzinę po Ofwarcip kopert 
'cały ówczesny świat artystyczny w Warszawie 
p© raź 'pietw-yzy cczyl się' pamiętać nowe 
tr literaturze dra ma tycznej nazwisko, a pój 
premjerz®, każdy „starszy kolega" z tego świa­
ta czuł się óbowjązanym choć parę słów ns*- 
pisać; w óddanyb) sobie piśmie „o nowyfTr 
wielkim saleńcie1'." Gdyby Kiedrzynski uwierzył 
wtedy W szczerość judzkich uczuć, 'i 'w nie* 
Słnisnność ludzkich przeRjónań, dziś byłby i»- 
pewne strągpny dia teatru i literatury. .Ledwk 
Pełnoletni tnłod^eniec doprawdy mógł ułedż-... 
.'■iswr-atow’ głowy, Alą fde uwierzył.

Jeden z sezonów zimowych 
polskiej sceny otwarty został ,„Grą serc". Nie- 

.'. ufńj'"mogli ssę r̂zeiconać b ńieprzypadfcowosgj 
fęzbiŁatów • konkursu. Ale wyjechał Kiedrzynski 
do 'Faryżs ne dłuższym pobycie, niema! ’ 
wprost ■ stamtąd" zeszył" się gósieś ne Krśsach. 
Wójtja. ̂ Odcięty-ed krajp kilka Jat anarnował 
W  wv<Rum!u.

Wszyscy, kto byi w Rosji, <zas ten-zmar- 
tiowali dla siebie, stracili b&rpowrotnie. Dla Kie- 
drzyńsklego. ten kilkuletni okres mógł być 
czerni więcej niż stratą młodych lat, trzeba 
paińięfac, że kraj opuścił jako tńłody uutor na­
grodzonej sztuki/jako autor zaanonsowany spó- 
łcszeństwu przez krytykę, więcej niż pochlebnie, 
entuzjastycznie, słowem jwjjechał w chwilf, 
gdy... „trzeb/i kuć żelazo"... Trzeba zrozumieć 
z jaką troską myślał, o dr.ru powrotu, ’ć> płen^ 
szym utworze, ittóry po kilku długich iafaeh, 
w jednej chwili, sito vrskrztc: w ludzkiej pa­
mięci jego imię, albo... Źle KiaJrzyńrki uczyniŁ 
wystawiając zaraz po powrocie „Pocałunek 
wojny". Sztuka dóbra w roboc/e, napisana 
z wielką znajomością tajemnic scenicznych, nie 
mogła być tem pierwszam siewem powitania, 
jakie powiedzieć powinien człowiek, który od­
jechał swoje spohemistwo, a nie tylko.., p«* 
kUesnośó. ■wmgsawskcr Ale już wkrótce wystą-adł 
iGedrzyński „Oczy księżniczki Fażmy" i „Czysty 
interes". Obie re sztuk* ob*eg!y wszystkie te­
atry w Polsce i... dziś stanowisko R to y ft* !©  
go w. teatrza jest już przesądzone c^kowide 
na jego korzyść, tej' miary znawca, co Boy, 
w jednej ze swoich krytyk podpisał nomina­
cyjny dek- et.

Kiedrzynski jako powiaścfopisarz i nowe­
lista mniej Dodaj jest rozgłośny. Ale kto chce 
poznać się z. Jego talentem—tego dziełu twór­
czości nie m oże oomr»ąć. Kiedrzyński — piśŁe 
dla sceny : raa tym polu je s t  jednym z pierw- 
saych współczesnych komedjopisarzy. Jednak.., 
Men. wrażeni że -2 większą ochotą płszo Kiea- 
rzyński powieści, ta forma lepiej bodaj odpo­
wiada jego twórczemu temperamentei*! Lat- 
wiej mu wt2uy mówić o sobie, o swoim wew­
nętrznym ^yiepie, Powieści jego ffdcrzają prze- 
dęwszystklepi >ilna i jednolitą Konstrukcją we- 
wnefizną, „Pożar",. „Uśmiech szatana" nawet 
te dwie powieści, które stanowczo uwaiatn ze 
linję „najmniejszego oporu1', as którą zba* 
czał Kiadrzyąski czasem; w konstrukcji we* 
wnętrzn-dj są bardzo przemyśianK. Tę samą 
konsekwencję w budowie ma „DoiSna pragnień", 
najlepsza dla mnie powieść Kiearzyńskiego, 
jednaf z nr.jdekawszych wogóle osratnio w Polsce 
wydanych. Niedawno wydał Kiedrzyiiski zbiór 
nowel — „Romaris z pajacem"*),

* Niezmiernie ciekawy to przyczynek de 
twórćzpści ich autora.

Przywykło się u nas dość lekceważąco 
traktować nowele. Sami zresztą autorawls u- 
ważają je ąwykle za odpryski przy warsztatowej 
jpracy swegp Zawodu, zs ćoś baz wielkiego zna­
czeni© dia nich, za hjine -pomysły, jatóth ty­
siące prŁychodzt du głowy w chwilach oepo* 
ęzynko. ■ - ,« . • .

/* rio7»ale- Kledrzyńskiego, w porównaniu,
", uderzają raczej pretensjonalnością, Autor „o- 
śmiała s.ę" najzupełniej poważnie traktować 
Każdy swój pomysł. Buduje szkielet,, waży 
myśli, waży słowa, niczom w powieści, nicrem 
w skończonym utworze na sierszy zakrojonym 
skalę. „Róże panny Wery", aibf/ „W śgie" — 

*to pieścidełka w pomyśle i formie- Jest pe­
wna przesada w tej staranności, je»t: coś, '.o 
powiedziałbyńi gniewa chwilami ~  Kiedrzyń.skS 
nie rozumie dwuch rozwiązań jednego i tego 
samego zadanie, nigdy nie daje równań z dwc,- 
ma lubv więcej nikw^domernt.

Myślący czytelnik chwilami się biimńje,,.
„Romas z 'psjacem* jest bszwarunkówo 

ciekawą' książką, cifekawą zarówno db czytel­
nika jak i' Jla krytyka. .

I znowu cfiee m! się wyrazić źdzfwieoiR. 
czemu zumiała' pomirrę ta pra,vte Hiioeniem? 
Już widać tak sądzoneńi je-st 'KledrzyńsWen*o, 
że sławy jego nazwisku przysparzać bądzłe.rńe- 
to co o nim napiszą, ale' io co w* sam na­
pisze..

jak dotąd ponó' -łObie na takiej deewf; 
losu nie' krzywduje...

iifh-Pć Pite.

*)- .;So?nieyś i haidtktrŻf; WsrasBwa- i. Rzeo©At,
Vf?2 Cr I
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SEWERYN WITAN,
POWIEŚĆ*

. Kfddy Gampp wszedł do pbkoju, Heleha
była', jak całe sprzymierzona z nią otoczenie 

"M, przyczajona w sobie,..czujna., niewoiolczo 
ulęgłei jakOWSŚ harzędżie chłodne D Pstre, 
kaleczące śmiertelnie -ręce niepowołane,

— No i cóż, przyjdą? '— żżpjM&l Gahipp
— Tak! A jskżssz pan załatwił?
— Ca tu można załatwić?! > Naczelnik był 

zły jak p.IeSj posiedział mi, ie . policją sama 
vt\«.. najlepiej ćo me zrobić i takich honorowych 
pomocników, jak ja nie potrzebuje.

— Więc policji nie sędzię? — zapytała 
? <ł»4wfe powstrzymaną radością Holeui.

— NiOł' Powiedział rni, ŻŻ5 gtopóki.*
— Kto powiedział? —j przenyała.
— Ten naczelnik! Pcwtcdzlat mi, że do­

póki nie mam nic pewnego w rękach, dopóty 
nie ma co gadać. Ą  jakże z letni listami?

— Z jakiSmi?
— ■ No t  rem; co ma ta Bronka!
— Aacb, nie wiem! —1 odrzekła Helena 

niechętnie,
— Cd» może pani się już nie chce tą 

sprawą zajmować?
-  Chc.ę, tyiko mnie głowa boli! Niech 

pan Siada!
jpj Jak pani zobaczy ten pierścionek, to 

ytszystkie bóie przejdą. Pani słyszy? Ktoś puka!
Ody Margaj z Bronką weszli do pokoju, 

Helenie wydały się wszystkie jaj niedawne za- 
Tniary dziecięcio-tragicziiorni rojeniami. Gampp 
zrnohł nagle i schudł w jej oczach jeszcze bai- 
dziaj.. nji był w istocie, Natomiast już od 
pjS^Szq|b spojrzenia, którem obiegła postać 
Margaja, Helena poczute do tego. dotąd nie- 
znanfipn jej mężczyzny ogromne zaufanie. 
Z zacieKawieniem radosncm śledziła każdy je­
go ruch, -podziwiała awobodą zachowania się 
i odmienny, ód wszystkich, dotychczas w życiu 
postrzeganych, stostiijsK do Bronki jako dó 
kobiety. Szczególnie judosk podobały się He- 
ic-nie spojrzenia Margaja rzucańe z pódełba na 
mocno zhiieszaneno i nieco -straszonego Gąmp- 
pa. Ciemna oczy, zdawały się błyska mi swych 
żresrc prześwietlać ua wskroś, 'nerwowo prze- 
dreptującego z nogi na nogę, niemca.

Podczas kotacji, słuchając rozmowy Gamp­
pa z Margajem, cieszyła się jak dziecko, coraz 
t;> trącając pod srołem, zapatrzoną w Margaja 
Bronkę. ;

—- To pan też służył u tngd starego kia* 
Wisza?*-zapytał Margaj, udając zdziwienie. '

— Ink! — bąkną* jGnfnpp. ■■*■■■■
— Cwany był Michałek? '
' -  Herman, nie Michał)—poprawił Gampp.
•f4; Niech mu tam czarna ziemia, jak pan 

mówisz Hermąnkowi, trochę żołądka przyciśnie. 
Stery jednak musiał się fajnie forsy nabuchać, 
a pan przy nim tyż nianajgorzej! Có panie G.?

— Panu siefpewno już trochę w głowic.,, 
tego?... ■

—  Jćszczebym szanowną figurę do góry 
nogam* wykręcił jedną rączką!,d Wisz pan*co, 
M. tego frajera, ca zakatrupił starego hycla i 
bopy mu na stolfku zostaw'ł, powinni zamknąć 
w kry minale na naukę. Gdzie jest teraz tą 
forsa? • prSepadnlfe co do grosza!

— Dlaczegóż to tak pan myśli?
— A bo ia się znam na iyth rzeczach. 

Pan bvś nie zostawił?
— Co za pytania? Ja bym wególe niko­

go nie zabił!
— En szanowny panie G.,;to tó ja wiem! 

Panęś: z Henklem kradł do sitwy, poeichu.
Kto kradł?~-;-ikcczy{ pampp z miejsca.

— No nie ja, bo mnie tarh nia było, ner­
wowa osobo!

— A kto kradł,;-kto kradł? — krzyczał za­
pieniony Gampp. •

, — Pani? Gs!. Nie krzycz.fi® pan tak, bo' 
mióżę być feler] Ja panu; poWiam, ja jestem 
porządny cz,łowisk, »iia cc pan myślisz, żebym 
ją tek ehetół.; to: byś: pan szanowny paj-
nie Gs, & kryminale-nie siedział, co?

$  — Ją? •
— !\ kto, moie ta psnl? Pnecieieś pan 

wiedział, że , stary „kaznę“ różnarni świndlaml 
poubirał?! Co? ; WiedHateś aan, tak ja teraz, 
wiem, może nawet trochę lepię]: n0 \ co?

— Skądże to pan jak wiesz o tern?
r— Ja panie wiem, jak trawa rośBle i co 

w niej piszczy. :
. Ja le i wiem. ■ ( . ;
No to kiawo-jeśty,jeśli pan wies?

■ Witań też wis! - ■ , .
—• Jeśli nie frajer denty to wre, bo prze* 

cięż on tam nn was obydwucb patrzył!
— ■; On nie dlatego wiei [
— To już 'wszystko jedno! Ja widzę, że

pan masz trochę pietra przed nim!
— .ża? - ‘ ■ ' T
— A no kto, na rany bcskfó; przecież nie 

Henkel, bo temu już napewno robaczki w pęp­
ku sypiają. 1 -

—■ Pan jest ordynarny, jak...
— Paneś żato delikates- fajny! Żeby pan­

na Firoricia pozwoliła toby z pana, była już tyl­
ko plama ża drzwiattii. Szapowny pan już mnie

' zaczyna..gniewać! , .. !♦;. /  ';y  ; '
*- Po co Właściwie paiji mnie tu żapro- 

siia? zwrócił się do Heleny Ciampp, pod- 
słępnie patrząc w jej oczy,

—* po Cu? Pan twierdzit, o ile sobie, przy­
pominam: że tp pan Witan ■żabił Henkla, wtęc...

-* i twierdzą ’.v dalszym ciągu to samo!
— ,j'ak pan śmie tak mówić? — zapy- 

tate Bronka z oburzenieiTU /
. —- Ja mam dowody!
— .Jakie? wykrzyknęli Helena,
— Jakie?! Ha ha ha!
— Żebym ja czasem z pana dowodu nfe 

/ zros ił! — przygadał o str® Margaj,
Jakież pan ma dewody? Niech pan 

powie, jakie? - najegałą Helena.
t-, Ja ternu panu powiem jakie, on bidzie

wiedział, on wie przacię jak trawa rośnie,
— No mówże, szwabska twoja mać, bo 

. cię zrnniel ~~ zrywajkó się i- miejsca ryknął

Zarąz, ż r̂az, ja ni# wyjeżdiąmi — od*
. powiedział Gampp prowokująco, spokojnie,'

— Nó niech pap pow ie!'-- wmieszała 
swą" pi osbę' Bronka, blada jak kreda.

— Ja powiem, tylko niech się ternu pa­
nu tak nie' spieszy, bo to jm nic nie pomoże!

— Panie, błagam, niech się pan uspokoi, 
niech pan Gampp powiel r- prosiła Bronka 
Margają, [który chciał się rzucić ns Gamppa. -

— Pani widzi mój palec — Zaczął Gampp 
pokazując brzuść Wskazującego prlca — •-jeśli 
pan! ma pdec tłusty. e!bo wę krwi trochę 
zmaczany, a potem tym palcem weźmie na 
przykład sżkanKą, albo złoty zegarek, albo klam­
kę, albo taki kran, od wodociągu, gdzie pani 
chce sobie ręce umyć, to wszędzie tam gdzie 
pani dotknie zostaje taki odciśnięty, palec. 
O ja ;.pani./to pokaże — nożną wziąć trochę 
masła? Widrl pa.ii ler<z na papierze tłu­
ste kółeczka. P?ni .bardzo zbladła... Ja wiem, 
że pani jest kochanką pana Witana, ą fąnv

«* w.-.pokoju Henkla są właśnie tokie kółeczka 
z .palcu pani j^Dchanką. Ja,śtiL prz^feedłam ra 
p-ani zaproszenie. 5o [a wiedziałem, ie. tlę fu 
wszyscy sbiorą Ten part--Gampp spojrzeniem 

. w'skażał osłupiałego Margaj! — wie co znaczą 
takie fotografję paluszka!..

Olcho-, do nagłej śmierci! — krzyknął 
■ hągle .Margaj;- tak ostro -, rozke jnie, że wszyscy 

obecni drgnęli. Zamknąć drzwii—rzucił Helenie. 
Bronka, mas? się nic ńfa bać!

— Co' pan wjzeszcrysż? -  zapytał sfa 
drżący z gwałtownego przestrachu Gampp„.

— Tu... synu! — syknął Margaj, chwyta­
jąc ręką za ŁWaiz, zamierzającego wstać z krza 
sta Gamppa. Ręce na sto!! No iuż, jeśli ci 
życie miłe, „.W oja mać — graby z kieszeni! 
Któż ci to dał tego świstaka? — zapytaT Mar­
gaj, wyjmując z kiftszeni Gsmppa różne prze,-! 
mioty. Te, co i pztsjerfca nosisz? Powąchaj! Co 
pachnie?

fl. teraz mów! Jest salceson na dole? Mo 
mów* bo jak .rany Chrystusowe kocham...

4 — Glina?—w /jęczał pytająco Gampp.
- — Strażniki są?

"" V  ° ■ 1 '
— No?
— Co?
— Mów, sf pod -ze:nem?
— Są... pewno są! — wybełkotał Gampp.
— Takfś Rławy! Poczekaj!
— Co pan chce?

' — Nie słodki synku, zabawim s!ą po ci­
chu, po maluśfcu,,. Te, arti próbuj krzyczeć! No! 
No Już cicho! Wódka jest? Ę, proste pani- irze- 
'ba wódki, moż-l śpirytuś jest?—zapytał Małgaj 
Helenę.

— Zaraz się dowiem,—odpowiedziała po­
słusznie Heieną i wyszła na korytarz. W ciem­
nym przedpokoju, pod drzwiami sypialni Ra- 
slawcewoj sta rata się trzeiwemi myślami po­
chwycić Łseść strasznej chwili. Nie zdawaia so-~ 
bie dokładnie sprawy 2“ znaczenia stów Ciamppa, 
nie mogła również odgsidnąć zamiarów Mar* 
gaja Cała jej naaźldjS skupiła się jednak do­
koła jago siły, która ją śughStjojYóWała i cbóa 
rowywałs względnym spokojem, 'Zdawała sobie 
jedynie sprawę. 2 tego, że, dopć-k1 Gampp jest 
u  niej.' Sęweiynowł nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo, z chwilą jednak gdy Gampp od niej 
wyjdzie, wyobrażała sobie, żą wszystko^ siq 
Skończy, żf! wszyscy oni zapadną Się gdzieś 
v> ciąmność przepaścistą. Gdy zastukała do 
drzwi Rąsławcewoj, zbudził Się w niej dawny 
zamysł. H gdyby tak?—pomyślała wynośząg 
z pokoju svyej gospodyni dwie butelki spliy-
tU SU , '- 7

Nie zdążyła jednak odpowiedzieć sobie, 
ju i bowiem była wróciła do swego pokoju, 
gdzie .zastała^ uśmiechniętego Margaja; siedzą­
cego na przeciw przerażonego, niby na śmierć 
skazanego Gamppa,

— Niech nam puni naleje tego spirytusu— 
popijerp sobie trochę z panem Gampoern, ty l­
ko dla pana Gamppa w szklaneczkę, O teki 
Klawo jest! No cc p p m  panie Gampp?

— Ja nie pijęł—odpówjiedzlał Gampp,
— Dlaczego? Cóż to trucizna jest, albo 

co? Patrz p a r —ja piję i nlfc!
No pańskie zdroweczko—luj Brońćia, nic 

się nfe bój—pij!
— Piję! — szepnęła posłusznie- BrcnHz 

krztusząc się po wypitym kieliszku spirytusu
— panie niech piją z cukrei a bo dla dam 

to trochę za mocne. Dla nas to nic, no już 
panie Gampp nie rób ża pan dziewczynki 2 wia­
nuszkiem.

— Kiedy ja nie mogę... — tłumaczył Się 
Gampp..

— Co pani pówi do niego? — zwrócił się 
Margaj do Heleny.

— Musi się pąn nupSćI—powiedziała He­
lena mętnym głosem.

Gampp pochylił głowę i uparcia miiczata 
jakby nic słysząc namów skłaniających go do

— No pijże żółte ścierwo1—krzyknął Mar- 
j.ti wpychając między zęby G^pipa szklankę 
ie  jpirytusem.

— Nie będą! •— odwąrknął niemiec odpy­
chając od siebie rękę zo szklanką, — Marga! 
snąć )rocgniewany uporem G*rnopa utkwił 
W niego wzrok, zdawało stjj druzgoczący wszeh 
ką oporną wolę ninmea. 1

(C. d, nj.

O  O - Ł s  O S 0 E  IsT  X  JL.
B o d z ie c  p o s z u k a ją  M a  .Ju ilaa  Ż ebro ,v .
* sk t« 0 9 , k tó ry  ie s t  p o tr z e b n y  'do po- 
4x1 a łu  s p f .d h d  p o  b ra c ia  S ta n is ła w ie  
zriĄ rty m  w f tm * r ;r« ' K toby  w ie d z ia ł 
P p o b y c ie  je ę ó ,. upfnszA  s ię  d o n ie ś ć  p u d  
n iż e j W ikazanyiz, 'M r ę s e tn :  -wieś- R u tk ł 
p. R u tk i K o ssa k i z iem i Ł o m ży ń sk ie j.-  f tld - 
Ksatałtr Żebrowski

J64Ż9
■ ' J "\ _

feiibiUria hertfj vsii!Ó)ń!enia,-. wy^i-psn^M 
“ 'DówOdJt. 201 p. -SswoW erO ^ na" fMie 
(ochotnikal E «w < !a -Jan a  K ozłow skiego  

.Twafna ŻU. ■■ 565/7

Ogtiasżatn. -iż.-T-ę j»owo,ru rtłi-WSęia się  
s .żori?,,:'żadnych zdcittganych ihUflów 

p r ie z  nią rtie płacęj Porucznik Treiaw- 
■ sk i'5 tan |sJsw , F o rś-W p ia , . .16515

BrzybiekałJi h ę  --suka i'» s | J N y i t l *  trs*.
łeb. '*»»»»£•... J e st <ia odsbrahia « J*- 

■,'ttbar.o Juliana, Sednarska 51 16417

PranclŁzek Ciąż, nitószkrtniec gminy Go.
warcsOw. w si jjUprek; zagiibP kartę; 

rtamobiiizu-.yiną w.■!riaVn-Ra«i..otń-
=i:iit i tymęzftś’ówy Viow<S<i o so S ls ły  wy- 
daży przez Urząd gm . Gowarczów.

p Ą $ z p o m r  m a i m o m ,
i

Ostrowską kenko^Ja. C hiim ska 36 
F u k s  M o s* ek , S o l r p  1.5 
Pasma n tsr j^o.rdka, Żelazna 3:'i 
Goidęlas Hll Luiter, Żełazńa 32 
Dzłik Chana. Siewierska 3

t
1644?
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53 
56
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Nadolny Marceli, Chłodna 53 GO
Walczak MaTłanrićfc Puławska jff 62 
Kok kko, Pawia 48 65

. Bartrnan Izaak, P& îa 6 bł
Tłąmbrzuska Felicja. Chmielna 96 65
Perta| .Jóuaf.- Wolaka' 75 66
Warszawiak Chaim, Leszno 25 67 ’
Majcńel Jankiel, Franciszkański 3 63
Germatfis Agnieszka, Mazowiec. 11 69
Fogler izaak Nowolipki 21 71
Kailmberg Racńmii, Karmelicka 24 73
FLiińska Stanisława, Lwowska 17 74
Koncewicz Kazimierz, Towarowa 62 75 
Gala Andrzej, Piekarska 7 ” 76
Gumienńy. Paweł, KraK. PriSdm, 69 
Widyk Ignacy, > Złota 39 80
fryc Bfonisław, Ło«żyńśka 15 tt) 
Cybulski AleksandS*, Madałińskie- 

go 57 02
Wiśniewski Stanisław, MaJalińsk. 57 83 
Miieznrak Kazimiera, Chmielna 128 -86
Pomeranc Oscar Oskar, Sosnowe 14 39
Garczynsk! Walenty Tomasz, Kaszy

kawa 43 90
Czapski WlądyjJlw, Wfojri.ia 4 -y2
Szeliga Adam; Al. 3 Maja 18 95
Wyorśnowska Marja,! Bi ni ty 18 9o 
Uzdowski Aleksander, Starynkiewi- 

cza 3 97
Pukniewsfci Piotr, Sprzeczna 2 99
Krupa Mćm jtiris, Targowa 51 16503
Reinstorf Landa*, N.-Kąrnielicka 2-e 04 
Caikowski “ ygrriunt; Ogrodowa 67 05
Keirnierska rlaialja, Chmieina ! i 2  06
Każinierska Zofja, Chmielna 112 07
JablońśiU iuukiet, H;-$enatcrska 4 09 
Raplpori Samuel, Dzielna 6 10
Kierdaje.v Marja Jadwiga. Bracka 5 f i  
Mitro wkką Cecylja, Wolska 4 i 14
Wajcmnn Samuel, S-te Jerska 3C 19 
M z Tauba Sura, Nowoiipie 47 21
Danowicz Dina, Franciszk. 13 2 2

i&itzadstowskp Leokadje, Złota 25 24
Perajską Katarzyna, Liwska 6 45
Bogucki Figneiszek Ppdchórątyćh 10 28

JL
Zyjfcuberg Frajda, Ogrodowa 24 16375
l eżuchn "piWcIszak, Leszn o 24 76,
Rózenbiat Suła, Ptasia 3 77
Ciulman -Jakób, Pawła 1.2 , 80
Kadeńska lielena, Chmiaku -ł7*a 8ł 
/i.prny Jankiel, Hoża. 7 C2
Podsiadlak Helena, Żelazna 42 83
Staroń Jan, KarsżałfcoWsr.a 62 83
Relnfejo Mordka, Pańskp 22 87
Marczewski Ludwik, Sadowa 1Q, 89
Marczewska Aniela, Sadowe 10 90
Kdr Helena, Marcinkowska 3 91
Kłopotowski Fraopisieb, Żelazna 7? 93 

■Dłubak Stanisława, fli. Jer o zol. 34 94
ftothuw fzrpei Józef, Lubęckiego 11 SS 
W iaceK Wiktorja, Nowolipki 4 3  9/
jY,jkocka Hrinj, Olszewska 3 9d
Burzyńska Marja, Freta 3 3  99
Wicka Józefa, Ogrodowa 33 16400
Kordoiysita Fęl.ksa, Marsza! k. 12 02
JencfcWfcz Stanisław, Grtteńowś. 56 04
Easser o udka, Bugaj 15 05
Podłoga Karał, Piotra Skargi 3 08
Aleksandrowicz K arol, Warmińska lo 09 
Kurowski Józef, Węgierska 6 IG
Gordoiiuwa Edwarda, Kupiecka 7 11
Łuszczewska Czesława, Kupiecka 7 12
'Wojtyła Stanisław. Rybna IG - 14 
Nowicka Helt-na, Królewska 29 16
Szwarc Jah, Deotymy i3 19
Gielg Eleonora, Marszaikwske 62 20

. łtinkiełsztejn Lejzor, Gęsia 51. ?2
Sokołowska Franciszka.' PuhtwsKa 7 2 3  
l-inkjer Icek,. Kielce, N--»wwiat 4 25
ttsiaiowicz Aleksander, Krochmal- i 

na 28 26
Haensel Stefan. Slużewska 2 27
Drożdż Janina Janina, Freta 24 28
Terylcs ftipk-sandra, Twarda 62 _ 30
Muszy liski Marcin, Chmielna 112 3 2
Hachstein Szuiim, Pawia 1 3  3i
Wysocka Elżbieto, *.elńzha 3 2  ■ 3 4
Eotsżtejn Łukasz Kazimierz, Kru­

cza 41 36
Kłosowska Helena, Al: Róż 15 38
Piekarz Antoni, Holendry-Kuzmiń- .

skie z. Radomskt 40
Lerer Abram, Dzika 16 41

111' %
Schab Jag. Pańska 60 -6294
Lalą Jakób. Twsrda 48 
WcżniaU .Antonina. Wspólna 10 -7
Marczewski Jan, Chłodna 52 ‘ “
Czerwiński Antoni, w. Odoijon grn.

Służewo pow. Nier.zawsfci 15301 
Feldberg Chaja Dwojra, Przemysło­

wa '10 , CS
Strzałkowski Józef, Tamka 33 w07
Olobry Dora, Dalena 13 08
Fajertag Flatulja, Murszalk. 104 05
Wojtowicz Władysław, Senątors. 14 10
Ci/nkayse. Jan Adam, Kostopol z. 

Wołyńska l4
Vridmąn*Gela..Nlzka 43 15
Faitenberg Dwojra Marja, Duka 45 16
Wróblewski Lucjan, Piękna .32 _ 16
Korogold Natalja. Novvolipie 41 19
Gołaszewski Wacław, Grochowska 63 24
K urow ski Stenisfaw, Wilcża 7 5  2 5
Lewi Iceliok Benjamin, Kupiecka 16 20 
fllpersztadt Lipa,. Wołyński 20 SP 
Gełbsaap Josef, Ciepła 7 33

Filipiak Marja, Staiowa m  34
.Cjerszenlcraut At on Lejb, Stawki 41 37

1 Trunikow&kł, Matjas, Pokorna 6 3J 
Zelberg Majer. Ló’dż Wschodnia 64 40
Schmit Michał, Królewiecka 1 43

' Goldsztein Nuta. Wołyńska 7 44
Lenartowicz Marian, Dzik?. 8. , 45,
Hajkin Ciecbesl, Kosów poleski 4t 
Piotrowski Feliks, Obozowe 29 • 49
Ofowidt Chuja, Nowy-Dwór Sukien­

na 16 50
Żurawski tluljafi. Piotra Skargi 63 51
Liberrr.an Lejzor, Bugaj 17 £2
SiępniewsKa fln&Mazja, N -Swlat 49 -54 
Ciecierski AnJr/ej, Świeżh 5 85
Baliński Józef, Karczew, pow. War­

szawski 56
Krajewski Marjan, Szczygła 3? 57,
Dystra BrouisJewi., Złota 82 50
F/ajdenrejch Curtla, Pańsku 17 CO
jjpldkprn Sura, >-'Boskd i'7 6i
Grosman Mejar, Twarda, 3 63
Wroncberg Tobjasz. Nalewki 39 65
Brfesłer łzĘaeł, G^sid 13 i. 70
Sautis Lu.dwiks, Hoże 39 71

Z A G U B I O N E :

■' '. {  1 '

Skradziono 20 sztuk akcji Warszaw­
skiego Akcyjnego Tow. Pożyczkowego 
•na zastaw ruchomości w darach.- odcln- 
knch Viił emisji Miłla 26711 — 26720 
I 867*21 —26730 ostrzega sie przed naby­
ciem, zastrzeżenia zrobione. 163

Zgubiono tymczasowe zaświadcze­
nie ciąrnoblt. t paszp. Sobkowiaka Mar­
cina, Pir.tra-Skiirgi 71 ' 16450

Zgubiono paszport i kartę pó.wołar 
nia Bała Moszke Wolfa, yzsfiłS 31 16454 

Zgiduono paszport i książkę służ- • 
1 bowtj rionk Janiny, Gęsia 11 i 6455 

•i. Zgubiono kartę powołania Gfilcma- 
na A bram a Mcraici, Franciszkańska 42

J8457
Zgubiono paszport zagrań. Kiepfp 

sza Izraela łsera, Miia 34 16458
Zgubiono paszport, kaitę demobil, 

i metryKĄ urodzeni .Górniaka Wincen­
tego, Próżna 8 , 16459

Zgubione paszport i kartę povVói:j 
nia Medzowicza Michała. Boriifrntarska 8

164ói
Zgubiono paszport ł 4 świadectwa 

Stawickiego Franciszka, Fłock—Mosto­
wa 4 16471

zgubiono paszport i, książkę służbo­
wą Bieńkowskiej Marjanny, Zielna 52

16472
Zgubiono karlę powołania Piotrow­

skiego Piotra, Konopacka 6 17477
Zgubione karlę demobil. Hewda 

Majera, Gęsia 85 16479
Zgubiono Kartę powołania Dzięcio­

ła Juijaue, Parysowska 7 164G4
Zgu bion o parz port 1 k£<tę demob. 

wyd. przez 22 Bi Z. Sep. Zuka Kazimie­
rza, Wiślana 2 .16485

Skradziono tymczas. dowód osob, 
lt»gil. za zw. Inwalidów i legit. ż Kam 
chorych Kostowskiego Stanisława, Prze-, 
mysłowa 36 iS48V

Zgubiono kartę demobil. Ęurmana 
Abrama, Czerniakowska 149 15488

Zgubiono paszp. ł kartę zwoki^ania 
z wojska Suisiawskiego Andrzeja, Ry- 
nakl 17 647

Zgubiono kartę zwolnienia z wojska 
1 paszport Chodkiewicza Stefana, Do­
bre 57 lu493

Zgubiono lymczesowJ dowód oso­
bisty Eder Heleny, Ho5a A  15494 

Zgutióno kertę zwolnienia ż wojs­
ka Pietruszki Jandj Wojtowjska 4 164&G

Zgubiono1 kartę powoi. Banjszew- 
skiego Eugenjusza, Howbniiejska 24

1650C
Zgubiono kartą zwolnienia i  wojska 

BiedrzycKiego Antoniego, Koszykowa 42
16501

ZgutJcmo paszport i karlę odroezs- 
nla Sżpilfideru lzraeia, Paiiska 19 16103 

Skradziono dowód osobisty Tr/ciń- 
akiej Janiny, Ordynacka 8. 16508

Skradziono pozwoleriiei, i i rewolwer 
syst. „arowning" Ks 34731 ka!. 265, 8 ła­
dunków, Mióiczarskjeg® Cyprjana, wieś 
Obręb gm. Zaorodilo pcw, Radzymin- 
%  ■ 16512

Zgubiono kartę powołania Engiela 
Izraela, rreia 4, ■■( 16516

Zgubiono paszport wydany przez 
Magistrat Białostocki za Nr. 30156/560 
Biocha Monusza, Białystok 16518

Zgubiono dowód osobisty wyd przez 
Xvl komis, za Nr. 2879/929 Mickiewicza 
Józefa? Sandomierska 4 15520

Skradziono legitymację :a Nr. 4^0 
woinego Głównej Kom. t*. P. Rczbięltie- 
go Jana, Nowa-Wieś 16523

‘ Zgubiono kartę pobytu Bieiajewa 
Pawła*, Krółewska 18 16525

Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
demobil. Drulewsłdego-Drulsa Wjjkława, 
Freta 1 16237

Ił
Zgubiono paszo. I kartę odroczenia 

' Fochtmana Czesława. Targóv;ek, Tyko- 
fińska 6 .16378

■ Zgubionó paszport zagrań, polsko-. 
amerykański z wizą amerykańską fcuni- 
iijny. wyd, na imię: AleksandFą* Bózsfy, 
Czesławy, Jerzego I  Amelji Nejmanor- 
skich. Piotra Skaigl 67 16379

Zgubiono kartę derrlobiS Żaiugl Ja 
kdfia, Howóiipkl 75 io.TSś

Ztjóbionp tymczasowe zaświadczenie 
demobil.ł okietka Wacława, Kościelni 10

16385
Skradzłoao paszport i dowody służ­

bowe Potfciripskiego Franciszka, Krak.- 
Przedrit; 32 !(t388

Skradziono karlę demobiliz. Blasz- 
czyka Jana, Piękna 3.3 36352

Skradziono Kartę zwolnienia z woj­
sku 1 kurię ewidencyjną, Baera Anto- 
niego, Piękna 45 IŚ3S5

Zgubiono kartę demobil, Cyrklewi- 
cza Fli. Dęofln 1mó1

Zgubiono kartę pobytu wyd. przc2 
M;Ś1\V. na iniię uonstanłego tólewirta, 
Polna lic : \  16403

Zgubiono kartę derr.nhil. I metrykę 
urodzenia KucHmana ,A#rbna,' Szczęśli­
wa 3. 16406

Zgubiono paszp. kmtę powoł. i me­
trykę urodżenia .Fulęst Borucha, Targa* 
wa 63 i64u7

Zgubiono karty odroczenia i r.wol- 
■ilenia Jankowskiego Aięksandra. Oknie* 
ka 11  ̂ 16413

Zgubiono wyciąg z ksiąg ludności 
Dworeckiego Josefa, w. Zdzięcioł z. Gro- 
dziftńslta 16415

Zgubiono kbitę powoiania Ruzen- 
berge L,udwika Bonifraterska 27 , 15418 

Zgubiono oaszport ł kartę bectei m . 
urlopu Użiębiy Fabjane, Przemysiówd 6

16424
Zgubiono paszport zagrań. Kornblu- 

ma Szuiima, Alławska 5 15431
Skradziono karlę pobytu 76 3704& 

Lws Mordki, Mila 31 16435
Zgubiono tymczasowe zaśw. demo­

bil. wyd, przez ,P., K. G. 5 p.p. Leg. Roi- 
sztejna Łukasza Kazimierza, Krucza 41

16437
Zgubiono paszp., książkę służbową 

striżowską i książkę związkową Lucza- 
ja Józefa, Nowe-MisstO1 < 16439

Zgubiono kartę odrocz. Witackie- 
,go Michała, Ząbkowsku 36 1644J

Zgubiono dokument podróży wydaj­
ny przdz Grz. Emigr. w Buranowiczacłi, 
ńa imię Józefa Taszyckiegó wraz z żo­
ną i dzieckiem, Powęzki Barak £3 16445 

Zgubiono paszp. i metrykę urodze­
nia Krajewskiego Józefa, Pomnikowa 8

16446
Skradziono paszp. zagrań. Słońskie­

go Stanisława, Al. Batorego 19 15447

IM
Skradziono paszport wyd. pizat IX 

komis. rri. Warsząwy na imię Hryniew- 
skiej Tekli .

Zgubiono karlę zwolnienia z woju- 
ka Czajkowskiego Edwardu, Ogrodo­
wa 43 13112

Zgubiono dowód ’ ęseblaty i jtarfę 
powołania r. 1889 Jurwasia bzsńuia. Że­
laza 93 IÓ29J

Zgubionono poszpo.rł i kartę powo­
łania Goidmąna Rywena rh. Zwoleń z. 
R&domska 16293

Zgubiono kurtę demobil, rocz, 1901 
kat, t. II Lewin Jehudy, Twarda 21 16293 

Zgubiono kartę, urlopową i dawód 
osobisty Waszczuka Saturnina, Lipowa 9

" ,*6300
Zgubiono kartę powoł. i metrykę 

ur. Fiszbajna Majera, Nizka 12 16302
Skradzione paszport 1 patent han­

dlowy Ili haleg. Lejdarmena Lejbu îa, 
Ciernia 3S 1G303

Zgubiono kartę powołaniu Wa:,sa 
SzńHiia Majera, rawiaj 3.1 1 16304

Zgubiono kwit 10iiibdrdu'miejsklego 
Ka 32i2;i dn, 23*X1 1921 . r. Żydanowicz 
Anny, Piękna 16. Niniejszym unieważ­
nia się. 1C3C5.

Zgubiono dowójd lymcz^s. wydany 
przez XI Iiómis. m. st. Warśzawy nu imię 
Roszkowskiego Romana, Marsząik. 15-a

• 16311
Zgubiono paszp- i kartę pośmiania 

LewKoaicza Mószka Joda, Pfzedborz z. 
Rariemsks 16312

Zgubiono paszp.. świadectwo szkol­
ne z 2-ch ki., kartę zwolnienia wydaną 
przez 8 p. ul. oraj różne dowody Ko­
chanowskiego Władysława, Stalowa 53

16313
Zgubiono tymczas. zaśw. demobiliz, 

Kasińskiego Marjana, Marszałkowska 21
1 6 3 1 7

Skradziono kartę dempbi!,, wyciąg 
meldunkowy i różns dowody osobiste 
Kozakiewicza Bogdana, Chmieina 98

16320
Zgubitjno kartę dfcmobii.. metrykę 

ur. i różna dowody Tyszko Henryka, 
Krr.cza 19 16321

Zgubiono paszp. i kartę powołanie 
Kimelfelda Mcszha Chaima, Ceglana 10

! 5:522
ZguW óiio kartę zw olnienia z w ojska  

M ysia k a  W lńdysław a, K ościelna 6 " 16 3 2 3  
Skrad zlóńó rok. yo d r w ydan y f r s ę i  

Urz. ;£migr: lui Powązkach, na im ię flń- 
dreja Tsiajaw* 16,325

Zgubiono paszport, legit tramwajo­
wą i hsiążkę związkową Dudy Władysiji- 
wa, Rybakt 29

Zgubiono pasyport, *yciąg ksiąg 
ludriości. mętfykę ur. i dowód wpładfenia 
dahiriiy Maimuiszteiher Chftiiłta,, Grójec: 
% 68 16329

Zgubiono paszp. familijny Krc-ten 
berga Luzera, lyązki-Dunaj 7 16332

'Zgubiono paszport zagrań- Bojera 
Stanisława, Lv'owskn 11 16.355

Zgubiono dowt d osobisty i z.artę 
powołania, Sosnowskiego ftntonieąo, 
Nowolipki 75 16339

Zgubiono zaświadczenie wyd. przez 
Kom Rządu j i  st. Warszawy na prawo 
pobytu w Warszawie na urnę Eijasra 
Śzuimaria, Nalewki 9 1534

Zgubiono kartę demobiL H.llder* 
brantń Jankia, Wolska 197 15342

Skradziono paszporty: rosyjski i nie­
miecki .Kochanowskiego Włady lawa. 
Grodzka 18 16347

Zgubiono kartę demobil, łdzikow - 
skir.go Anfónlego, Tunelowa 15 1&34IK

Zgubiono pas*p. zągian. Eibir.ger 
Chany, Nowoi-pki 26 16353

Zgubiono paszport i kartę regestra ■ 
cylną Wieczorka Józefa, Krochmaliła 54

16359.
Skradziono dowód osobisty i kartą 

demobil, Poiatskiego Józ^ia, Marszał­
kowska Co' i€552

Zgubiono tymczas. ł.nawiddczenir. 
demobil, 7\vierzchiewsktegó Wladysiawa, 
Jagiellońska 21 . 16366

Zgubiono kartą demobil, Błaszczy­
ka EtaMsiawa, Jagiellońska 21

Zuubionu kartę bezl.ermin. utlopii 
Rolki Stanisiawa. St. Wyszków loóud 

Sflubiono kertę odroczenia Kietliń- 
skiegu Hieronima, Dobra 24 16369

Zgubiono tymczas. zaswiad.cz. de­
mobil*. Kuuisiewicza Edwarda, Zajęcza 13

16572
Skradziono dowód os. bisty wyaâ  

ny przez komis,. XI Krupińskiej Marji, 
Wilcża 44—18 • 1627f

Zgubiono ty.nczas. zaświzo demo- 
biiiz, i dowód osablsty Blatmana leki,, 
Sncom Długa 13 16374

KIELCE.
Zgubiono kartę demobil wyd_ przez 

P.K.G. Kielce, na Imię Seweryi}? rerste- 
ra, Kopiowa fil.

.Zgubiono kalię bezterminowego ur- 
iopu wyd. przez 1 p. Sap, na imię kap: 
Jana Baiiasiuka, Prostu l i  - 167

RADOMSK,
Skradziono kartę powołania i p a s z ­

port na Imię Kaczmarczyka Zygmunta, 
Zgubiono khrtę powołania ita Imią 

Nowaka Stanisława z Slinicy,
Gntwa Jan zgubi! paszport. 
Zgubiono kartę odrócienla na Imię 

Chaima Izraela Stalt.a z Radomska.
Zgubiono kurtę zwolnienia z woj­

ska . na imię Komorowskiego Jó-efą 
z  Radomska, ■

-Skradziono kartę powomnia i pa­
tent na imię Dawidojwicza .ludy. ,
' Skradziono paszport Dawidowic~a 
Judy z Radomsku. •

Skradziono kertę zwolnienia ?. woj­
ska ne imię Kamińsklego Marcina z oO- 
borzje.

Zgubiono kartę heitewoiru urlopu 
na imię Krupnina Juljąna z Wieprza s. 
Krakowska,

Zgubiono kartę zwoJnienie z wojska 
na imię Przybyły Władysława z Wall 
Jadiińskiej.

Zgubiono kartę pobytu wydaną ptżez 
Sfarosiwo Radomskowskie ne imię Wu- 
cława Waltera.

Zgubiono kartę powołania na im ę 
Leona Wieczorka ze wsi Strzałków.

Skradziono fcnrtę zWoInlsnia z woj­
ska ria imię A d am a Roli z Maftsymowaw 

Skradzióno ksrtę zwolnienia z woj­
ska na Imię Romana Hoffmana za Zło­
tego Potoku.

JHSW. L»ierj»sk»,
Zgubiono weksel rc. sumę 2.000 60J 

mk. z podDisamir Simula Rogiena i Du-' 
weta Rogiena * Raciąża, pi dn. 29-l\ 
19.32 r. Okazanie wekslu dłużnikom, 
przez osobę trzecią ogłaszam zri nie­
ważne. Stanisław Jagodziński, Ractaż.

Koprzywnica,
Zgubiono paszport polski i ame.-y- 

kański wydany na imię Pawła' Czarnec- 
kięgi, zamiesżk. w ' Gnieszowie, ore/

, paszport polski wyd. na imię Ewy Czai - 
nśckiaj. Paszporty polskie były wyda­
ne urzęi. Urząd gm. Koprzywnica.

* pGW. OpGCLItO
Zgubiono kartę zwolnienia z -wojska 

przynależny do P.K.U, Piotritów, Choj­
nowski,?gc Kazimjsrza żarn, w Drzewicy, 

Zgubiono kartę zwolnienia wydar.ą 
przez 4 tą autokol. zap. przy D. O Ci 
w Biiil;mśtoku, Gaczytuklego \Vł®dy4la-
v,-g, ztm,- iV Drzewicy,
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©oraa^Ki Akt. t e  Poźyczte no zosina isM U
(LOM BARD AKCYJNY)

z a w ia d a m ia j< ie  w d n iu  24  p a ź d z ie rn ik a  łi&S! -r. 'o tó  g ^ i t - ta y  10 ra iio  1 d m a c h  »asfejp.')y.i.j(, z w y ją tk iem  n la tte ta t  UŚr/iąŁ, o d  g o d z in y  iO y . ■ jp n a ,  o f l b y .w a c d l ; - J ig d e to  • 
i ic y JŚ ttó fe ' jn P s jS ę o ^ s j  sal? licy teęy jrief. p ^ ’7 p lacu ; N a p o lę o n a  j a r e c k i )  Ns 2 w W c irsz a ^ y  na ;rgp jz 'ąda£  z a s ta w ó w -w e  w łaśc iw ym  *żas«e n iew y k ć p lo n y ó h . a  z a s ta w io n y c h

.w  K a n to rz a  .G łów nym  p r iy ' p l a c u ' N a p o le o n a  i W a r e d ;  i) Ns 2  i O d d z ia le  i P rze jazd - Nfc.l.   :f’?

S p rz e d a ż y  p rz e z  l ic y ta c ją  p o d le g a ją :  z ło te  i '*~>*rnr! w y ro b y , k o s z to w n i  k a m łd h te . z e g a rk i  z lo t?  i ’ . 's reb rn e , w y ro b y  p ia ta  r a w a n e , u b r a n ia  d y w -f f i ,  to w a ry  
W i d o m  i raz  m aIte, inne* p r z e d r n io h ,  . ™

■Numery tych .zastawów są  następujące:

Kantor Główny plac Napoleona N2 2. \  •
174400 432531 43C.7S3 438723 438993 435031 439170 43933S

'fflfe -iam?. '37729 761 m  - 062 207 36Ś
420006 434566 313 7b2 .996 0fi5 3 3 ’ 408
4ZJ061 43S2CT. ' 756 .773 90? .080 345 416
428569 255 972 774 439022 085 -256 413;
429748 * .3 1 1 ’-433485 846 023 096 273 13-
431135 436312. 642 3TO . 024 '330; 283 477

777 328 497 930 028 ' 13$ ■ m  -« i
43245/ ■ 329 €8i 95? 03? 151 3:6 50;

439522 ,439670 438753 4Sm u -.439925 W012E 440-233 M>0274 44C341 443434. '44C648 440614 44|967t
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